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Dziś bedzie pogoda częściowo słonecz­
na, cieplej. Temperatura najwyższa 85 
stopni. W nocy zachmurzenie, możliwe 
przelotne deszcze. Wiatry południowo- 
zachodnie 8-12 mil na godzinę.

W piątek częściowo pochmurnie, tem­
peratura 80-85 stopni.
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Warszawa (ŹW) — Już te­
raz rolnicy muszą myśleć o 
pracach pożniwnych. Przy tak 
znacznym opóźnieniu wege­
tacji, będzie bardzo mało cza­
su między zbiorami i siewami. 
Po nieudanych z powodu de­
szczów sianokosach bilans 
pasz w bardzo dużym stopniu 
zależy od ilości zasianych po- 
plonów.

Obecnie na polach trwają 
małe żniwa czyli zbiory rze­
paku. Prace te ciągle zakłóca­
ne są przez opady i w wielu 
regionach kraju rolnicy zmu­
szeni są do zbioru tzw. dwu­
fazowego — skoszony rzepak 
zostaje na polu i tam dojrzewa 
po czym dopiero następuje 
zbiór i młócenie. Trwa to 
znacznie dłużej, ale często jest 
to jedyne wyjście.

Wg obecnych ocen, małe 
żniwa są na półmetku. Za­
awansowane są również zbio­
ry jęczmienia ozimego. W cen­
tralnych regionach kraju — w 
woj. warszawskim, łódzkim, 
kieleckim, części bydgoskie­
go — zaczyna się koszenie ży­
ta. Są to na razie prace spo- 
nadyczne, na glebach piasz­
czystych i wzniesieniach. Nie 
można jednak jeszcze mówić 
o początku żniw, zaczyna się 
one zgodnie z dotychczasowy­
mi przewidywaniami na po­
czątku sierpnia, a największe 
natężenie prac przewidywane 
jest w połowie sierpnia.

Na razie wszyscy rolnicy z 
niecierpliwością oczekują po­
prawy pogody. Przy czym — 
w odróżnieniu od wczasowi­
czów — nie ucieszy ich zbyt­
nio pogoda upalna, bowiem 
może to spowodować gwał­
towne dojrzewanie wszyst­
kich zbóż i jeszcze większe 
spiętrzenie prac.

Tak czy inaczej, żniwa za­
powiadają się jako bardzo 
trudna operacja, która będzie 
wymagała od rolników naj­
wyższego wysiłku, a od insty­
tucji obsługujących rolnictwo 
i służb rolnych — dużej 
sprawności organizacyjnej.

ONZ Rozważa 
Sytuacje 

Na Cyprze
ONZ (UPI) — Rada Bezpie­

czeństwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rozpoczę­
ła rozważania odnośnie ewen­
tualnego powierzenia oddzia­
łom wojskowym ONZ bar­
dziej aktywnej funkcji 
rozejmowej na Cyprze. Od­
działy te zajęły wówczas po­
zycje pośrodku, między armią 
turecką a grecką cypryjską 
gwardią narodową.

Szef prowizorycznego rządu 
Cypru, Glafkos Clerides zło­
żył protest w ONZ, oskarżając 
dowództwo tureckie o pogwał­
cenie porozumienia rozejmo- 
wego i zmiany pozycji przez 
wojska tureckie.

Rada Bezpieczeństwa ma 
rozpatrzyć również prośbę Cy­
pru o zwiększenie liczby od­
działów ONZ na wyspie.

Źródła informacyjne dono­
szą, iż sowiecka delegacja w 
ONZ domaga się podjęcia re­
zolucji przywrócenia w jak 
najkrótszym czasie na stano­
wisko prezydenta Cypru arcy­
biskupa Makariosa. Inne de­
legacje zgłaszają wniosek aby 
przedstawiciele Cypru brali 
udział we wszelkich debatach, 
mających na celu postanowie­
nia odnośnie dalszego losu 
wyspy, pozostawiając na razie 
na uboczu kwestię prezydenta 
Makariosa.

REKORDOWY BUDŻET W 1975
Kłóinie Osłabiała Sojusz

Zmarł Wiceprezes Z.N.P. 
Franciszek M. Prochot

Wczoraj około godz. 9-ej ra­
no, po długiej chorobie, zmarł 
w szpitalu w Park Ridge wi­
ceprezes ZNP Franciszek M. 
Prochot, jeden z najofiarniej­
szych działaczy społecznych 
Polonii.

FRANCISZEK M. PROCHOT
Urodzony w Stanach Zjed­

noczonych, ale wychowany 
przez rodziców w duchu pol­
skim i związkowym, już we 
wczesnej młodości rozpoczął 
pracę w ZNP, pnąc się w hie­
rarchii organizacyjnej w Gmi­
nie 39 ZNP i w Okręgu 12 
ZNP.

Był on założycielem Grupy 
2727 ZNP i jednym z najlep-

Wybory w Malezji
Kuala Lumpur (UPI) — 

Król Malezji Abdul Halim 
rozwiązał 144-osobowy Parla­
ment i ogłosił, że nowe wybo­
ry, które będą przeprowadzo­
ne w sierpniu, doprowadzą do 
liczebnego poszerzenia repre­
zentacji parlamentarnej.

W kołach zbliżonych do 
premiera Tun Abdul Razaka 
mówi się, że wybory odbędą 
się, 24 sierpnia.

Będą to czwarte wybory 
malezyjskie od czasu uzyska­
nia niepodległości przez Ma­
lezję, która była kolonii} bry­
tyjską.

szych organizatorów. W do­
wód uznania za ofiarną pracę 
i zdolności organizacyjne, 
Sejm 33 ZNP w Hartford, 
Conn, w 1959 r. wybrał Go 
wiceprezesem Zarządu Cen­
tralnego. Następne sejmy wy­
bierały go ponownie na to 
stanowisko. Pozostał na nim 
do zgonu.

Odejście wiceprezesa ZNP 
Franciszka Prochota jest cięż­
ką stratą dla Polonii.

Ostatni hołd Zmarłemu bę­
dzie można oddać już dziś o 
7-ej wiecz. w zakładzie po­
grzebowym Malca, 6000 N. 
Milwaukee Ave. Pogrzeb od­
będzie się w sobotę. Więcej 
szczegółów w nekrologu.

Dwie Hipotezy
Moskwa (UPI) — W związ­

ku z wiadomością, że francu- 
sko-sowieckie ekipy fachow­
ców nie zdołały ustalić co by­
ło przyczyną katastrofy po- 
naddźwiękowego odrzutowca 
sowieckiego TU-144 w czasie 
pokazu na lotnisku paryskim 
w czerwcu ub. r. ujawniono, 
że rozpatrywane były dwie 
hipotezy.

Jedna z nich mówiła o fran­
cuskim myśliwcu “Mirage”, 
który przeleciał zbyt blisko i 
zmusił pilota gigantycznego 
odrzutowca do wykonania na­
głego manewru, który zakoń­
czył się katastrofą. Druga hi­
poteza mówiła, że członek za­
łogi nie był przypięty pasami 
i w czasie manewru upadł na 
przyrządy sterownicze w mo­
mencie najbardziej krytycz­
nym, uniemożliwiając wy­
równanie lotu odrzutowca.

Agencja Tass twierdzi, że 
żadnej z tych hipotez nie moż­
na było ani przyjąć ani od­
rzucić.

Katastrofa TU-144 stanowi­
ła poważny cios w sowiecki 
przemysł lotniczy. Samoloty 
tego typu miały w tym roku 
rozpocząć loty na różnych tra­
sach, ale od czasu katastrofy 
w Paryżu sowieckie środki 
masowego przekazu wcale 
niemal o nich nie wspomina­
ją-

Rząd Grecki 
Nie Chce 
Monarchii

Ateny (UPI) Specjalnym 
dekretem obecnego rządu 
greckiego przywrócona zo­
stała moc prawna Konstytu­
cji z 1952 roku, która zastąpi 
Konstytucję wprowadzoną w 
1968 roku przez juntę.

Znamienny jest fakt, że 
przywrócona Konstytucja z 
1952 roku nie będzie zawie­
rała klauzuli, dotyczącej mo­
narchii.

Rzecznik rządu premiera 
Constantina Karamanlisa po­
wiedział, że nie powzięto je­
szcze decyzji w sprawie ewen­
tualnego powrotu króla Kon­
stantyna lub przeprowadze­
nia narodowego referendum 
w sprawie przywrócenia mo­
narchii.

Inny dekret rządu cywilne­
go przywraca pełnię władzy 
ministrowi obrony oraz wszel­
kie 'prawa profesorom i stu­
dentom uniwersytetów, po­
zbawionych stanowisk lub re­
legowanych przez juntę za 
rzekomą działalność antypań­
stwową.

Apel Papieża 
Do Uchodźców
Watykan (UPI) — W liście 

Apostolskim, ogłoszonym z 
okazji 25 rocznicy ustanowie­
nia misji papieskiej w Pale­
stynie, Papież Paweł VI za­
apelował do uchodźców pale­
styńskich, aby wyrzekli się 
gwałtu w czasie, gdy zaryso­
wały się możliwości pokojo­
wego rozwiązania zapalnych 
konfliktów na Bliskim Wscho­
dzie

Papież wezwał Palestyń­
czyków, aby “ich podejście do 
przyszłości było konstruk­
tywne, harmonijne i odpowie­
dzialne”.

Papież stwierdził, że popie­
ra “prawne aspiracje” Pale­
styńczyków, ale potępia sto­
sowanie gwałtu.

Sytuacja Na Cyprze Nadal Zapalna
Flota Turecka 
Ostrzelała 
Dwie Wioski
Czerwony Krzyż
Oskarża Turków
o Naruszanie Praw

Małe Żniwa 
w Polsce 

Na Półmetku

Nikozja (UPI) W niecałe 
24 godziny po podpisaniu 
“Deklaracji Genewskiej” re­
gulującej tymczasowo sytua­
cję na Cyprze, na wyspie do­
szło do dalszego zaognienia 
konfliktu, gdy okręty turec­
kie, zakotwiczone na redzie 
w porcie Kyrenia, obłożyły 
ogniem dział pokładowych 
dwie wioski greckie — Kara- 
vas i Lapithos.

Cypryjski minister spraw 
zagranicznych Dimmy Dimi- 
triou oskarżył Turcję o “po­
ważne naruszenie” rozejmu, 
ale zadeklarował zarazem, że 
oddziały Greków cypryjskich 
otrzymały kategoryczny roz­
kaz unikania konfrontacji.

“Rząd rozkazał wszystkim 
oddziałom Greków cypryj­
skich nie odpowiadać ogniem 
w wypadku ostrzeliwania i 
wycofać się, gdy będzie to ko­
nieczne” — powiedział mini­
ster Dimitriou.

Cypryjski prezydent Glaf­
kos Clerides złożył protest w 
Narodach Zjednoczonych z 
powodu zajmowania dalszych 
obszarów — szczególnie na 
wschód od Kyrenii — przez 
wojska tureckie.

Z oskarżeniem przeciwko 
Turkom wystąpił także Mię­
dzynarodowy Czerwony 
Krzyż, który zajmuje się opie­
ką nad uchodźcami i zaopa­
trywaniem ich w żywność i 
leki. Przedstawiciele MCK 
zarzucają Turkom “jawne i 
oczywiste naruszanie” Kon­
wencji Genewskiej.

Żołnierze tureccy rzekomo 
rabują zajmowane wioski 
Greków cypryjskich oraz wy-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kwestionują 
Testament 
Pearl Buck

Rutland, Vt. (UPI). Sześ­
cioro z ośmiorga przybranych 
dzieci zmarłej przed kilku 
miesiącami sławnej autorki 
amerykańskiej, Pearl Buck, 
wniosło do sądu podanie kwe­
stionując rozdział majątku 
zmarłej w testamencie. Pearl 
Buck pozostawiła majątek ob­
liczany na sumę około miliona 
dolarów. Każdemu z swych 
przybranych dzieci pozosta­
wiła $4,000 rocznie z procen­
tów otrzymywanych z kapita­
łu, a nadzór nad majątkiem 
pozostawiła swemu długolet­
niemu przyjacielowi Theo­
dore Harris, byłemu tance­
rzowi ze studia Arthur Mur­
ray. Dzieci w sądzie twierdzi­
ły, że Harris gdy zaczął pra­
cować dla Pearl Buck był bez 
grosza, ale po zgonie Buck 
majątek Harrisa obliczany 
jest na sumę $915,789. Spra­
wa została przekazana do są­
du spadkowego, który wyda 
ostateczną decyzję w sprawie 
podziału majątku autorki.

Inwazja Szczurów
Verdun (UPI) — W rejo­

nie francuskiej wioski Villers- 
Sous-Bereid tysiące szczurów 
i myszy polnych zniszczyło 
zasiewy na obszarze niemal 
500 akrów. Wójt tej francu­
skiej wioski Pierre Royer pro- 
proklamował stan kataklizmu. 
Stwierdził on, że rozplenieniu 
się szczurów i myszy sprzy­
jała wczesna wiosna, brak 
jakiejkolwiek akcji zapobie­
gawczej oraz wyniszczenie 
przez człowieka lisów, tych 
naturalnych wrogów gryzo- 
niów.

Połknął Pierścionek 
Diamentowy

Newark, N. J. (UPI)—Gary 
Davidonovich, lat 27, znajduje 
sie w szpitalu Martland, gdzie 
został zabrany przez policje 
po połknięciu pierścionka dia­
mentowego wartości $1,000 w 
sklepie biżuterii Capric. Davi­
donovich, jak zeznał sprzedaw­
ca sklepowy oglądając pier­
ścionek diamentowy, włożył go 
do ust i połknął. Klerk zdołał 
zatrzymać złodzieja do nadej­
ścia policji.

Zawieszenie 
Rozmów 

USA-NRD
Washington (NYT)—Rzecz­

nik Departamentu Stanu 
oświadczył, iż zawieszono ty m- 
czasowo negocjacje odnośnie 
ustanowienia pełnych stosun­
ków dyplomatycznych Stanów 
Zjednoczonych i Niemiec 
Wschodnich (NRD).

Przyczyną tego, oznajmił 
rzecznik Robert Anderson, jest 
hamowanie ruchu przez straż 
komunistyczną na szosie pro­
wadzącej z Niemiec Zachod­
nich, przez NRD, do Berlina 
Zachodniego. Zwolnione tem­
po przypisuje się niechęci, z 
jaką NRD odnosi się do posta­
nowienia rządu zachodńio- 
niemieckiego o utworzeniu w 
Berlinie Zachodnim swojej 
agencji ekologicznej.

Bez względu na neutralny 
charakter agencji, komuni­
styczny reżym zawsze zajmo­
wał wrogie stanowisko wobec 
jakichkolwiek przejawów 
przynależności Berlina Za­
chodniego do NRF, upierając 
się, iż część zachodnia jest 
wolnym miastem.

Departament Stanu był go­
tów ogłosić komunikat na po­
czątku tego tygodnia o ustano­
wieniu stosunków dyploma­
tycznych USA-NRD. Obecnie 
strona amerykańska domaga 
się klaryfikacji faktów zanim 
rozmowy zostaną sfinalizowa­
ne.

Nie był to w czasie ostatnie­
go weeke n du bynajmniej 
pierwszy incydent tego rodza­
ju. W roku 1972 cztery mo­
carstwa — USA, W. Brytania, 
Francja i Związek Sowiecki— 
zawarły porozumienie, na pod­
stawie którego sabotaż wolne­
go połączenia zachodniej czę­
ści miasta z Niemiecką Repu­
bliką Federalną stanowi po­
gwałcenie przyjętych warun­
ków.!

Rozmowy amerykańskie z 
komunistycznymi N i e m cami 
zaczęto 15-go lipca br. i były 
one w ostatniej fazie. Przy­
puszczalnie, dodał Anderson, 
USA, W. Brytania i Francja 
złożą protest na ręce sowiec­
kiego przedstawiciela.

Znów Na Arenie
Hong Kong (UPI) — Na 

bankiecie, wydanym z okazji 
47 rocznicy utworzenia armii 
komunistycznej w Chinach, 
pojawił się były dowódca 
Yang Cheng-wu, który w 1968 
roku zestal odsunięty z do­
wództwa, jako spiskowiec.

W bankiecie uczestniczył też 
premier Chou En-lai, który 
doniedawna przebywał w 
szpitalu po doznanym ataku 
serca.

Pojawienie się Yanga uzna­
ne zostało przez sinologów za 
niespodziankę, tym większą, 
że po spisku byłego ministra 
obrony Lin Piao ciągle trudno 
jest mówić o jedności na naj­
wyższych szczeblach wojsko­
wych.

Pierwsza Inspekcja
Kair (UPI) Władca Arabii 

Saudyjskiej król Faisal, któ­
ry przybył z oficjalną wizytą 
do Egiptu, udał się z prezy­
dentem Anwar Sadatem na 
pierwszą od czasu wojny z 
października 1973 roku in­
spekcję kanału Sueskiego. 
Faisal i Sadat przeprawią się 
także na wschodni brzeg tego 
szlaku wodnego.

Bez 
Podwyżki 
Podatków
Przewidywana 
Podwyżka Płac 
Pracowników 
Miejskich
Chicago (CT) — Wczoraj 

Ratusz podał do wiadomości 
publicznej pierwsze dane licz­
bowe odnośnie budżetu miej­
skiego na rok 1975. Prowizo­
rycznie ustalona wysokość 
budżetu wynosi $1.042 miliar­
da, tj. o $14 milionów mniej 
niż aktualne rozchody za rok 
1974. Edward J. Bedore, dy­
rektor finansowy, oświadczył 
jednak, iż jak na razie nie zo­
stały jeszcze uwzględnione 
wyższe płace oraz podwyż­
szone koszty wskutek znacz­
nej inflacji. Po uwzględnie­
niu takowych, budżet “pój­
dzie w górę”, aczkolwiek nie 
przewiduje się ani nowych 
podatków ani też wzrostu 
obecnych.

Pod uwagę wzięto tylko 
wzrost płac prze widziany 
wcześniejszymi ustawami — 
jak podwyżka płac alderma- 
nów i wynagrodzenia mayora 
— oraz t.zw. automatyczne 
podwyżki w oparciu o regula­
miny miejskie. Nie uwzględ­
niono jednak jeszcze wskaź­
nika inflacji, który obecnie 
przekroczył 10 procent.

Tylko niektóre grupy pra­
cowników miejskich otrzyma­
ły podwyżkę płac z tego po­
wodu w wyniku osobistych 
pertraktacji z miastem. W 
styczniu br. policjanci i stra­
żacy otrzymali podwyżkę wy­
nagrodzeń przeciętnie o 6'/.

Wraz z początkiem nowej 
kadencji w kwietniu przy­
szłego roku, płace członków 
Rady Miejskiej zostaną pod­
niesione z $8,000 do $17,500 
rocznie. Uposażenie mayora 
wzrośnie z $35,000 do $60,000,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ehrlichman 
Skazany Na 
Więzienie

Washington (UPI). John 
D. Ehrlichman, były najbliż­
szy doradca prezydenta Nixo- 
na do spraw krajowych, zo­
stał wczoraj skazany przeż 
sąd federalny na 20 miesięcy 
do 5 lat więzienia za udział 
w konspiracji celem dokona­
nia włamania do gabinetu 
psychiatry dra Lewisa J. 
Fieldinga, którego pacjentem 
był Daniel Ellsberg. 12go lip­
ca br. Ehrlichman został 
uznany winnym przez ławę 
przysięgłych wszystkich 3-ch 
stawianych mu zarzutów. Sę­
dzię federalny Gerhard Gesell 
skazał go na trzy identyczne 
wyroki, które będą upływać 
równocześnie.

Ehrlichman złożył natych­
miast apelację od wyroku, 
twierdząc, iż gestykulacja i 
mimika sędziego Gesell w 
czasie procesu wywarły 
wpływ na decyzję ławników, 
którzy uznali go winnym. Zo­
stał on zwolniony za kaucją 
do momentu rozstrzygnięcia 
apelacji.

Wraz z Ehrlichmanem ska­
zany został G. Gordon Liddy 
na 1 do 3 lat więzienia. Inni 
uczestnicy konspiracji, R. 
Barker i Eugenio Martinez, 
otrzymali wyroki po 3 lata 
więzienia w zawieszeniu z 
nadżorem sądu (“proba­
tion”).

Stosunki Nawiązane
Jakarta (UPI) — Australia 

nawiązała stosunki dyploma­
tyczne z Koreą Półn. Porozu­
mienie w tej sprawie podpisa­
li ambasadorzy tych państw, 
akredytowani w stolicy Indo­
nezji.

4486



2

Dr Tadeusz Bielecki (Kalifornia)
K. Wiseman
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O Patrz akta 
(gdzie znajdziesz 
akta śś. Perpetuy

I Warszawą. Rozkaz Himmlera 
1 dla Dirlenwangera brzmiał 
podobnie, jak i dla Reine- 
fartha. W procesie norymber­
skim Ernst Rode przytoczył 
treść rozkazu, który brzmiał: 
że “Warszawa ma być zrów­
nana z ziemią, a Dirlewanger 
posiadał wszelkie pełnomoc­
nictwa i był upoważniony 
zabijać, kogo zechce, według 
swego upodobania” (Zburze­
nie Warszawy, str. 90).

Po 63 dniach walki w gru­
zach, bez amunicji, wody 
i żywności, Warszawa musia- 
ła kapitulować. W dnia Igo 
października po naradzie w 
Komendzie Głównej Armii 
Krajowej zapadła ostateczna 
decyzja o kapitulacji. Pow­
stańcy i cała ludność cywilna 
dostała się do obozów nie­
mieckich. Resztę budynków 
wysadzili hitlerowcy w po­
wietrze. Rozkaz Himmlera 
został wypełniony. Warszawa 
została zniszczona. Straty lud­
nościowe były olbrzymie. Za­
bitych i zaginionych powstań­
ców oblicza się na ponad 22,- 
000 a straty ludności cywilnej 
oceniono na około 200,000. 
Dane Rady Głównej Opiekuń­
czej z 31 października 1944 
roku, straty te określają na 
około 150,000.

Na podstawie przebiegu po­
wstania można przyjąć, że 
powstańcy górowali nad 
Niemcami inicjatywą, pogar­
dą śmierci, bohaterstwem, in­
teligencją i zapałem bitew­
nym. Niemcy pomni swoich o- 
krucieństw popełnionych pod­
czas okupacji w stosunku do 
ludności polskiej, obawiając 
się o swoje życie, w przypad­
ku dostania się do niewoli, 
bronili się zawzięcie. Walka 
więc wewnątrz miasta była 
krwawa. W porównaniu 
dwóch stron walczących, naj­
bardziej istotny był brak bro­
ni i amunicji u powstańców. 
Wskutek tego strona niemiec­
ka posiadała faktycznie przy­
gniatającą przewagę od pier­
wszych dni walki.

Przedłużenie się bitwy było 
korzystnie dla Niemców, któ­
rzy mieli czas na podciągnię­
cie posiłków pod Warszawę. 
Przy całkowitej bierności 
wojsk sowieckich i braku po-1 
mocy ze strony sojuszników 
powstanie musiało upaść. Jed­
nak klęska i tragedia stolicy 
Polski, która uległa przemocy 
wrogów nie może przesłaniać 
treści narodowego czynu 
zbrojnego. Pomimo ogromnej 
dysproporcji sił, powstańcy 
wraz z całą ludnością War­
szawy trwali w walce ponad 
dwa miesiące, zadając wrogo­
wi olbrzymie straty i osiąga­
jąc często sukcesy bojowe. 
Ten właśnie obraz uporczy­
wych walk i zmagań, bezprzy­
kładnej odwagi i czynów żoł­
nierskich, zasługuje na wiecz­
ną pamięć. W 30 rocznicę bo­
haterskiej i długotrwałej bi­
twy o Warszawę trzeba oddać 
należny hołd poległym w imię 
wolności i niepodległości Oj-' 
czyzny.

CHICAGO. —Znany artysta fotografik Yousuf Karsh z 
Ottawy (z prawej) wręcza nagrodę “Golden Brain 
Award” lekarzowi dr. Walterowi C. Alvarez z Uniwer­
sytetu Chicago z okazji jego 90-ej rocznicy urodzin i 69 
lat nieprzerwanej praktyki lekarskiej i naukowej. (UPI)

“Inches Slimmer”

męczenników lugduńskich. Ruinard vol. I, p. 152 
opis męczeństwa piętnastoletniego młodzieńca) i 
i Felicyty p. 221.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nadeszły do USA nowe nu­
mery miesięcznika “Kultura” 
z Paryża Nr. 5 i Nr. 6 (po $2), 
zawierające bogaty wybór 
publicystyki, kulturalnej i 
społeczno-politycznej.

Nr. 5 zawiera m. in. prace 
K. Chylińskiej o “Krzyczącej 
mniejszości”; G. Herling- 
Grudzinskiego “Dziennik Pi­
sany Nocą”; A. Iwańskiej 
Intelektualiści”; J. Lewan­
dowskiego “Repetytorium”; 
J. Bierezina — “W i e r s z e”; 
Brukselczyka; — “Widziane z 
Brukseli; J. Pawlaka — “Wy­
wiad z P. Litwinowem”; A. 
Nasielski—“Początek Końca”; 
J. Witlin “Żegnajmy”; A. 
Bromberg “Wesoła Teoria, 
Smutna Praktyka”. Ponadto

willi Chromacyusza. Tak jest, wszędzie!
— Nic innego nie pamiętasz! a gdy zbiegane konie 

I niosły twój powóz wzdłuż appiańskiej drogi, czyś nie słyszał 
brzęku podków koni, które cię usiłowały dopędzić?

— Nieszczęśliwy! — zawołał syn prefekta z wściekło­
ścią. — Byłże to więc twój przeklęty koń, z umysłu pusz­
czony, który moje konie postraszył i omało śmierci mojej nie 
był przyczyną?

— Nie, Korwinie, wysłuchaj mnie spokojnie. Po raz 
ostatni « sobą mówimy. Jechałem spokojnie z towarzyszem 
do Rzymu, oddawszy ostatnią przysługę nauczycielowi na­
szemu Kassyanowi — (Korwin zgrzytnął, gdyż o tern pier­
wej nie wiedział), — gdym usłyszał nadzwyczajny turkot i 
krzyk, a wtenczas w samej rzeczy ścisnąłem konia ostrogami 
i to szczęśliwie dla ciebie.

— Jakto?
— Jam cię dopędził właśnie w sam czas, aby ci życie 

ocalić. Zanurzony byłeś po szyję w zimnym kanale, siły cię 
już opuszczały, a krew poczęła w tobie stygnąć, ręka twoja 
już prawie martwa puszczała ostatnią garstkę korzonków, za 
które się brzegu trzymałeś, i zapadłeś po raz ostatni w głębię. 
Poznałem cię gdym cię ujął w ręce bezprzytomnego. Miałem 
w ręku swoim zabójcę drogiej mi osoby. Zdawało się, że tego 
zabójcę sprawiedliwość Boża dosięgła; pomiędzy nim a speł­
nieniem kary była tylko wola moja. Wtenczas zemściłem się!

— Ha i w jaki sposób, proszę!
— Wyciągając cię z wody, kładąc na brzegu i naciera­

jąc, dopóki serce znaku życia nie dało, a potem oddając cię 
od śmierci uratowanego w ręce nadjeżdżającej służby.

— Kłamiesz — wrzasnął Korwin — słudzy powiedzieli 
mi, że mię oni sami z wody wyciągnęli.

— A czy oddali ci mój nóż wraz z sakiewką ze skóry 
lamparciej, którą znalazłem na grobli?

— Nie; powiedzieli, że sakiewka zginęła w kanale. Była 
to w samej rzeczy sakiewka ze skóry lamparciej, dar afry­
kańskiej czarownicy. Co mówisz o nożu?

— że go mam tutaj, jak widzisz, nawet trochę zardze­
wiał; sakiewkę oddałem sługom twoim; własny nóż odebra­
łem sobie, patrz! Czy wierzysz mi teraz? Czy byłem zawsze 
żmiją na twojej drodze?

Zbyt nikczemny, aby przyznać przeciwnikowi szlachetne 
zwycięstwo, uczuł jednak Korwin w głębi serca zawstydze­
nie, iż się jak bryła suchego błota w proch rozsypał przed 
dawnym współuczniem, który mu życie uratował, a on go 
wydał w ręce oprawców. Czuł się głęboko upokorzonym, za­
rumienił się od wstydu i zgryzoty; ale nie chcąc przyznać się 
do przegranej, wycofał się z tłumu, przeklinając igrzyska, 
cesarza, wrzeszczący motłoch, ryczące bestye, konie swoje i 
wóz, sługi ojca i siebie samego, wszystko i wszystkich, oprócz 
jednego Pankracyusza, któremu nie mógł i nie śmiał zło­
rzeczyć.

Był już na progu zzuwalni psoliarium, gdy młodzieniec 
zawołał na niego. Korwin obrócił się i patrzał ku niemu z 
uszanowaniem, ledwie że nie z miłością. Pankracyusz położył 
rękę na jego ramieniu i rzekł:

— Korwinie, ja tobie odrazu przebaczyłem. Ale jest 
ktoś tam wysoko, który nie może przebaczyć, jeśli nie widzi 
żalu. Szukaj u niego przebaczenia! Jeśli tego nie uczynisz, 
przepowiadam ci dzisiaj, że jakąbądz śmiercią dziś zginę, 
ty kiedyś są samą umrzesz.

Korwin umknął śpiesznie i nie widziano go więcej dnia 
tego. Opuścił widowisko, na które cieszył się od dni kilku, 
którego łaknął od kilku miesięcy. Gdy minął dzień uroczy­
stości, szukał go ojciec i znalazł pijanego. Takiego używał 
Korwin na zgryzotę lekarstwa.

Gdy Korwin odchodził od więźniów, lanista, czyli prze­
łożony gladyatorów, wszedł do spolarium i wezwał chrześci­
jan do walki, śpiesznie uściskali jedni drugich, żegnali się na 
ziemi, a po krótkiem rozstaniu mieli nadzieję połączyć się 
w niebie.

Weszli do areny czyli parteru w amfiteatrze, naprze­
ciwko cesarskiego tronu i przechodzili pomiędzy dwoma sze­
regami łowców “venatores”, którzy mieli staranie o dzikich 
zwierzętach. Każdy Venator miał w ręku bat, którym podci­
nał przechodzącego chrześcijanina. Wyprowadzano ich po­
tem na środek areny, pojedynczo lub po kilku naraz, podług 
upodobania ludu i na rozkaz zawiadowcy widowiska. Czasem 
wybraną ofiarę postawiono na Wysokiem rusztowaniu, aby 
była lepiej widzianą; innym razem uwiązano ją do słupa, aby 
była więcej bezbronną. Ulubioną zabawą było rzucić bestyom 
kobietę w sieć związaną tak, aby była nie odrazu pożarta, 
lecz jak piłka ciskana, taczana, szarpana, lub rogami kłota1)- 
Pierwsze spotkanie z jednem dzikim zwierzem nieraz koń­
czyło męczennika życie, gdy czasem trzy lub cztery bestye, 
kolejno puszczane, nie zadały śmiertelnej rany. Wyznawca 
był wtedy albo odprowadzony do więzienia na dalsze męczar­
nie, albo oddany napowrót do spoliarium, gdzie gladyatoro- 
wie dla wprawy bawili się dobijaniem ofiary.

kiwała chwili, aby chwycić za 
broń. Oczekiwała momentu, 
nawet nie najbardziej sprzy­
jającego, ale w swoim znie­
cierpliwieniu gotowa była 
walczyć w każdej chwili, bez 
względu na straty. Warszawa 
była zawsze źródłem siły pod­
czas najazdów i powstań na­
rodowych. Przeżywała okrut­
ne rzezie i oblężenia na prze­
strzeni ostatnich kilku wie­
ków. Obrona w roku 1939 i 
wielo - tygodniowe oblężenie 
nie potrafiły złamać woli wal­
ki z najeźdźcami. Gwałtowne 
bombardowania, szalejące po­
żary i szturmy niemieckich 
dywizji pancernych zaharto­
wały jeszcze bardziej miesz­
kańców Warszawy, do twar­
dego oporu i decyzji bezkom­
promisowej walki.

Pasmo hitlerowskich okru­
cieństw, dokonywanych przez 
lata okupacji, potęgowało nie­
nawiść do najeźdźców i to w 
takim stopniu, że mało kto 
liczył się z konsekwencjami 
i gotów był atakować wro­
gów w każdej chwili. Postę­
powanie okupantów hitlerow­
skich wzmagało codzienny 
opór na przestrzeni la woj­
ny. Warszawa przygotowała 
się do ostatecznej rozprawy. 
Chłonęła w sobie dai‘esiątki 
tysięcy żołnierza Armii Kra­
jowej, przygotowujących się 
starannie do zadań bojowych. 
Niemal każdy dom krył w so­
bie wielkie tajemnice, mają­
ce powiązania z podziemną 
armią lub a d m i n i s trać ją. 
Działały niespostrzeżenie dla 
wroga sztaby i wydziały Ko­
mendy Głównej Armii Kra­
jowej: komendy obszarów, 
okręgów, obwodów i setki 
plutonów bojowych. Praco­
wała reprezentacja politycz­
na Polski Podziemnej wraz z 
administracją: departamenta­
mi, wydziałami i sekcjami, tak 
centralnymi, jak i terenowy­
mi. Kościoły, domy, fabryki 
i place kryły w sobie maga­
zyny broni i amunicji, dru­
karnie tajne i archiwa, radio­
stacje konspiracyjne i skład­
nice, biura projektów i zakła­
dy produkcyjne broni konspi­
racyjnej, poligony doświad­
czalne i laboratoria dla fabry­
kowania fałszywych doku­
mentów. Tysiące punktów łą­
czności zagranicznej, zamiej­
scowej i wewnętrznej oraz 
poczty konspiracyjnej praco­
wało bez przerwy.

Setki kursów wojskowych 
różnych specjalności (oficer­
skich i podoficerskich) przy­
gotowywało specjalistów woj­
skowych, do wykonania pow­
stańczych zadań. W różnych 
częściach miasta odbywali 
studia medyczne przyszli le­
karze Armii Krajowej a dzie­
siątki kursów przygotowywa­
ło personel sanitarny. Stolica 
Polski żyła podziemiem przez 
cały czas okupacji, będąc w 
każdej swej części przygoto­
wana do zrzucenia z podzje- 
miej ciężkiej powłoki, która 
jak najczulszy barometr fa­
lowała w chwilach najwięk­
szych napięć, podczas łapanek 
ulicznych, aresztowań i ma­
sowych rozstrzeliwań.

Powstanie wybuchło z wiel­
ką siłą. Bohaterstwo i ofiar­
ność żołnierzy Armii Krajo­
wej zapisały się złotymi zgod- 
nami w naszej historii. Ujaw­
niły się wielkie wartości na­
rodowe i wysoka cena, jaką 
zdecydowali powstańcy za­
płacić za niepodległość swojej 
Ojczyzny. Wolność stała się 
najwyższą wartością, wyższą 
niż własne życie, kalectwo 
i wszystkie dobra materialne. 
Bohaterstwo żołnierzy Armii 
Krajowej przewyższało wszy­
stkie dotychczas znane w his­
torii poświęcenia i równało 
się spełnieniu obowiązku żoł­
nierskiego ponad zwykłe moż­
liwości ludzkie i to do końca 
nawet wówczas kiedy stawa­
ło się już zrozumiałe, że 
wszystko zostało stracone.

Żołnierze Armii Krajowej 
pozostaną na zawsze w histo­
rii najpiękniejszym wzorem 
ofiarności i bohaterstwa, któ­
rzy w pełnym rozumieniu 
niezwykłej trudności zadania 
nie cofali*się przed jego wy­
konaniem, lecz bez wahania 
i ochoczo ruszali w ciężki bój 
i trwali w nim do końca, i to 
nawet wówczas, gdy rezultat 
tej walki był już przesądzo­
ny. W tym bezkompromiso­
wym boju żołnierza ochotni­
ka, istniała tylko jedna war­
tość—wolność i niepodległość 
Ojczyzny. Pomimo klęski mi­
litarnej, politycznej i mate­
rialnej, 
wielkie wartości natury mo­
ralnej i 
zmienić 
i zysków. Wartości moral­
ne i duchowe narodu polskie­
go są nienaruszalne i nikt nie 
zdoła ich zniszczyć.

bogaty dział recenzji i listów 
do Redakcji.

Nr. 5 “Kultury” zawiera m. 
in. Cz. Miłosz — “Ogród Na­
uk”; H. Boli—“Boska Gorycz 
A. Sołżenicyna’”; J. Miero- 
szewski — “Materiały do re­
fleksji i Zadumy”; A. Kruczek 
— “Sowieckiej Prasie”; D. 
Morawski — “Koresponden­
cja z Rzymu”; Grażyna No­
wak—“List z Londynu”; oraz 
Kronika Kulturalna, Recen­
zje i Listy do Redakcji.

Z Londynu nadeszła nowa, 
ciekawa książka Aleksandra 
Janty pt, “Nowe Odkrycie 
Ameryki” ($10.50). Jest już 
ponownie Ks. W. Meysztowi­
cza książka pt. “Poszło z Dy­
mem” ($3.50); Nowość, Woj­
ciecha Kossaka “Wspomnie­
nia” ($5.75); S. Fleszerowej- 
Muskat—“Przerwa na Życic” 
($3.15); M. Rodziewiczówny 
— “Dewajtis” ($1.90); nowa 
książka Mariana Załuckiego 
pt. “Przepraszam, żartowa­
łem” ($3.40); H. Sienkiewicz 
“Trylogia” ($15.75) Ozdobne 
wydanie.

Z książek praktycznych jest 
nowe wydanie “Mały Słow­
nik Ang.-Polski i Pol.-Ang.” 
Grzebieniowskiego ($6.15), są 
słowniczki kieszonkowe po 
$2.20, oraz “Rozmówki Pol­
sko-Angielskie” ($1.50) a tak­
że cenna Mała Encyklopedia 
Zdrowia” ($15). Książki te są 
już do nabycia w Księgarni 
“Polonia”, 1921 Milwaukee 1 
ave., Chicago HI- 60618 (rów- ] 
nież przez pocztę z dolicz. 10 i 
procent na przesyłkę).

Pamięć po poległych sta­
nowi świętość dla narodu, 
świętość nienaruszalną dla 
dalszych pokoleń. Śmierć mi­
lionów za wspólną ziemię, 
setki tysięcy mieszkańców 
Warszawy — to danina zbyt 
wielka, ale nie wywołało to 
rozpaczy i zwątpienia. Naród 
stał się twardy, zahartowany 
i roztropniejszy, mając na 
uwadze tę świętość w ofia­
rach, która będzie wybijać 
się w kartach historii wielką 
siłą. Każda dzielnica Warsza­
wy przeżywała swoją trage­
dię, poczynając od masakry 
Woli w pierwszych dniach 
powstania, gdzie Niemcy wy­
mordowali około 
ności.

Kolejno padały 
nice. W bitwie o 
sto, w artykule „
Biuletynu Informacyjnego nr. 
67/275 z dnia 30 sierpnia 1944 
roku między innymi czyta­
my: “Jest rzeczą żenującą 
używanie wielkich słów. Sło­
wami , tymi trzeba szafować 
bardzo oględnie, jeżeli mają 
one zachować swój istotny 
sens. Pragniemy w odniesie­
niu do Starego Miasta z ca­
łym obiektywizmem i chło­
dem stwierdzić; trzytygod­
niowe walki obronne i zaczep­
ne załogi Starego Miasta są 
najwyższym przejawem żoł­
nierskiego heroizmu. Dziś na 
Starym Mieście nie ma już 
całych domów. Są tylko ruiny 
i gruzy . . . Ulic na Starym 
Mieście także nie ma . . . 
Światła i wody od dawna 
brak.

Te ruiny i gruzy Starego 
Miasta są od trzech tygodni 
pod nieustannym ogniem nie­
przyjaciela. Biją w Stare Mia­
sto: najcięższa artyleria, moź­
dzierze, artyleria lekka, mio­
tacze min zapalających i bu­
rzących. Sterówka po kilka 
razy dziennie jest bombardo­
wana i podpalana z powie­
trza. Na krańcach tej boha­
terskiej fortecy wśród gru­
zów i zwalisk przywarły do 
ziemi nasze oddziały. Nie ma 
prawie wśród żołnierzy Sta­
rego Miasta ludzi, którzy by 
nie mieli na sobie bandaży. 
Ich broń, przy pomocy której 
przeciwstawiają się najnowb- ] 
cześniejszym maszynom wo- j 
jennym — to pistolety, kara­
biny, granaty i lekka broń 
maszynowa ... W czym tkwi 
ta moc, ta siła, która po hu­
raganowej nawale ognia nie­
przyjacielskiego potrafi osa­
dzić na miejscu szturmujące 
czołgi i posuwającą się za ni­
mi piechotę? Jak to może być, 
że nie ograniczając się w tych 
warunkach do obrony — od­
działy nasze stale przeciw- 
nacierają, by wydrzeć nie­
przyjacielowi pozycje przed 
kilkoma godzinami stracone? 
Gmach Państwowej Wytwór­
ni Papierów Wartościowych 
przechodził z rąk do rąk sześć1 
razy. A przecież nie jest to 
wyjątek. Prawda jest tylko 
ta: na Starym Mieście walczą 
najcudowniejsi żołnierze, ja­
kich wydało nasze pokolenie. 
Heroizm walczących żołnie­
rzy udziela się całej stuty­
sięcznej ludności Starego Mia­
sta. Nie można bez zgrozy 
i bez męki myśleć o tym, co 
ta ludność przeżyła i prze­
żywa . . . Stare Miasto — ser­
ce powstańczej Warszawy — 
krwawi, płonie i walczy. W 
gruzach są najwspanialsze za­
bytki warszawskiej przeszło­
ści, najukochańsze zakątki 
stolicy ... A wśród tych ruin 
i zgliszcz zasiane zostały ziar­
na takiej mocy, piękna i wiel­
kości —- że plony z nich u- 
macniać będą polską duszę 
przez wieki całe”.

Przez 63 doby trwał śmier­
telny bój o Warszawę, o każ­
dą ulicę i o każdy dom. Już 
11 sierpnia nadali Niemcy ko­
munikat radiowy, że powsta­
nie w Warszawie zostało zdła­
wione. Było to po masakrach 
na Woli i Ochocie. Niemcy 
nie mogli pogodzić się z my­
ślą, że nie są w stanie złamać 
oporu powstańców. Hitlerow­
ska 9 armia, wzmocniona od­
działami SS, policji i brygada 
RONA (Russkaja Oswobodi- 
tielnaja Narodnaja Armia), 
dokonywała masowej masa­
kry ludności cywilnej w każ­
dej zdobytej dzielnicy. Szcze­
gólnie w barbarzyństwie wy­
różniała się brygada RONA. 
Wyraźnie brzmiał rozkaz 
Himmlera: “Każdego miesz- ' 
kańca należy zabić, nie wolno 
brać żadnych jeńców. War­
szawa ma być zrównana z zie- i 
mią i w ten sposób ma być : 
stworzony zastraszający przy- ] 
kład dla całej Europy”. Po- 1 
dobny rozkaz otrzymali wszy- i 
scy dowódcy, jednostek nie- 1 
mieckich operujących pod <

C’roose sun-scooped or man­
darin neckline for this sleek 
"INCHES SLIMMER” Style. 
The uninterrupted line makes 
you look taller, narrower.

Printed Pattern 4654: 
Half Sizes 10%. 12%, 14%, 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 45-inch.
Send $1.00 for each pattern.

Send $1.00 tor each pattern. 
Add 25c for each pattern tor 
first class mail and special hand­
ling. Send to Anne Adams c/o 
Polish Daily Zgoda. Pattern Dept 
243 West 17th St. New York, 
N.Y. 10011. Print NAME, AD­
DRESS, ZIP. SIZE and STYLE 
NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 best school, car­
eer, casual, city fashions, 
pattern coupon. Send 75c. 
Sew + Knit Book— 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book .......

t x ----------------------- . . >• cvrxru JLglUUD&IU;

w forum, w cmentarzu, w własnego ojca mego trybunale, 
w willi Chromacyusza. Tak iest. wszędzie!

Bitwa o Warszawę, nazywa­
na powszechnie Powstaniem 
Warszawskim, pozostanie w 
historii Polski nie tylko naj­
ofiarniejszym i bohaterskim 
zrywem narodu, ale również 
odkrytą raną i bolesnym 
wspomnieniem, zarówno dla 
nas żyjących jak dla następ­
nych pokoleń. Powstaniem 
Warszawskim nazywamy he­
roiczną bitwę zbrojną z woj­
skami niemieckimi, stoczoną 
w stolicy Polski w czasie 1 
sierpnia do 2 października 
1944 roku, siłami Armii Kra­
jowej okręgu warszawskiego. 
W tej krwawej bitwie o wy­
zwolenie stolicy wzięła czyn­
ny udział ludność Warszawy, 
ponosząc olbrzymie straty 
śmiertelne obok powstańców. 
Na bohaterskiej, niezłomnej i 
ofiarnej postawie ludności 
stolicy, opierał się długotrwa­
ły zbrojny wysiłek żołnierzy 
Armii Krajowej.

Ludność Warszawy dozna­
jąc barbarzyńskiego terroru 
przez cały okres , okupacji, 
pragnąc wymierzyć najeźdź- 
com sprawiedliwość, chwyci­
ła za broń, aby położyć kres 
hitlerowskiemu ludobójstwu. 
W ten zryw włożono bezmiar 
zapału, poświęcenia i bohater­
stwa. Wyniszczony okupacją 
naród polski, dziesiątkowany 
pacyfikacjami, masowo wy­
wożony do obozow koncen­
tracyjnych, lub rozstrzeliwa­
ny na ulicach miast, nie po­
siadał już innego bogactwa 
oprócz swej postawy i naro­
dowej dumy, której okupant 
nie potrafił złamać. Wszystko 
co pozostało poszło na stos 
i wraz z kwiatem naszego na­
rodu poszła na stos bohater­
ska stolica.

Kraj cały pogrążony był w 
walkach powstańczych w ra­
mach “Burzy” i wydawało 
się, że wyzwolenie Warsza­
wy prześpieszy klęskę Nie­
miec, a tym samym uchroni 
przed śmiercią wiele tysięcy 
Polaków, którzy niszczeni by­
li przez hitlerowców dzień po 
dniu. Dowódcy powstania nie 
przewidywali co się stać mia­
ło. Nie przypuszczali, że woj­
ska sowieckie, które znajdo­
wały się pod Warszawą, za­
trzymają swoją ofensywę. Nie 
przewidywali również tego, że 
walcząca stolica Polski pozo­
stawiona zostanie własnemu 
losowi przez sojuszników, dla 
których cele polityczne w 
końcowej fazie wojny stały 
się odmienne i sprzeczne z in­
teresami narodu polskiego.

W okresie powstania naj­
cięższe straty poniosła ludność 
miasta od ognia niemieckiej 
artylerii i lotnictwa, a w po­
czątkowej fazie walk niektó­
re dzielnice doznały najdzik­
szych okrucieństw, przez ma­
sowe rozstrzeliwanie cywil­
nej ludności wraz z powstań­
cami.

W ramach ogólnych zało­
żeń kontynuowania wojny u 
boku sojuszników, powstanie 
w Warszawie miało określo­
ne cele polityczne i wojsko­
we. Dowództwo Armii Kra­
jowej nie znało tajnych ukła­
dów teherańskich i przez ca­
ły czas wojny wierzyło w so­
jusznicze współdziałanie mili­
tarne i polityczne, z czego Po­
lacy wywiązywali się całko­
wicie, walcząc wiernie na 
wszystkich frontach u b o k u 
wojsk alianckich.

Powstanie zakończyło się 
okrutną klęską dla narodu 
polskiego. Niemniej jednak 
pozostanie ono w dziejach oj­
czystych wydarzeniem wiel­
kim, bohaterskim, a także 
wstrząsającym w swej, wy­
mowie i w skutkach, których 
wówczas nie można było prze­
widzieć.

Dziś łatwo, po latach trzy­
dziestu oceniać tę straszliwą 
klęskę | i zadawać sobie pyta­
nie, czy ta wielka ofiara była 
potrzebna? “Jest odwagą po­
wiedzenie — pisze Gustaw 
Herling Grudziński — że po­
wstanie warszawskie było 
nieuniknione, jeśli po wrześ­
niu zapadła powszechna de­
cyzja dalszej walki. Nie moż­
na przez pięć lat przygotowy­
wać żołnierzy do rozprawy z 
wrogiem, aby na pięć minut 
przed dwunastą powiedzieć 
im, że wszystko odwołane. 
Nie można przez pięć lat bić 
się na wszystkich frontach 
świata, aby decydującą bitwę 
zatrzymać w powietrzu pod­
niesioną do ostatniego ude- 
nia pięść. Nie można przez 
pięć lat zachęcać i nawoły­
wać do oporu, aby na metr 
od mety — • choćby nawet 
problematycznej — dać syg­
nał do rozejścia się. Nie mo­
żna wreszcie przez pięć lat 
żyć w jednej niewoli, aby w 
obliczu nadciągającego cienia 
drugiej niewoli nie zapragnąć 
oczyszczenia . . .”

Ludność stolicy Polski ocze-
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Paryska “Kultura”
i Nowości Wydawnicze

(Ciąg dalszy)
Gdy tak byli zajęci, Korwin wszedł z wyrazem zupełnego 

tryumfu i tak przemówił do Pankracyusza:
— Dzięki bogom, nadszedł dzień, od tak dawna dla mnie 

upragniony. Trudna i nużąca była walka między nami, kto 
ma pierwszy upaść! Ja wygrałem.

— Co mówisz, Korwinie? kiedy i ja walczyłem z tobą?
— Zawsze, wszędzie. Nawiedzałeś mnie w snach nawet 

moich, migałeś się przedemną jak meteor, a nadaremnie 
usiłowałem cię schwycić. Byłeś moim dręczycielem, moim 
złym jeniuszem. Znienawidziłem cię, przekazałem bogom pie­
kielnym ; przekląłem cię i brzydzę się tobą, a teraz dzień pom­
sty nadszedł dla mnie nareszcie!

— Mnie się zdaje — odrzekł Pankracyusz z uśmiechem 
— że to wszystko nie jest do walki podobnem. Wszystko z 
jednej tylko pochodzi strony, gdyż ja nic podobnego przeciw 
tobie nie czułem.

— Nie, czy myślisz, że ja wierzę twoim słowom kiedyś 
ty zawsze plątał się po mojej ścieżce jak żmija i kąsając mnie 
po piętach, wszystkieś moje zachody niweczył.

-----  Gdzie? kiedy ?powiedz Korwinie!
— Wszędzie, powtarzam! W szkole, w domu Agnieszki,

FABIOLA
POWIEŚĆ

Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN

PRINTED PATTERN
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60-ta Rocznica Ślubu 
Pp. W. Prajzner Sr.

Pp. Walterowie Prajzner, 
zam. 1722 N. Center w Joliet, 
obchodzili w czerwcu br. nie­
codzienną uroczystość — 60- 
lecie szczęśliwego p o ż y cia 
małżeńskiego.

Pobrali się w dniu 14 czerw­
ca 1914 roku w Thurber, 
Texas, a w tym roku, 16-go 
czerwca, dzieci podejmowały 
rodziców przyjęciem w Syl’s 
Restaurant. W. Prajzner Sr.

Odbudowany Kościół
W parafii Sobowo koło Do­

brzynia w ub. roku wybuchł 
pożar, który zniszczył kościół. 
Odbudową świątyni zajął się 
energicznie ks. prob. J. Pła- 
ciszewski. Odbudowany ko­
ściół został ostatnio przekaza­
ny na użytek wiernych. Po­
święcenie odbudowanego ko­
ścioła dokonał ordynariusz 
diecezji płockiej ks. biskup B. 
Sikorski, który odprawił uro­
czystą mszę św. i wygłosił 
okolicznościowe kazanie.

jak i cała rodzina jest człon­
kiem ZNP i był bardzo aktyw­
nym działaczem.

W przyjęciu wzięło udział 
26 osób, a honorowym goś­
ciem był ksiądz Nikodem Du- 
browka, z kościoła Św. Ta­
deusza.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości było odczytanie 
listu, nadesłanego z Washing- 
tonu od kongresmana 17 Dy­
stryktu Illinois, George M. 
O’Brien, który życzył jubila­
tom długich i pogodnych lat.

Dzieci — W. Prajzner Jr., 
zam. w Norridge, Agnes Pre- 
bis z mężem Albertem, zam. 
w Chicago, Stella Oard z mę­
żem Melvinem i Dorothy Val- 
lera z mężem, zam. w Joliet 
jak i obecni goście, urządzili 
czcigodnym jubilatom owa­
cję. •Walter Prajzner Sr., eme­
ryt, pracował przez długie la­
ta w kompanii E. J. i E. Rail­
way^_____________________ 

Polskie Przepiękne Letnisko 
Victoria Resort

Nad Brzegiem Jeziora Michigan, w South 
Haven, Mich.—Wykorzystajcie Ostatnie 

Dni Lata Na Wakacje
W South Haven, Midi, jest Let­

nisko Victoria Resort. Jest to pol­
skie letnisko, położone na małym 
wzniesieniu, prawie nad brzegiem 
jeziora Michigan. Jest idealnym 
miejscem spędzenia wakacji czy 
też weekendu.

Duże, czyste pokoje, pojedyn­
cze, lub podwójne. Są również po­
koje dla większej rodziny. Także 
kabiny z kuchnią, jeżeli ktoś ży­
czy sobie sam dla siebie gotować.

Piękna, gustownie urządzona 
jadalnia, a co najważniejsze do­
skonała domowa kuchnia, pierw­
szej klasy.

Do jezjora Michigan jest 200 
kroków, gdzie jest piękna, czysta, 
piaszczysta plaża. Woda ceysta jak 
kryształ. Świeże, czyste powietrze. 
Pomimo gorących i upalnych dni, 
noce są chłodne.

W świetlicy na letnisku są róż­
nego rodzaju gry i zabawy towa­
rzyskie dla starszych jako też i 
dla dzieci. Różnego rodzaju zaba­
wy sportowe znajdują się także

na gruntach letniska.
Przy końcu tygodnia wieczory 

towarzyskie i tańce. Dla miłośni­
ków łowienia ryb jest rzeka, znaj­
dująca się kilkanaście kroków od 
letniska, która wpada do jeziora 
Michigan, obfitująca w różnego 
rodzaju ryby. Blisko do miasta po 
zakupy, do kina z dobrymi filma­
mi, gdzie można pójść pieszo i do 
katolickiego kościoła.

Właścicielami tego letniska są 
nasi rodacy: Ludwik i Nina Ab- 
ramski, Zygmunt i Helena Kania 
Was serdecznie zapraszają.

Wakacje to czas odpoczynku 1 
nabrania sił do dalszej pracy. 
Dlatego należy się dobrze zasta­
nowić, gdzie wybrać się na wa­
kacje i gidzie je spędzić, aby je 
należycie wykorzystać.

Victoria Resort-Letnisko, 225 
Oak Street, South Haven, Mich. 
49090. Tel. po rezerwacje do South 
Haven kiedykolwiek 616-637-4683. 
Dojazd autobusem Greyhound. 
Autem autostradą 94 i 196. (Ogł.) 

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Gmina 8 ZNP Przejmuje 
Szkółkę Języka Polskiego

Od wielu lat na tutejszym te­
renie istnieje sobotnia Szkółka 
języka polskiego, którą począt­
kowo prowadziły dwie organiza­
cje nowych przybyszów po II 
wojnie światowej: Stowarzysze­
nie Nowych Amerykanów i To­
warzystwo Polonia, Grupa 3100 
ZNP.

Następnie szkółkę tę prowadził 
Wydział Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, który napotykał na 
coraz większe trudności, tak z 
personelem jak i funduszami.

Na rocznym zebraniu Wydzia­
łu KPA postanowiono zwrócić 
się do Gminy 8 ZNP z prośbą o 
przejęcie i dalsze prowadzenie tej 
Szkółki. Sprawa ta była szeroko

dyskutowana na ostatnim mie­
sięcznym zebraniu Gminy i po­
stanowiono, iż od przyszłego se­
zonu jesiennego, Gmina obejmie 
opiekę nad nią. Równocześnie 
wyznaczano Wacławę Karbowik, 
delegatkę do G.niny i wicepreze­
skę Tow. Polonia na przewodni­
czącą tej zasłużonej instytucji. 
Zorganizuje ona specjalny Ko­
mitet szkolny i dobierze odpo­
wiedni personel, a pomoce szkol­
ne i podręczniki będą dostarczone 
przez Zarząd Centralny ZNP.

Tak więc, na barki Gminy spa­
da jeszcze jeden ciężki, ale za­
szczytny obowiązek szkolenia 
młodzieży w mowie polskiej, 
zwyczajach i obyczajach.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Posiedzenie Gminy 87 ZNP.
Podaje się do wiadomości 

wszystkim delegatom i dele­
gatkom że miesięczne posie­
dzenie Gminy 87 ZNP, odbę­
dzie się w piątek, 2 sierpnia 
br., w sali Lipskich, pnr. 2059 
W. 19-ta ulica, punktualnie o 
godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd uprasza delegatów i 
delegatki o liczne przybycie, 
gdyż jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, oraz bę­
dzie sprawozdanie z ostatniej 
wycieczki do Yorkville, Illi­
nois. Za Zarząd Gm. 87 ZNP:

Michał Latka — prezes;
Lottie Poremba, sekr. Gm.• • •

Posiedzenie Klubu Żmigród
Klub Żmigród, zaprasza

członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu klubu, 
jakie odbędzie się w niedzielę, 
4 sierpnia br., w sali Lipskich, 
pn. 2059 W. 19-ta ulica; o go­
dzinie 2-ej po południu.

Biblioteka ZNP 
Będzie Zamknięta 

Od 5 do 26 Sierpnia
Biblioteka Domu Związko­

wego, mieszcząca się pnr. 1520 
W. Division ul. będzie nie­
czynna w okresie od 5 sierpnia 
do 26 sierpnia z powodu wa­
kacji. Osoby, które chcą wy­
pożyczyć książki, mpgą to 
uczynić dziś, w czwartek i ju­
tro w piątek, 1 i 2 sierpnia.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo kdżda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

(Na C.O.D 

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

ZWIĄZKOWY
Chicago, HI. 60622

me wysyłamy)
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Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

NASHVILLE, TENN. — 17-letnia Phyllis Jean Taverbaugh, oraz dwaj jej wybawcy, 
patrolowi — Phil Pardue (z lewej) i Richard Brasher, którzy w wyniku skutecznego 
pościgu uwolnili ją z rąk porywaczy, dwóch zbiegów z więzienia powiatowego Frank­
lin County w stanie Illinois. (UPI)

Kronika Marianowa

W 25-letnią rocznicę śmierci 
Mieczysława Haimana

W tym roku przypada 25-ta 
rocznica śmierci Mieczysława Hai­
mana, wybitnego historyka Pol­
sko-Amerykańskiego środowiska, 
organizatora i pierwszego kustosza 
Muzeum Polskiego, mieszczącego 
się w gmachu Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko-Katolickiego.

Dnia 6 października b.r. odbę­
dzie się w Muzeum Polskim uro­
czysty obchód, poświęcony pamię­
ci nieodżałowanego Mieczysława 
Haimana. W związku z tym do ko­
mitetu honorowego zostało zapro­
szonych szereg wybitnych przed­
stawicieli miejscowego życia spo­
łecznego. Stowarzyszenie Samopo­
mocy w tym komitecie będzie re­
prezentował prezes p. Tadeusz Sze- 
bert.
Podziękowanie

W pośpiechu pisania sprawozda­
nia z naszego pikniku popełniliś­
my przeoczenie, co też pragniemy 
obecnie naprawić. Mianowicie nie 
podziękowaliśmy kol. Edmundowi 
Nowakowi za ofiarowanie ładnych 
i atrakcyjnych uporhihków dla 
dzieci. Sprawiły one dzieciom du­
żo radości.

Pragniemy przytym przypom­
nieć, że kol. Edmund od szeregu 
lat pamięta o naszych milusień-

Montreal (KW). Jak już 
donosiliśmy Trzeci Polski 
Kongres Naukowy w Ame­
ryce, organizowany przez Od­
dział Kanadyjski Polskiego 
Instytutu Naukowego, odbę­
dzie się 16, 17 i 18 maja 1975 
r. na Uniwersytecie McGill w 
Montrealu. Prace przygoto­
wawcze są w toku, urucho­
miono już 18 Sekcji nauko­
wych i zaczynają napływać 
pierwsze zgłoszenia.

Nowością III Kongresu są 
3 nowo utworzone Sekcje: 
Sekcja Etniczności i Polonii 
Zagranicznej, Sekcja Prasy i 
środków Masowego Przekazu 
oraz Sekcja Instytutów i Bi­
bliotek Polskich zagranicą.

Intencją Sekcji Etniczności 
i Polonii Zagranicznej jest:

1) rozważenie problemu 
przynależności etnicznej i jej 
roli w życiu kulturalnym, 
społecznym i politycznym;

2) pobudzenie studiów po­
równawczych różnych sku­
pień polskich zagranicą z

BAGUIO CITY, FILIPINY— 
“Miss Świata na rok 1974”, 
Hiszpanka Amparo Munoz, 
znajduje się pod troskliwą 
opieką lekarzy. Stwierdzono 
u niej nieznaczną dolegliwość 
zaburzeń systemu oddcchowc- 
gogo i gorączkę. (UPI) 

skich i corocznie przygotowuje dla 
nich z okazji noszego pikniku pew­
ną ilość prezentów. Toteż obecnie 
serdecznie Mu dziękujemy.
Program radiowy

W przyszłą środę dn. 7 sierpnia 
b.r. w ramach programu dr. Wło­
dzimierza Sikory w godz. między 
7:30 a 8:00 wiecz. ze stacji WOPA, 
1490 kc. nadany będzie kolejny 
program radiowy Stowarzyszenia 
Samopomocy — jak zwykle — w 
opr. Jerzego D. Zaleskiego. Ze 
względu na aktualność porusza­
nych spraw prosimy o zapamięta­
nie dnia i godziny.
List z Polski

Otrzymaliśmy list od p. A. Ka- 
salik, który na skutek nieszczę­
śliwego wypadku jest niewidomy 
a posiada na utrzymaniu żonę i 
dwoje dzieci w wieku lat 4 i 8. 
Prosi on o jakąkolwiek pomoc, bo­
wiem renta inwalidzka w wysoko­
ści zaledwie 1200 złotych, jaką 
otrzymuje, jest absolutnie niewy­
starczająca, aby utrzymać siebie i 
rodzinę. — Adres: ul. M. Buczka 
10/3, 42-700 Lubliniec, Poland — 
Polska.

Cieszylibyśmy się, aby znalazł 
się ktoś litościwego serca, kto zc- 
chciałby nawiązać kontakt z p. A. 
Kasalik, b. więźniem po wojnie o 
obecnie ociemniałym inwalidą.

punktu widzenia nauk spo­
łecznych i humanistycznych. 
Spodziewać się należy, że te­
mat ten zainteresuje naukow­
ców polonijnych i zapocząt­
kuje pierwszy naukowy bi­
lans Polonii światowej.

Sekcja Prasy i środków 
Masowego Przekazu zachęci 
zapewne również przedstawi­
cieli prasy polonijnej do u- 
działu w Zjeździć i nawiąza­
nia wzajemnych kontaktów 
na przyszłość.

Sekcja Instytutów i Biblio­
tek Polskich zagranicą prze­
widuje udział ich przedstawi­
cieli w pracy Sekcji tak oso­
bisty jak i przez nadsyłanie 
referatów i uwag na temat 
obecnego stanu oraz perspek­
tyw i dezyderatów na przy­
szłość.

Organizacją III Kongresu 
zajmuje się specjalny Komi­
tet, któremu przewodniczy 
Wicedyrektor Oddziału Kana­
dyjskiego P.I.N. w Ameryce, 
dr. Tadeusz Brzeziński.

W skład Komitetu wcho­
dzą : Prof Tadeusz Romer, 
dyrektor Oddziału Kanadyj­
skiego P.I.N. w Montrealu, 
Prof. dr. Eugeniusz Kleban, 
dyrektor P.I.N. w N. Yorku, 
dr. Jerzy Korey-Krzeczowski, 
Wiceprezydent Ryerson Poly- 
technical Institute w Toronto, 
Prof. dr. Andrzej Ruszkow­
ski, dyrektor Institut des 
Communications Sociales w 
Ottawie, dr. Witold Babiński 
w Montrealu, dr. Anna Maria 
Wyganowska w Montrealu i 
Prof. dr. Bogdan Zaborski w 
Montrealu.

Adres Komitetu Organiza­
cyjnego: The Polish Institute 
of Art & Sciences, 3479 Peel 
St., Montreal 112, P.O. Cana­
da.

Ilość Piwa
Ilość piwa na głowę w Sta­

nach Zjednoczonych wzrosła 
z 15.1 galona w 1960 roku do 
20.3 galona w ubiegłym roku. 
Mimo to od noku 1934 zam­
knięto w USA około 660 bro­
warów, pozostawiając tylko 
60, ale za to olbrzymich.

W30-tq Rocznice 
Powstania 

Warszawskiego
W dniu 1-go sierpniia br. 

przypada 30 Rocznica Powsta­
nia Warszawskiego i w związ­
ku z tym — staraniem Zarzą­
du Oddz. A.K. jak i Komitetu 
Organizacyjnego Obchodu w 
dniu 4 sierpnia o godz. 11-ej 
w kaplicy Ojców Jezuitów — 
pnr. 4105 N. Avers Ave. zo­
stanie odprawiona — na inten­
cję poległych — msza św. 
Apelujemy do Kolegów, Kole­
żanek oraz całej Polonii Chi- 
cagoskiej o udział w powyż­
szym nabożeństwie.

Jak już uprzednio informo­
waliśmy zasadniczy program 
obchodu odbędzie się w dniach 
5 i 6 października b.r.

Zarząd Koła Armii Krajo­
wej,

Oddział Chicago.

Różne Wiadomości 
o Nas Samych

Czy wiecie, że w ciągu 70- 
letniego życia potrafimy zjeść 
100 ton żywności? Jest Jest 
to 1250 razy więcej, niż waży 
człowiek! (Zakładamy, że 
waga jego wynosi 80 kg).

W ciągu doby wdychamy 
i wydychamy ok. 13 tys. lit­

rów powietrza! W ciągu dnia 
potrafimy zrobić średnio oko­
ło 20 tys. kroków, co daje w 
ciągu roku ok. 7 min a przez 
70 lat życia — ok. 500 min 
kroków. Można by więc dojść 
do Księżyca.

ciągu 70 lat przesypiamy 
przeciętnie 23 lata, na mówie­
nie przeznaczamy aż ... 13 
lat, na jedzenie 6 lat.

Najwyższa temper a tura 
własnego ciała, którą czło­
wiek może przeżyć, wynosi 
ok. plus 40 stopni do plus 45 
stopni. Najniższa — plus 27 
stopni do plus 25 stopni Cel­
sjusza. — Można natomiast 
znieść dużo wyższe tempera­
tury otoczenia. Np. w suchym 
powietrzu, przy stopniowym 
wzroście temperatury można 
przez kilka chwil znieść plus 
150 stopni Celsjusza (ale le­
piej nie próbować).

Nasze oczy rozróżniają ok. 
10 tys. odcieni barw.

Większa Ochrona
Washington. (GP) — Dnia 

17 lutego br. zbuntowany żoł­
nierz lotnictwa wylądował 
helikopterem na trawniku 
przed Białym Domem. Było to 
ostrzeżenie, że Prezydent US- 
A nie jest bezpieczny w swej 
siedzibie. Zmusiło ono Admi­
nistrację Federalnej Awiacji 
do przedsięwzięcia specjal­
nych kroków bezpieczeństwa, 
a więc ustanowienia strefy, w 
której nie można będzie latać 
bez zezwolenia władz.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 4 Sierpnia
Córy Wolności, Grupa 2448 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, dnia 4 sierpnia, w sali 
Słowackiego. Początek o godzinie 
2-ej po południu.

Katarzyna Modzelewska, prez. 
Laura Tadeusik, sekr. prot.

COUPON
• 20'; Discount on -
1 WEDDING INVITATIONS ,
1 30'; Discount on i
; IMPRINTED XMAS CARDS I

50'; Discount Ol. I
BOXED XMAS CARDS ■

. HONEY'S (Dorset Me Not Cards) > 
I 10031 So. Western BE 3-1578 ■
I Early Bird Specials
I Coupon Expires 10/31/74

Dziś, w czwartek, 1 sierpnia o 
7 wieczorem ostatni dzień trzy­
dniowego nabożeństwa (Tridu- 
um) ku czci Patronki parafii 
Matki Boskiej Anielskiej: Msza 
św. śpiewana po polsku wieczo­
rem po czym kazanie, modlitwy 
odpustowe, litania do Matki Bo­
skiej i błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem; kazania głosi ks. 
prałat Zygmunt Abramski z Pol­
ski. Ks. prałat Abramski jest wu­
jem ks. proboszcza Edwina Kar­
łowicza, C.R.

Spowiedź św. każdego rana po 
każdej mszy św. i wieczorem 
przed mszą św. o 7, i po nabo­
żeństwem, aby dać wszystkim 
sposobność pojednania się z 
Bogiem; jeden warunek do zy­
skania odpustu zupełnego Por- 
tiunkuli jest przyjęcie komunii 
św. przynajmniej jeden raz.

W samą uroczystość 2 sierpnia 
suma z kazaniem o 9 wieczorem 
o 7, po czym procesja, w której 
wezmą udział wszystkie bractwa 
kościelne, dzieci szkolne z Pierw­
szej Komunii św., ministranci i 
duchowieństwo. Wszyscy parafia­
nie i przyjaciele Marianowa są 
mile proszeni, do gremialnego u- 
działu w nabożeństwach odpusto­
wych.
Kolekta Miesięczna

W przyszłą niedzielę jako 
pierwszą miesiąca zebrana bę­
dzie kolekta na deficyt szkolny i 
konieczne naprawy budynków 
parafialnych.
Jubileusz Na Czasie

Diamentowy Jubileusz parafii 
czyli 75-ciolecie w niedzielę, 13 
października; uroczysta msza św. 
koncelebrowana o 4 po południu 
przez ks. biskupa Alfreda Abra­
mowicza, D.D., sufragana archi­
diecezji chicagoskiej, który też 
wygłosi kazanie w języku pol­
skim i angielskim.
Patronaty

Parafianie, którzy nie złożyli 
jeszcze patronaty do książki ju­
bileuszowej, niech uczynią to w 
dniach w biurze parafialnym 
podozas godzin urzędowych, a nie 
odkładają do ostatniej chwili; 
starsi parafianie mogą umieścić 
stronicę, albo też pół stronicy ku 
czci zmarłych ze swej rodziny.
Bankiet Jubileuszowy

W niedzielę, 8 grudnia odbę­
dzie się Bankiet Jubileuszowy w 
dużej sali bankietowej Tadeusza 
Przybyło w Niles, Ill., naprze­
ciwko cmentarza św. Wojciecha. 
Specjalne autobusy <CTA) prze­
wozić będą parafian na bankiet, 
bez żadnej innej zapłaty. Orkie­
stra przygrywać będzie polskie i 
amerykańskie melodie. Przewod­
niczącym komitetu jest Gerald 
Priebe.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wiecz­
ności śp. Franciszek Karolczak, 
członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca św., Tow. św. Wincentego 
a Paulo, był komentatorem i le­
ktorem w kościele Marianow- 
skim. Mszę św. pogrzebową ód- 
prawił ks. proboszcz Edwin Kar­
łowicz, C.R.

W czasie trwania w Lon­
dynie obrad V Międzynarodo­
wej Konferencji Muzycznej 
(International Music Confe­
rence w skrócie IMIC), odbył 
się w London Palladium wiel­
ki koncert na rzecz pomocy 
dzieciom. Koncert był recita­
lem piosenkarza amerykań­
skiego Perry Como, który ni-

gdy jeszcze dotychczas w 
Wielkiej Brytanii nie wystę­
pował. Bilety były drogie, ko­
sztowały 25 funtów (około 60 
dolarów), mimo to ludzie “za­
bijali się” aby na ten koncert 
się dostać, bo było wiadomo, 
że zjawi się tam sama śmie­
tanka towarzyska Londynu. 
Tak więc początkowo chodziło 
przede wszystkim o pokaza­
nie się, a nie słuchanie Co­
mo. Tymczasem sukces arty­
styczny przeszedł najśmielsze 
oczekiwania organizatorów.

Warto też wspomnieć o 
sukcesie kasowym (zebrano 
na pomoc dzieciom 72,000 do­
larów). Perry Como, choć w 
pierwszych piosenkach był 
nieco skrępowany wielką iloś­
cią krytyków i fachowców 
światowego show businessu, 
prędko jednak “rozkręcił się” 
i zaczął śpiewać jak w transie 
wytwarzając bardzo szcze-

Odbyły się też pogrzeby śp. 
Jana Biesterflend i Mieczysława 
Mikulskiego z kościoła parafial­
nego.
Na Ślubnym Kobiercu

Wayne Nytko i Debbie Rasiń- 
ski połączeni będą węzłem mał­
żeńskim w sobotę, 3 sierpnia o 
1 po południu podczas mszy św. 
ślubnej.
C h r z i y

Sakrament Chrztu św. otrzy­
mali Susanne Rene Puralewska, 
córka Rafała i Sandra (Bujno) 
Puralewskich; Antoni Józef Bu- 
gielski, syn Józefa Dennis i Linda 
(Michno) Bugielskich.
Nowy Wikary

Z rozporządzenia władzy za­
konnej nowym wikarym przy 
parafii Marianowskiej jest ks. 
ks. Edward Janas, C.R., rodem 
z Jadwigowa, a ostatnio nauczy­
ciel średniej szkoły Arcybiskupa 
Webera (Weber High School w 
Cragin). Witamy nowego wika­
rego.
Wycieczka Ministrantów

W poniedziałek, 12 sierpnia od­
będzie się doroczna wycieczka 
ministrantów do Potowatemee 
Parku w St. Charles, 111. Jest to 
nagroda ministrantom za wierne 
służenie do mszy św. podczas ca­
łego roku.
Na Spłacenie Długu
Za Malowanie

Serdeczne staropolskie Bóg za­
płać wszystkim parafianom za 
złożenie hojnych ofiar na spła­
cenie długu parafialnego na ma­
lowanie kościoła. Wielu gości z 
innych parafii podziwia piękny 
styl i malowidła artysty-malarza 
Józefa Collins, który również ma­
lował kościół św. Jacka i św. Sta­
nisława Biskupa i Męczennika w 
Cragin.
Przygotowani* w Toku

Chór parafialny pod dyrekcją 
organisty Józefa Schmitt, dokto­
ra muzyki przygotowuje się do 
mszy św. jubileuszowej. W każdą 
niedzielę jest suma śpiewana 
przez chór parafialny i wszyst­
kich uczestników na mszy św. o 
9:45 rano z kazaniem w języku 
polskim. Orkiestra symfoniczna 
w liczbie siedmiu lub dziesięciu 
akompaniować będzie podczas 
mszy św. wraz z chórem para­
fialnym.
Szkoła Parafialna

Każde dziecko rodziców kato­
lickich powinno uczyć się w 
szkole Marianowskiej. Szkoła 
Marianowska pod dyrekcją Sióstr 
Zmartwychwstanek ma przeszło 
450 dzieci w szkole Marianow­
skiej.
Remont

Obecnie szkoła Marianowska 
odbywa remont. Nowe tablice są 
zakładane na ścianach każdej 
klasy. Pociąga to wielkie koszta. 
Zapewne parafianie pośpieszą z 
pomocą finansową ks. probosz­
czowi.

golną atmosferę magnetycz­
nego napięcia, która zdarza 
się tylko na koncertach w du­
żym stylu. Perry Como zade­
monstrował najwyższą profe­
sjonalną klasę, toteż owacjom 
nie było końca, a publiczność 
wielokrotnie wstawała z 
miejsc urządzając mu t.zw. 
“standing ovation”. Naza­
jutrz recenzenci zachłysty­
wali się z zachwytu, a Perry 
Como został ponownie zapro­
szony do Wielkiej Brytanii. 
Wszystko wskazuje na to, że 
jest to początek nowego eta­
pu kariery tego 62-letniego 
piosenkarza, który zaczynał 
jako “śpiewający fryzjer”, 
ongiś był to zawód dość po­
pularny. Nie trzeba dodawać 
że w ślad za udanym koncer­
tem w Londynie zapotrzebo­
wanie na jego płyty raptow­
nie wzrosło. Może jest to je­
szcze jeden dowód utrzymu­
jącej się mody na nostalgię?

Z Zeszytów Polskiej 
Szkoły Sobotniej
(autentyczne fragmenty)
Juhas — góral, a hala — żo­

na juhasa,
Cesarz — wymawiają “cze- 

san” — hairdresser, fryzjer,
łódka — wymawiają “utka” 

— to takie wino co tatuś pije, 
podręcznik — rura na któ­

rej się suszą ręczniki,
recepta — to jest kazanie 

lekarza,
“stanął z zapartym odde­

chem” — tak był “szoknięty” 
że nie mógł oddychać.

Pojechaliśmy do Polski że­
by zwiedzić moją babcię.

Na końcu ogrodu rośnie du­
ży jabłecznik,

Warunkiem dobrych waka- 
cja są ładne widokówki.

Dragon — duży “canon” a 
kolumbryna to to, co się 
wkłada do dragona.

Bohdan Chmielnicki był 
wodzem korsarzy.

Trzeci Polski Kongres Naukowy 
w Montrealu

Triumfalny Powrót Perry Como!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Skutki “Odprężenia”
Ostatnia konferencja Nixon-Breżniew w 

Moskwie — zamiast doprowadzić do ograni­
czenia zbrojeń — może zapoczątkować nowy 
wyścig. Według informacji jakie obecnie 
“przeciekają” na temat “szczytówki” w Mo­
skwie, Breżniew nie chciał nawet dyskuto­
wać zagadnienia nowych broni. Analitycy 
zachodni wyciągają stąd wniosek, że Bre­
żniew zdaje sobie sprawę, iż na odcinku bro­
ni strategicznych Związek Sowiecki znajdu­
je się w tyle za Ameryką. Wobec tego prze­
rwanie doświadczeń byłoby pogodzeniem się 
z drugim miejscem.

Te same źródła podają, że prez. Nixon i 
sekr. stanu Kissinger byli gotowi zrezygno­
wać z budowy nowych łodzi podwodnych ty­
pu “Trident” i bombowców B-l, jeżeli So­
wiety przerwą produkcję wielogłowicowych 
rakiet typu MIRV. Breżniew miał odpowie­
dzieć, że Sowiety za żadną cenę nie zrezy­
gnują z doświadczeń i produkcji tych rakiet.

Twarde stanowisko Breżniewa wywołało 
zdumienie Amerykanów, którzy byli przy­
gotowani na długie i trudne targi, ale mieli 
nadzieję, że skończą się one sensownym

kompromisem. Rozumowanie to nie było 
pozbawione podstaw. Przecież jeszcze nie­
dawno Związek Sowiecki był gotów do ukła­
dów przede wszystkim w sprawie rakiet typu 
MIRV, bo na tym odcinku znajdował się da­
leko w tyle za Ameryką.

Co wpłynęło na zmianę stanowiska 
Kremla?

Uzyskanie technologii “komputerowej”, 
bez której nie można prawidłowo kierować 
i kontrolować wielogłowicowe rakiety typu 
MIRV, twierdzi tygodnik “Business Week”. 
Jeden z amerykańskich stretegów miał 
oświadczyć, że “po raz pierwszy Związek So­
wiecki jest naprawdę naszym groźnym kon­
kurentem, ponieważ zdobył technologię kom­
puterową dorównującą naszej”.

Szkoda, że nikt nie ma odwagi przyznać, 
że to Zachód dostarczył Sowietom techno­
logię “komputerową”, a nowy wyścig zbro­
jeń jest rezultatem “odprężenia”. Zachód raz 
jeszcze dał się naibrać na piękne słowa przy­
wódców sowieckich, przekonując się znowu, 
że Moskwa nie podpisze urnowy nie przyno­
szącej jej korzyści.

Ekspansja Iranu
Iran od dawna jest jednym z największych 

dostawców ropy 'naftowej. Na żądanie sza­
cha — rząd przeznaczał większość ogrom­
nych dochodów na inwestycje wewnętrzne. 
Obecnie Iran podejmuje ofensywę finansową 
na Zachodzie.

Szach zgodził się na udzielenie socjali­
stycznemu rządowi Wielkiej Brytanii po­
życzki w wysókości $1.2 biliona na realiza­
cję “nowej polityki ekonomicznej”. Polega 
ona na obniżeniu podatków, zwiększeniu 
subwencji żywnościowych i zwiększeniu in­
westycji w przemyśle.

Układ z koncernem Kruppa dał szachowi 
Iranu około 25 procent akcji tego koncernu. 
Wspólna niemiecko-iirańska spółka inwesty­
cyjna w Zurichu otworzyła Iranowi drogę do 
patentów, specjalistów i technologii. W za­
mian za to przemysł niemiecki uzyskał pra­
wie nieograniczone możliwości inwestowa­
nia swych kapitałów w najludniejszym i naj­
bardziej ustabilizowanym państwie Środko­
wego Zachodu.

Jeszcze nie przebrzmiały echa umowy z 
Kruppem, gdy ukazała się wiadomość o ro­
kowaniach między zarządem koncernu

Otto Kerner
Sprawa Otto Kemera weszła w ostatnie 

stadium wymiaru sprawiedliwości. Były fe­
deralny prokurator w Illinois, były sędzia 
powiatowy pow. Cook w dawnym systemie 
sądowniczym w naszym stanie, dwukrotny 
gubernator i ostatnio sędzia federalny w US. 
Court of Appeals zgłosił się do więzienia w 
Lexington, Ky. dla odbycia kary. Dosięgło 
go prawo, któremu poddał się po dość dłu­
giej walce w sądach wszelkich instancji, któ­
re systematycznie orzekały jego winę.

Sprawa Kernera, jak wsypowym drama­
cie życia politycznego, którego jest produk­
tem, przez kilka lat była wałkowana w są­
dach, w prasie, w opinii publicznej. Osta­
teczne zatwierdzenie wyroku skazującego 
było znakiem, że nawet tak wybitny dzia­
łacz polityczny musi ponieść karę jako na­
stępstwo pogwałcenia prawa. I chociaż moż­
na ubolewać, że błyskotliwa kariera życiowa 
i publiczna Otto Kernera została przerwa­
na w sposób tak dramatyczny, to jednak po­
czucie prawne dyktuje przekonanie, że mimo 
wszystko w systemie naszego wymiaru spra­
wiedliwości nie wszystko zostało zapasku­
dzone. Prawo dosięgło i człowieka tej klasy 
jak Otto Kerner.

Byłoby interesujące zbadać psychologicz­
ne przesłanki, które wiążą się z przestęp­
stwami popełnionymi przez skazanego i osa­
dzonego obecnie w więzieniu byłego guber­
natora i byłego sędziego federalnego. Kerner 
bowiem był przez wiele lat wzorowym u- 
rzędnikiem publicznym, jak też wyszedł ze 
środowiska społecznego, które raczej rzadko 
wydaje przestępców. I być może istota jego 
zaplątania się w przestępcze manipulacje fi­
nansowe wynika z atmosfery życia politycz­
nego w kraju, gdyż polityka traktowana jest 
w wielu wypadkach jako biznes, zaś zdoby­
wanie majątku drogą operacji na pograni­
czu naruszania prawa jest praktyką prawie 
powszechną. W wypadku Kemera nie było to 
pogranicze, ale wręcz pogwałcenie obowią­
zujących praw, co długotrwałe i różnorakie 
rozprawy sądowe wykazały jasno : wyraź­
nie.

“Volkswagen” a rządem Iranu, celem usta­
lenia warunków budowy zakładów samocho­
dowych tego koncernu w Iranie. W rachubę 
wchodzi nie tylko produkcja samochodów 
“Volkswagen”, ale także małych ciężarówek. 
Inna niemiecka firma “Daimler-Benz” ma 
już 30 procent akcji firmy budującej mo­
tory Diesla w Iranie. Jeżeli dojdzie do za­
warcia umowy z “Volkswagen”, “Daimler- 
Benz” rozbuduje zakłady w Tabriz w pół­
nocno-zachodnim Iranie, produkujące moto­
ry Diesla.

W czasie wizyty szacha we Francji w lu­
tym zawarto szereg umów inwestycyjnych 
na ogólną sumę $5 bilionów. W czasie dru­
giej wizyty szacha w Paryżu w czerwcu, 
podpisano umowę o budowie przez Francu­
zów w Iranie pięciu elektrowni nuklearnych, 
a Iran zobowiązał się złożyć w Banku Fran­
cji $1 bilion na płacenie za przyszłe zamó­
wienia.

Jak widzimy Iran staje się poważnym 
czynnikiem w gospodarce wolnego świata. 
Ponieważ posiada również silną i nowocze­
sną armię, jego pozycja w świecie staje się 
coraz silniejsza.

w Więzieniu
Możnaby doszukiwać się wyjaśnień upad­

ku Kernera w jego powiązaniach z długo­
letnim przyjacielem i zaufanym w polityce, 
Theodore Isaacs, który u boku Kernera był 
od lat, a gdy Kerner został gubernatorem, 
jego przyjaciel adwokat objął stanowisko o 
wyjątkowej wrażliwości w polityce, miano­
wicie dyrektora stanowych podatków. I wła­
śnie Isaacs, ten zły duch Kernera, wmieszał 
go w manipulacje, które w ostatecznym 
wyniku zaprowadziły obu za kratki wię­
zienne.

Isaacs był zresztą nie tylko zaplątany w 
historię akcji kompanii /wyścigowej, bo na 
własne już tylko kontro zorganizował prze­
cież znaną historię kontraktów stanowych na 
roboty drukarskie. I jeśli tuż po ujawnie­
niu afer spółki Kerner-Isaacs wyraziliśmy na 
tym miejscu przekonanie o złej roli dorad­
cy, powiernika i przyjaciela byłego guber­
natora, to wydaje się i po okresie walk są­
dowych w tej sprawie, że ta opinia nie zo­
stała podważona. Kerner zapłacił swoją god­
nością, swoim udręczeniem i swoją pozycją 
za zbyt łatwowierne traktowanie zaleceń 
swego przyjaciela, jak okazało się po prostu 
typowego machera za kulisami polityki sta­
nowej.

Ten stan rzeczy nie łagodzi bynajmniej 
winy Kernera. Przyjął on konieczność po­
niesienia kary jako nakaz prawa, które nie 
jest mu obce. Na użytek zaś praktyczny w 
atmosferze naszego życiu publicznego niech­
że sprawa Otto Kernera będzie lekcją i o- 
strzeżeniem dla tych wszystkich, którzy w 
działalności publicznej skłonni są ześlizgiwać 
się na pogranicze przestępstw. I ich bowiem 
może dosięgnąć prawo.

TO i OWO
Ęewien sprzedawca piwa i lemoniady przez 

kilka lat wywieszał na po mpie stadionu 
miejskiego w Utrechcie (Holandia), ogłosze­
nie: Woda zatruta”. Ostatnio policja areszto­
wała pomysłowego szantażystę.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dymisja Jennera
THE NEW YORK TIMES. 

— Przytoczone przez republi­
kańskich członków komisji 
sądowniczej Izby Reprezen­
tantów powody usunięcia Al­
berta Jenner a ze stanowiska 
czołowego ich doradcy praw­
nego i zastąpienia go Samem 
Garrisonem, byłym współpra­
cownikiem wicepręzy d e n t a 
Spiro Agnew, świadczą o nie­
bezpiecznym niezrozumieniu 
przez nich procedury “im­
peachment”.

Republikański kongresman 
z Illinois, McClory, twierdzi, 
że usunięcie Jennera było 
konieczne, ponieważ “zdecy­
dowanie wypowiedział się on 
za postawieniem prezydenta 
w stan oskarżenia, całkowicie 
zgodnie z linią przywództwa 
demokratycznego... W kon­
sekwencji potrzebujemy par­
tyjnej obsługi przez p. Garri- 
sona”.

Taki punkt widzenia byłby 
odpowiedni, gdyby komisja 
debatowała nad normalnym 
wnioskiem ustawodawczym, 
zaproponowanym przez admi­
nistrację czy demokratyczne 
przywództwo. Jest on całko­
wicie nie na miejscu w wy­
padku “impeachment”.

Zgodny jest on jednak z in­
tensywną i konsekwentną 
strategią Białego Domu, 
zmierzającą do wprowadze­
nia w debatę nad “impeach­
ment” czynika jaskrawego 
partyjnictwa. Członkowie 
kongresu nie mogli nie zwró­
cić uwagi na aluzje poczynio­
ne zarówno przez prezydenta 
Nixona jak wiceprezydenta 
Forda, że bardzo “selektyw­
nie” udzielać oni będą swego 
poparcia republikańskim kan-> 
dydatom do kongresu w listo­
padowych wyborach.

Wszystkie te wysiłki zgod­
ne są z ogólnym planem po­
niżenia procedury “impeach­
ment” przez przekształcanie 
jej w spory międzypartyjne, 
co wymagać ma od republi­
kanów raczej lojalności wo­
bec/prezydenta niż wierności 
wobec konstytucji. Odsuwa­
jąc Jennerą republikańscy 
członkowie komisji dostarczy­
li wodę na młyn tej nagannej 
strategii.

Konstytucyjny przepis w 
sprawie “impeachment” nie 
jest prawem demokratycz­
nym czy republikańskim i 
przedstawione w toku tej 
procedury powody nie powin­
ny podlegać partyjnej anali­
zie. Procedura ta służyć ma, 
bez względu na jej rezultat, 
narodowi Stanów Zjednoczo­
nych.

Kongrespian Charles Wig­
gins z Kalifornii, inny repub­
likański członek komisji są­
downiczej , oświadczył, że 
“Bert Jenner zdaje się zapo­
minać, kto jest jego klientem 
w tej sprawie”.

Usuwając człowieka, który 
wypowiedział się, swym zda­
niem, zgodnie z nakazami 
konstytucji i interesami spo­
łeczeństwa, republi kańska

mniejszość w komisji, a nie 
Jenner wydaje się zapominać, 
kto jest właściwie “klientem”.♦ * ♦

NEW YORK POST. — Al­
bert Jenner usunięty został ze 
swego stanowiska głównego 
doradcy prawnego republi­
kańskiej mniejszości w są­
downiczej komisji Izby Re­
prezentantów, ponieważ jego 
sumienie i rozsądek nakazy­
wały mu poparcie stanowiska 
Johna Doara (doradcy praw­
nego demokratycznej więk­
szości). wedle którego uzy­
skane dowody uzasadniają 
postawienie Richarda Nixona 
w stan oskarżenia.

Na pewno ta “kara”, nało­
żona przez chwiejnych repub­
likańskich członków komisji, 
nie jest upokorzeniem dla 
Jennera. Nawet ludzie, którzy 
przyłączyli się do akcji prze­
ciw niemu, widzieli się zmu­
szeni oddać hołd jego charak­
terowi. Uważamy, że na na­
rodzie większe wrażenie 
wywrze powaga jego decyzji, 
opartej na jego przekona­
niach, niż odebranie mu re­
publikańskich “listów uwie­
rzytelniających”.• • •

N.Y. DAILY NEWS. — Ja­
skrawię jednostronne zalece­
nia zespołu doradców praw­
nych komisji sądowniczej w 
sprawie “impeachment” sta­
nowiły główną przyczynę 
hańbiącej dymisji, udzielonej 
przez republikańskich człon­
ków komisji swemu główne­
mu doradcy, Albertowi Jen- 
nerowi. Znamiennym jest 
przy tym, że decyzja ta była 
jednomyślna — nawet ci re­
publikańscy konig r e s m a n i, 
którzy podobno wypowie­
dzieć się zamierzają za posta­
wieniem prezydenta w stan 
oskarżenia, głosowali za usu­
nięciem Jannera.

Nie miał on zapewne obo­
wiązku odgrywania roli o- 
brońcy prawnego Nixona. By­
ło natomiast na pewno jego 
Obów i ą z k i e m podkreślenie 
sprzeczności i niezgodności w 
zeznaniach świadków, podda­
nie krytycznej analizie opinii 
większości komisji i domaga­
nie się przynajmniej włącze­
nia w ostateczne sprawozda­
nia stanowiska zajętego przez 
Nixona wobec kluczowych 
punktów debaty.

Mamy obecnie nadzieję, że 
komisja sadownicza znajdzie 
— mimo presji, wynikającej z 
wyznaczenia ostatecznego ter­
minu jej debat — czas na to, 
by poddać skrupulatnej i 
sceptycznej rewizji przedłożo­
ne jej zalecenia.

Ma ona wobec kongresu i 
narodu obowiązek samodziel­
nego zadecydowania, czy wy­
sunięte oskarżenia opierają 
się na rzeczywistych dowo­
dach, a nie tylko na przypusz­
czeniach, i czy 'zarzuty te są 
dostatecznie poważne, by u- 
zasadniały drastyczną karę w 
formie “impeachment”.

Bolesław K. Piekarski

Rosyjska Nafta
W Moskwie odbyła się kon­

ferencja uczonych sowieckich 
w sprawie usprawnienia wy­
dobycia ropy naftowej na ca­
łym terytorium ZSRR. Cho­
dzi przede wszystkim o pełne 
uniezależnienie się od dostaw 
ropy naftowej z zagranicy, a 
w dalszej przyszłości o eks­
port tego cennego surowca ze 
źródeł jeszcze nie eksploato­
wanych.

Rosja była pionierem w za­
kresie poszukiwań podmor­
skich złóż płynnego paliwa. 
Już przed pięćdziesięciu laty 
rozpoczęła wiertnicze sondaże 
dna wybrzeży Morza Kaspij­
skiego. Ówczesny poziom 
techniki wiertniczej nie spro­
stał jednak zadaniom. Do­
świadczenia zakończyły się 
zupełnym fiaskiem i Związek 
Sowiecki poniechał wszelkich 
dalszych kosztownych prób, a 
nawet prac badawczych nad 
ulepszeniem ekwipunku i u- 
rżądzeń dla wierceń podwod­
nych. Dlatego też, jak ocenia­
ją zachodni eksperci, ZSRR 
pozostaje dziś w tej dziedzi­
nie techniki daleko w tyle po­
za Stanami Zjednoczonymi, 
Francją, Wielką Brytanią i 
Japonią.

Dyrektor sowieckiego In­
stytutu Oceanołogiczneg o w 
Armenii, Geodekian, niedaw­
no w “Prawdzie” wzywał do 
szybkiego usprawnienia so­
wieckich metod podwodnych 
poszukiwania złóż naftowych 
wzdłuż całych rozległych wy­
brzeży Związku Sowieckiego.

Rosja już dość dawno na­
wiązała próbne kontakty z 
wielkimi zachodnimi przed­
siębiorstwami wiertniczymi, 
sondując możliwości ich e- 
wentualnego współudziału w 
poszukiwaniach.

Wielka Brytania zdobyła 
dużo doświadczenia w czasie 
wierceń na Morzu Północ­
nym, uwieńczonych doskona­
łymi rezultatami. W rezulta­
cie tych wierceń już w roku 
1980 będzie ona krajem cał­
kowicie samowystarczalnym 
w produkcji nafty. Więc dele­
gacja brytyjskiego przemysłu 
naftowego na wysokim szcze­
blu została zaproszona do 
Moskwy. Rosja prowadzi rów­
nież rokowania z Japonią na 
temat poszukiwań ropy nafto­
wej w pobliżu wyspy Sacha- 
łin i próbne wiercenia mają 
się wkrótce rozpocząć. Jak 
twierdzi Geodekian, rosyjscy 
specjaliści mają również w 
najbliższym czasie roizpocząć 
poszukiwania złóż płynnego 
paliwa w pobliżu wybrzeży 
Półwyspu Czukockiego, na 
Morzu Berenta! koło Mur­
mańska.

Nauka z Kryzysu Cypryjskiego
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kich konfliktów i prawdopo- Turcji i Wielkiej Brytanii,1

dobnie nie dopuszczą do cał­
kowitej klęski jednej ze 
stron. Ryzyko militarnych po­
ciągnięć w celu uzyskania 
pewnych korzyści staje się 
zatem mniejsze.

Nie jesteśmy szczególnie 
zachwyceni wiadomościami, 
wedle których nasz departa­
ment Stanu nie zareagował w 
czas dla zapobieżenia przygo­
towującemu się przewrotowi 
na Cyprze. Niektórzy kore­
spondenci sugerowali nawet, 
że Waszyngtonowi nie podo­
bały się flirty arcybiskupa 
Makariosa z blokiem wschod­
nim. Obecnie jednak wydaje 
się, że powstrzymująca akcja 
amerykańska posłużyłaby naj­
lepiej interesom rządu gre­
ckiego.

Turcja kalkulowała wido­
cznie lepiej. Sytuacja na Cy­
prze uległa już wstrząsowi, 
gdy sprzyjający unii z Gre­
cją Cypryjczycy obalili rząd 
Makariosa. Turcja uznała, że 
jeśli zdołał to przełknąć Pakt 
Atlantycki, przełknie też tu­
recką interwencję. Po nasta­
niu rozejmu trudno wyobra­
zić sobie jakąś ugodę, która 
by nie uzasadniała tego tu­
reckiego rozumowania i nie 
stanowiła w praktyce “nagro­
dy za inwazję”.
Najlepszym możliwie rozwią­
zaniem byłby zapewne na­
wrót do poprzedniej sytuacji, 
przy wycofaniu wojsk ture­
ckich z Cypru i położeniu kre­
su intrygom rządu ateńskie­
go. Wątpliwym jest jednak, 
by zdołano to osiągnąć. W 
każdym razie jest to zadanie 
nie tyle dla Departamentu 
Stanu, ile dla rządów Grecji,

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Kryzys cy­
pryjski, w którym widocznie 
“maczała palce” Grecja, a 
Turcja zareagowała wysła­
niem swych sił zbrojnych, 
stanowi jeden z licznych kon­
fliktów lokalnych, do jakich 
dochodzi pod “nuklearnym 
parasolem” w i e 1 k ic h mo­
carstw.. Wydaje się, że w at­
mosferze odwilży mniejsze 
państwa czują się bardziej 
swobodne, by podejmować 
własne swe militarne inicja­
tywy.

Podobne te do siebie wojny 
mają różne powody. Indie do­
konały inwazji wschodniego 
Pakistanu na skutek presji ze 
strony bengalskich uchodź­
ców i popierającej ich opinii 
publicznej. Wojska egipskie 
przekroczyły Kanał Sueski 
dla przełamania niepomyśl­
nego dla Egiptu “status quo”. 
Grecy i Turcy zmierzali od 
dawna do poprawienia swej 
pozycji w długoletniej deba­
cie. Ale mimo tych różnic 
te trzy wojny pozostawać wy­
dają się w wyraźnym zwią­
zku z amerykańsko-sowiecką 
równowagą sił.

Groźba konfrontacji w ska­
li światowej powstrzymuje 
wielkie mocarstwa od zbyt 
enrgicznej interwencji w ta­
kie lokalne konflikty. Zaan­
gażowane w nich mniejsze 
państwa zwolnione są więc 
częściowo z troski o to, co 
w takim wypadku uczynić 
mogą Stany Zjednoczone czy 
Związek Sowiecki. Liczyć one 
mogą nawet na to, że super­
mocarstwa zmierzać będą do 
ograniczania terenowego ta-

Wątpliwości jednaik co do 
poprzednich planów sowiec­
kich poważnego zwiększenia 
eksportu nafty za granicę, 
wzbudziło oświadczenie ra­
dzieckiego ministra produkcji 
płynnego paliwa, Walentina 
Szaszina, który zaprzeczył po­
głoskom o umowie rosyjsko- 
japońskiej w sprawie budowy 
rurociągu łączącego Japonię z 
nieekspolatowanymi dotych­
czas polami naftowymi Za­
chodniej Syberii. W Tokio 
rozważano tę możliwość na 
serio. •Oświadczenie Szasizina 
zaskoczyło zachodni świat 

producentów płynnego pali­
wa i agencja TASS pospieszy­
ła nawet z komunikatem 
stwierdzającym, źe Rosja na­
dal ma zamiar zwiększyć eks­
port nafty za granicę.

Zachodni eksperci twierdzą 
jednak, że Związek Sowiecki, 
mając na uwadze wciąż ro­
snące zapotrzebowanie krajo­
we, zbliżającą się realizację 
pięcioletniego planu inwesty­
cyjnego na Syberii i potrzeby 
innych państw bloku wschod­
niego, plany ekspansji eks­
portu ropy naftowej na Za­
chód odłożył na dużo dalszą 
przyszłość.

Gdy cena ropy naftowej 
wzrosła w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy trzykrotnie 
wskutek szantażu państw 
arabskich, rosyjska powolna 
i ociężała machina gospodar-

które doprowadziły w roku 
1960 do ugody, obecnie za­
chwianej na skutek ostatnie­
go kryzysu.

Dyplomaci amerykańscy 
powinni natomiast zastano­
wić się nad tą nauką, z której 
wynika, że jeżeli “odwilż” 
doprowadziła do “odmroże­
nia” zimnej wojny, spowodo­
wała z drugiej strony usunię­
cie hamulców powstrzymują­
cych peryferyjne konflikty. 
Nie jest jasnym, co Waszyng­
ton uczynić może w takiej sy­
tuacji, ale przypuszczalnie 
wynajdzie jakieś sposoby sta­
wiania czoła tym lokalnym 
konfliktom, uznanym za prze­
zwyciężone na skutek soju­
szów zawartych w dwudzie­
stoletnim okresie zimnej woj­
ny.

cza może przeoczyć okazję 
wykorzystania koniunktury 
pomimo olbrzymiego, jak się 
sądzi — potencjału. Minister 
Szaszin powiedział nawet o- 
twarcie, że Rosja nie może so­
bie dać rady z szybkimi zmia- 
niami koniunkturalnymi na 
Zachodzie. A sowieccy ekono­
miści przyznają, że trudno 
przestawić kolos gospodarki 
radzieckiej na inne tory w 
krótszym czasie niż pięć lat.

Pomimo przypuszczalnie ol­
brzymich zasobów złóż nafto­
wych na Syberii, w południo­
wej Rosji i na Kaukazie, 
Związek Radziecki jest dzi­
siaj w skali światowej mało 
znaczącym eksporterem ropy 
naftowej. Tegoroczny plan 
wydobycia jej przewiduje 
produkcję ogólną 450 milio­
nów ton ropy. Olbrzymia jej 
większość pochłonie kon­
sumpcja wewnętrzna.

Wątpliwości co do możliwo­
ści eksportu sowieckiej nafty 
do krajów świata zachodnie­
go pogłębiło ociąganie się 
przedsiębiorstw wiertniczych 
Stanów Zjednoczonych i in­
nych państw Zachodu z osta­
teczną decyzją przystąpienia 
do wspólnej eksploatacji sy­
beryjskiej ropy, a więc udzie­
lenia natychmiastowych mi­
liardowych kredytów, pomo­
cy technicznej i nowoczesne­
go ekwipunku.

Istnieje jednak dużo ku te­
mu powodów.

Syberyjska ropa naftowa 
byłaby kosztowną ze względu 
na trudności jej wydobywa­
nia w uciążliwych warun­
kach klimatycznych. Poza 
tym przedsiębiorstwa zachod­
nie nie zostały dotychczas do­
statecznie poinformowane o 
bliższych szczegółach sowiec­
kich znalezisk. A w dodatku 
brak dotąd dostatecznych 
gwarancji dotrzymywania 
terminów programu prac i za- 
pewnienia odpowiednich 
środków transportu. Wielkie 
wkłady finansowe wymaga­
ją tych gwarancji nie tylko 
nią świstkach papieru.

Obecne sowieckie plany 
przewidują transport zachod- 
nio-syberyjskiej ropy nafto­
wej koleją w kierunku Pacy­
fiku. W tym celu buduje się 
linię kolejową długości prze­
szło 3,500 kilometrów na Pół­
noc od Bajkału, łączącą Kom­
somolsk z sowieckim Dalekim 
Wschodem. Nowa linia kole­
jowa, budowana wzdłuż już 
egzystującej kolei trans-sybe- 
ryjakiej, na niektórych odcin­
kach będzie przebiegać w po­
bliżu granic z Chinami i poza 
komercjalnym będzie miała 
duże znaczenie strategiczne. 
A to, z punktu widzenia za­
chodnich przedsiębiorstw na- 
ftowo-wiertniczych, wprowa­
dza element dodatkowego ry­
zyka.

Co więcej, wbrew zapew­
nieniu ministra Szaszina, że 
budowa połączenia kolejowe­
go zostanie ukończona za sie­
dem do ośmiu lat, istnieją co 
do tego wątpliwości. Ponad­
to zachodni eksperci ocenia­
ją, że ta linia kolejowa potra­
fi przetransportować zaledwie 
nieznaczny odsetek produkcji 
oleju syberyjskiego, który 
mógłby płynąć nieprzerwaną 
strugą, gdyby zbudowano ru­
rociąg, którego budowę Zwią­
zek Sowiecki poprzednio pro­
jektował, wiodący z Syberii 
do Pacyfiku, a stamtąd do Ja­
ponii i zachodniego wybrzeża 
Ameryki.

Gdyby więc ten plan Rosja 
przyjęła definitywnie jako 
wytyczną projektu syberyj­
skiego — na co się nie zano­
si— być może Zachód byłby 
bardziej skłonny do współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim 
na polu eksploatacji złóż sy­
beryjskich. Jednakże oświad­
czenie ministra Szaszina, za­
przeczające jedynie pogło­
skom o zupełnym poniecha­
niu projektu budowy rurocią­
gu, ale nie obiecujące bliskie­
go przystąpienia do jego kon­
strukcji, stawia ewentualną 
współpracę przedsiębiorstw 
zachodnich z Rosją na polu 
wydobycia ropy pod znakiem 
zapytania.

Tydzień Polski.

Niepożądany Gość
Nie jest przypadkiem, że 

sekr. skarbu William Simon 
w swej podróży po krajach 
Bliskiego Wschodu pominął 
Iran. Nie czekałoby go tam 
cieple przyjęcie. Simon nara­
ził się Iranowi, gdy był sze­
fem biura surowców energe­
tycznych, utworzonego po o- 
głoszeniu przez Arabów em­
bargo na wywóz ropy nafto­
wej do Stanów Zjednoczo­
nych. Wówczals to Simon u- 
znał jedno z oświadczeń sza­
cha Iranu za “lękkomyślne i 
nieodpowiedzialne”. Szach pa­
mięta tę niepochlebną opinię 
Simona i«nie chce spotkać się 
z nim.
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Polskie Linie Lotnicze 
LOT: 1929 — 1974

Tradycje Przewozów Powietrznych w Polsce
Sięgają 1921 Roku

KYRENIA, CYPR. — Tureckie siły zbrój ne umocniły swoje pozycje na przyczółku w
Kyrenii na Cyprze. Mimo zawieszenia broni, sytuacja na Cyprze jest ciągle napięta. 
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10-ty Światowy Zlot Lotników 
Polskich w Chicago 31-go Sierpnia

Polskie Linie Lotnicze 
LOT istnieją od 1929 roku. 
Tradycje przewozów powie­
trznych w Polsce sięgają jed­
nak lat wcześniejszych i zbie­
gają się z początkami lotnic­
twa komunikacyjnego na 
świecie.

10 maja 1921 r. utworzono 
towarzystwo lotnicze “Aero- 
targ”, które zawdzięcza swe 
powstanie Międzynarodowym 
Targom Poznańskim. Na tra­
sach Warszawa — Poznań i 
Warszawa — Gdańsk dokona­
no 58 przelotów z około stu 
pasażerami, co przy ówcze­
snej pojemności samolotów, 
stanowiło poważne osiągnię­
cie.

Rok 1925 przyniósł zmianę 
nazwy przedsiębiorstwa na 
“Aerolot”, który jest już bez­
pośrednim poprze dnikiem 
późniejszego LOTU. Komuni­
kacja lotnicza w Polsce roz­
wijała się nadal pomyślnie, 
czego dowodem uruchomienie 
jeszcze jednej linii krajowej: 
Kraków — Lwów oraz pier­
wszej międzynarodowej — z 
Krakowa do Wiednia (1925). 
W tym samym roku powstało 
drugie towarzystwo lotnicze 
“Aero”.

Na obu liniach osiągnięto 
stuprocentowy wskaźnik bez­
pieczeństwa lotów, co w sze­
ścioletnim okresie eksploata­
cji uznawane było — w skali 
światowej — za rewelacyjne 
osiągnięcie. Wynik ten świad­
czył o wysokiej sprawności 
personelu, a przede wszy­
stkim pilotów. Właśnie dzięki 
nim powstał w lat — b dwu­
dziestych termin “ misches 
Wetter”. Używał go personel 
lotniska w Wiedniu, na okreś­
lenie tak złej pogody, że moż­
na było się spodziewać przy­
lotu jedynie polskiego samo­
lotu

Dzień 1 stycznia 1929 roku 
był przełomową w rozwoju 
polskiego transportu lotnicze­
go. W dniu tym powołano do 
życia spółkę państwowo-sa- 
morządową z ograniczoną od­
powiedzialnością prawną i na­
dano jej nazwę Polskie Linie 
Lotnicze LOT.

W marcu 1931 r. LOT zo­
stał pełnoprawnym członkiem 
Zrzeszenia Międzynarodowe­
go Transportu Powietrznego 
(IATA). Przejąwszy od 
swych poprzedników wzoro­
wy personel latający i na­
ziemny i umiejętnie go uzu­
pełniając, przedsiębiorstwo 
już w początkowym okresie 
swej działalności osiągnęło 
wysoki poziom techniczny ek­
sploatacji oraz dobre wyniki 
ekonomiczne.

W momencie swego powsta­
nia LOT otworzył dwie linie, 
łączące stolicę z Katowicami 
i Bydgoszczą. W następnym 
roku uruchomiono połączenie 
Warszawa — Bukareszt, a w 
rok później przedłużono je do 
Sofii i Salonik. Rok 1932 
przyniósł rozwój tej trasy w 
kierunku północnym — z 
Warszawy przez Wilno do 
Rygi i Tallina.

Wprowadzono bardzo wów­
czas rozpowszechnione Fokke- 
ry F. VII, których produkcję 
wkrótce rozpoczęto w Polsce, 
na podstawie licencji. W 1933 
roku pojawiły się także samo­
loty opracowane przez pol­
skich konstruktorów — czte- 
romiejscowe PWS-24. W pró­
bach znajdował się pierwszy 
polski samolot komunikacyj­
ny — dwusilnikowy PZL-44 
“Wicher”.

Następne lata przynoszą 
dalszy rozwój sieci zagranicz­
nych połączeń. Od 1934 roku 
samoloty LOTU rozpoczynają 
rejsy między Warszawą a 
Berlinem .W roku 1936 prze­
dłużono linię Warszawa—Sa­
loniki aż do Aten, a w na­
stępnym roku jeszcze dalej, 
poprzez Rodos do Lyddy w 
Palestynie, wychodząc w ten 
sposób po raz pierwszy poza 
granice europejskiego konty­
nentu.

W planach LOTU leżało o- 
twarcie w 1940 roku linii 
przez południowy Atlantyk. 
W 1938 r. polska załoga od­
była nawet próbny rejs na 
trasie Los Angeles — Wa1’- 
szawa via Mexico City, Pana­
ma, Lima, Santiago de Chile, 
Buenos Aires, Dakar — łącz­
nie 25 tys. kilometrów I

Polskie Linie Lotnicze LOT 
swoją działalnością w latach 
1929-1939 zdobyły sobie do­
skonałą opinię za granicą, 
tworząc bogatą i wartościową 
tradycję lotniczą, a przede 
wszystkim wyszkoliły znako­
mitą kadrę personelu latają­
cego i technicznego, z których 
aż 10 pilotów na 25 osiągnęło 
1 milion kilometrów w powie­
trzu !

Napad hitlerowski na Pol­

skę we wrześniu 1939 roku 
przekreślił ten pokaźny doro­
bek. W wyniku drugiej wojny 
światowej przepadł sprzęt la­
tający w liczbie dwudziestu 
sześciu samolotów. Całkowi­
temu zniszczeniu uległy rów­
nież urządzenia naziemne, 
warsztaty, sprzęt fotograme­
tryczny, pojazdy mechanicz­
ne i pozostały majątek.

Po klęsce hitlerowskiej III 
Rzeszy budowę lotnictwa ko­
munikacyjnego w powojennej 
Polsce trzeba było zaczynać 
dosłownie od podstaw. Jeszcze 
w czasie trwania działań bo­
jowych, w końcu lutego 1945 
roku, wydano dekret o reak­
tywowaniu Polskich Linii 
Lotniczych LOT jako przed­
siębiorstwa państwowego. Ze 
względu na brak fachowego 
personelu i rozmiary znisz­
czeń trzeba było skorzystać z 
pomocy lotników wojsko­
wych. Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego polecił zor­
ganizowanie Oddziału Lotnic­
twa Cywilnego. Z końcem 
marca 1945 r. uruchomiono 
pierwsze regularne linie, o- 
bejmujące kilka większych 
miast wyzwolonej części kra­
ju.

Po zakończeniu wojny za­
częli licznie powracać — roz­
proszeni po świecie — dawni 
pracownicy LOTU. Kadrę 
LOTU tworzyli więc w zna­
cznej mierze byli lotnicy woj­
skowi, którzy walcząc na róż­
nych frontach, okryli sławą 
polskie sztandary. Reprezen­
towali oni najwyższy poziom 
wyszkolenia. Z II pułku Noc­
nych Bombowców “Kraków” 
przeszli do lotnictwa komuni­
kacyjnego: Marian Grabow­
ski, który został pierwszym 
po wojnie “milionerem” po­
wietrznym, Józef Wnuk, Je­
rzy Nieciengiewicz i Piotr 
Stręk.

Z Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie weszli w skład 
personelu LOTU: uczestnik 
Bitwy o Anglię — Marian 
Wędzik, członek “Cyrku Skal­
skiego” walczącego na Pusty­
ni Libijskiej — Mieczysław 
Wyszkowski, uczestnicy wie­
lu nalotów na obszary III 
Rzeszy — Czesław Malinow­
ski, Bolesław Bestecki, Jan 
Bakanacz. Właśnie im w du­
żej mierze zawdzięczają pol­
scy lotnicy swą wysoką ran­
gę, szeroko ugruntowaną w 
kołach lotniczych całego świa­
ta.

W roku 1946 można było 
pomyśleć już o uruchomieniu 
komunikacji międzynarodo­
wej. Zapoczątkowała ją, o- 
twarta w maju linia Warsza- 
wa-Berlin.

Rok 1947 Polskie Linie Lot­
nicze LOT otwarły czterema 
liniami zagranicznymi, łączą­
cymi stolicę kraju z Berli­
nem, Paryżem, Sztokholmem 
i Pragą. W okresie lat 1947- 
1949 uruchomiono jeszcze li­
nie do Bukaresztu, Budapesz­
tu, Belgradu, Kopenhagi i 
Brukseli. W porównaniu z 
okresem przedwojennym roz­
wój tych pierwszych linii za­
granicznych kształtował się 
znacznie korzystniej.

W latach 1950-1955 Polskie 
Linie Lotnicze LOT rozwijały 
szczególnie komunikację po­
wietrzną z krajami obozu so­
cjalistycznego. LOT był jed­
nym z inicjatorów połączenia 
stolic europejskich krajów 
demokracji ludowej we 
wspólny system regularnej 
komunikacji lotniczej, funk­
cjonujący dawniej pod nazwą 
“6-poolu” a dziś jako zrzesze­
nie towarzystw tak zwanej u- 
mowy berlińskiej.

W 1957 roku otwarto linię 
do Atei) (w okresie letnim 
funkcjonowało jej odgałęzie­
nie Belgrad-Tirana), w rok 
później do sieci połączeń 
LOTU zostały włączone Lon­
dyn i Zurych, a w dwóch na­
stępnych Amsterdam i Rzym.

Latem 1963 r. uruchomiono 
pierwsze połączenie pozaeuro­
pejskie — linię do Kairu. W 
następnych latach reaktywo­
wano linię do Sztokholmu oraz 
otwarto połączenia do Helsi­
nek, Mediolanu i Frankfurtu 
nad Menem.

Kolejny etap rozwoju sta­
nowi wejście na kontynent 
azjatycki linią do Bejrutu 
(1966 rok) i uruchomienie w 
1968 roku połączeń z Warsza­
wy do Leningradu i Kijowa. 
W tym samym roku pojawia­
ją się na pasach startowych 
pierwsze odrzutowce PLL 
LOT — samoloty TU-134.

kwietniu 1969 r. urucho­
miono regularną linię do 
Istambułu. Radykalnie po­
prawiły się warunki odprawy 
pasażerów na Okęciu przez 
oddanie do eksploatacji no­

woczesnego Międzynarodowe­
go Dworca Lotniczego.

W maju 1970 r. pierwszy 
samolot LOTU ląduje na ma­
dryckim lotnisku, inauguru­
jąc regularną linię Warszawa 
— Genewa — Madryt obsłu­
giwaną przez samoloty TU- 
134.

W dniach 8 — 12.VI.1970 
r. LOT przyjmuje Dyrektora 
Generalnego IATA — Knuta 
Hammarskjoelda, który przy­
bywa do Polski z wizytą ofi­
cjalną.

Na początku r. zapadają 
decyzje istotne dla dalszego 
rozwoju lotnictwa komunika­
cyjnego w postaci zakupu 3 
samolotów interkontynental­
nych typu IŁ-62 o zasięgu 
9,000 km. Oznacza to nie tyl­
ko istotną modernizację 
sprzętu LOTU, ale przede 
wszystkim pozwala realnie 
myśleć o otwarciu regularnej 
linii atlantyckiej.

Rok 1972 rozpoczynamy 
otwarciem kolejnego połącze­
nia międzynarodowego na 
trasie Warszawa-Hamburg.

16 marca 1972 r. na war­
szawskim lotnisku ląduje 
pierwszy samolot dalekiego 
zasięgu turboodrzutowy IŁ- 
62 zabierający na swój po­
kład 162 pasażerów. W czasie 
specjalnej uroczystości otrzy­
muje on imię “Mikołaja Ko­
pernika”, a matką chrzestną 
była Jadwiga Śliżewicz, pra­
cownik PLL LOT od 1930 r.

22 kwietnia 1972 r. przy­
latuje do Warszawy następny 
samolot IŁ-62, który otrzy­
mał imię “Tadeusza Kościu­
szki”. Uroczystość nadania 
imienia odbyła się w Chicago, 
a tradycyjną formułę wypo­
wiedział prof, dr Eugeniusz 
Kusielewicz, Prezes Fundacji 
Kościuszkowskiej w USA.

Samoloty “Mikołaj Koper­
nik” i “Tadeusz Kościuszko” 
od 15 maja weszły do regular­
nej eksploatacji na liniach do 
Moskwy, Londynu, Paryża i 
Rzymu. Równocześnie, począ­
wszy od maja, PLL LOT wy­
konały serię lotów chartero­
wych do Ameryki Północnej i 
Kanady. Pierwszy inaugura­
cyjny lot odbył się w dniu 4- 
6 maja na trasie Warszawa- 
Toronto-Warszawa. Następne 
prowadziły kolejno do Mon­
trealu, Chicago, Nowego Jor­
ku i Bostonu.

Rok 1972 zakończono o- 
twarciem nowego biura miej­
skiego LOTU w centrum Am­
sterdamu oraz uruchomie­
niem linii na trasie Warsza- 
wa-Bagdad.

Największym wydarzeniem 
1973 roku — o znaczeniu hi­
storycznym dla całego przed­
siębiorstwa — było wejście 
LOTU na szlak atlantycki. U- 
ruchomienie w dniu 16 kwiet­
nia regularnej linii lotniczej 
łączącej dwa razy w tygodniu 
Warszawę z Nowy Jorkiem 
(7,270 kni) okazało się przed­
sięwzięciem udanym. W 
związku z rekordowym zapeł­
nieniem samolotów LOT bar­
dzo szybko zajął jedno z 
pierwszych miejsc wśród 22 
przewoźników atlantyckich.

Również w kwietniu otwar­
to nową linię do Damaszku.

Dokonano także uroczyste­
go nadania imienia następne­
mu samolotowi transatlantyc­
kiemu. 25 kwietnia odbył się 
pierwszy na świecie Koncert 
Chopinowski w hangarze lot­
niczym w wykonaniu znako­
mitej artystki Haliny Czerny- 
Stefańskiej, która była chrze­
stną matką samolotu SP-IAC 
“Fryderyk Chopin”. W maju 
samolot ten ląduje po raz 
pierwszy na lotnisku w Tokio 
wioząc na swym pokładzie 
109 osobowy zespół Filharmo­
nii Narodowej.

15 czerwca 1973 r. powita­
no na lotnisku Okęcie 10-mi- 
lionowego pasażera LOTU, 
przewiezionego po wojnie. 
Był nim obywatel amerykań­
ski Harvey Reisman.

Pomyślne wyniki przewo­
zowe przyspieszyły wprowa­
dzenie od kwietnia 1974 r. 
trzeciego w tygodniu połącze­
nia między Warszawą a No­
wym Yorkiem. Dwa z tych 
połączeń (z Nowego Jorku) 
są lotami bezpośrednimi, bez 
międzylądowania.

Również w kwietniu tego 
roku na lotnisku warszaw­
skim Okęcie wylądował 
czwarty IŁ-62, który nosi 
imię Kazimierza Pułaskiego. 
Pod koniec roku przybędzie 
piąty samolot tego typu, któ­
rego patronem będzie Henryk 
Sienkiewicz.

26 kwietnia 1974 r. LOT 
uruchomił kolejne (trzecie po 
Frankfurcie i Hamburgu) 
połączenie lotnicze z NRF, łą­
czące Warszawę z Kolonią, a 

I 5 czerwca przybyły dwa nowe

Zloty Lotników, odbywają­
ce się na terenie Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady w odstę­
pach dwuletnich, zawsze gro­
madzą liczne rzesze wetera­
nów Lotnictwa Polskiego, któ­
re zwłaszcza w drugiej Woj­
nie Światowej, zdobyło roz­
głos i sławę w skali świato­
wej. Lotnicy wysoko cenią 
więzy pzyjaźni i koleżeństwa, 
dlatego chętnie spotykają się 
co dwa lata aby w serdecznej 
atmosferze wskrześ zony c h 
wspomnień przeżyć dumnie 
minione zdarzenia.

Lotników interesuje rów­
nież teraźniejszość i przy­
szłość. Na terenie Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady szeroką 
działalność społeczną i kultu­
ralną prowadzą “Skrzydła”, 
skupiające były Ich Lotników, 
którzy pozytywnie oceniają 
wartość życia organizacyjne­
go. Obok “Skrzydła” Chicago, 
które powstało w roku 1951, 
istnieją także Skrzydła Bufa- 
Ho, Detroit, New York, Phila­
delphia i Pacific Coast (Los 
Angeles).

W Kanadzie Skrzydła przy­
brały nazwy miast polskich: 
Kraków w Hamilton, Warsza­
wa w Toronto i Wilno w Mon­
trealu. Obecny Zlot zapowia­
da się wspaniale nie tylko ze 
względu na licznie zapowie­
dziany udział kolegów ze 
wszystkich wymię n i o n y c h 
Skrzydeł, ale również dlatego, 
że gościć będziemy wybitne 
osobistości, których nazwiska 
znane są nie tylko braci lotni­
czej, ale także szerokiemu 
ogółu społeczeństwa. Na Zlot 
do Chicago przybędą: Najsła­
wniejszy lotnik polski z cza­
sów drugiej wojny światowej, 
— pułkownik pilot Stanisław 
Skalski, szanowany kapelan 
Lotnictwa — ksiądz dziekan 
Franciszek Kącki z Anglii, de­
legat Skrzydła Chicago do 
Światowej Rady Lotniczej w 
Londynie dr Z. Maitraś, oraz 
wielu innnych kolegów z tak 
odległych krajów jak Uganda, 
Szwajcaria lub Belgia.

Komitet Organizacyjny 10 
światowego Zlotu zaprasza 
wszystkie byłe Letniczki i by­
łych Lotników oraz sympaty­
ków do włączenia się w nurt 
dwudniowych urocz y s t o ś ci 
zlotowych, które bez wątpie­
nia pozostawią niezatarte 
wspomnienia w sercach wszy­
stkich uczestników.

Dwudniowy Program Zlotu 
jest następujący:

1. W sobotę, 31 sierpnia od 
godz. 12-ej w południe, w lo­
kalu Lusaka Mission przy 
6965 W. Belmont Avenue, od­
bywać się będzie rejestracja 
uczestników. (Gościnny lekki 
posiłek i napoje chłodzące). ■

2. O godzinie 2:30 nastąpi 
Otwarcie Zlotu i rozpoczną 
się obrady.

3. O godzinie 7-ej wieczo­
rem rozpocznie się Bankiet i 
Bal w hotelu LaSalle w śród­
mieściu z udziałem wybitnych 
gości i przedstawicieli organi­
zacji polonijnych.

4. W niedzielę, 1 września, 
o godz. 10:30 w kościele Św. 
Trójcy uroczystą mszę św. od­
prawi Jego Ekscelencja Ks. 
Biskup Alfred Abramowicz. 
Kcncelebransem będzie ks. 
prałat Zygmunt Abramski, 
który przybędzie na Zlot z 
Polski. Kazanie wygłosi ks. 
dziekan F. Kacki. Komitet 
zwraca się do wszystkich or­
ganizacji harcerskich, komba­
tanckich i weterańskich aby 
przybyły na mszę ze sztanda­
rami.

5. Po mszy św. o godz. 1-ej 
po południu odbędzie się 
Obiad Koleżeński w lokalu 
Lusaka Mission:

Czesław Daroszewski, wice­
przewodniczący; Jerzy Gołko, 
publikacje; Irena Daroszew- 
ska i Mary Maj — sekretarki; 
Zygmunt Bojczuk, skarbnik; 
oraz członkowie: pani W. 
Abramska i panowie: A. Chu­
dzik, S. Dudek, J. Ichniowski 
i S. Kaźmierczak.

Po bliższe szczegóły doty­
czące Zlotu i Bankietu w La­
Salle prosimy telefonować do 
pana S. AbramSkiego na nu­
mer 384-7883.

Antoni Chudzik

6 Rezerwistów 
Spłonęło 

w Helikopterze
Vallejo, Calif. (UPI). Sze­

ściu rezerwistów piechoty 
morskiej (marines) zginęło 
gdy helikopter w którym się 
znajdowali rozleciał się w po­
wietrzu i opadł na zbocze pa­
górka blisko drogi ekspreso­
wej. Świadkowie twierdzą że 
motor helikoptera zaciął się, 
później nastąpiły dwie eks­
plozje i helikopter rozleciał 
się w powietrzu. Zwłoki pilo­
ta, zostały rzucone na drogę 
“Interstate 80”, zwłoki trzech 
ofiar katastrofy spłonęły w 
helikopterze, a zwłoki dwóch 
ofiar znaleziono w odległości 
300 jardów od płonącego he­
likoptera.

SENSACYJNE WARTOŚCI
MĘSKIE STROJNE 

KOSZULE
VAN HEUSEN 
Wart, do $11.00 

Krótkie Rękawy 
Uszkodzone 

i nieregularne rozmiary 
Nie Wyrabiane 

Więcej Wzory Press 
$4.99 Sztuka

WYPRZEDAŻ 
w Dziale Obuwia

Damskie — Dziewczęce 
Dziecięce Pozostałości 

Niereg. Rozmiary 
Jedna lub Dwie Pary 

z Każdego Stylu 
Do Wyboru 

Teraz $2.00 i $3.00
WYBRAKOWANE 

POŃCZOCHY NYLONOWE 
Wart, do $1.50 — Rozmiary 
8'j do 11 — Znanych Maręk 

2 pary za $1.00
JEŻELI KOSZTUJE 

do $5.95
Teraz $2.00

JEŻELI KOSZTUJE 
do $7.95

Teraz $3.00

Pechowy Złodziej
Riverside, Calif. (UPI) — 

Michael Robuck, lat 19, uwa­
żany jest przez policję za pe­
chowego złodzieja. Robuck u- 
zbrojony w pistolet wszedł do 
sklepu łańcuchowego i nade­
pnął na szkło raniąc nogę. 
Mimo krwawiącej rany, po 
związaniu sprzedawaczki, za­
brał z kasy $61.60, ale przy­
padkowo postrzelił się w rę­
kę. Gdy przybył do domu 
żona wraz z przyjaciółmi, za­
brała go do samochodu, aże­
by przewieść go do szpitala, 
dla zaopatrzenia ran. W dro­
dze do szpitala policjant za­
trzymał samochód za zbyt 
szybką jazdę, ale widząc ran­
nego pasażera towarzyszył 
całej grupie pasażerów do 
szpitala, gdzie policjant otrzy­
mał wiadomość o poszukiwa­
niu złodzieja rannego w nogę 
i rękę. Policjanci znaleźli 
skradzione w sklepie pienią­
dze w samochodzie Robucka 
i po zaopatrzeniu jego ran 
w szpitalu, zabrali go do wię­
zienia.

Asystent Sen. Ervin 
Nominatem

Raleigh, Ńo. Car. (CST) 
— Rufus Edmisten, lat 33 by­
ły doradca prawny specjalne­
go senackiego komitetu śled­
czego prowadzącego docho­
dzenia afery “Watergate”, a 
któremu to komitetowi prze­
wodniczył sen. Sam Ervin 
(D-No. Car.) zdobył nomina­
cję Demokratów dla ubiega­
nia się o urząd prokuratora 
stanowego w North Carolina.

Męskie Koszule 
SPORTOWE

Z KRÓTKIMI RĘKAWAMI 
WYBRAKOWANE 

Włączając Koszule Strojne 
Źwycz. $4.00 i $5.00

Specjalnie $2.99

Największe Wartości 
Jakie Były Kiedykolwiek 

Dokąd Starczy Zapas! 
Po Jednej z Każdego Rodzaju 

Niektóre Przybrudzone

SUKIENKI
Wszystkie Po Jednej Niskiej 

Cenie, Ponieważ Ilość 
Jest Ograniczona 

$8.00

JEŻELI KOSZTUJE 
do $3.95

Teraz $1.00

JEŻELI KOSZTUJE 
do $6.95

Teraz $2.50

JEŻELI KOSZTUJE 
do $14.95

Terat $5.00

6. O godz. 2:30 rozpocznie 
się zebranie Rady Skrzydeł i 
nastąpi zakończenie Zlotu.

Komitet Organizacyjny Zlo­
tu stanowią następujące oso- 

| połączenia z Afryką Północ-1 by: Stanisław Abramski, prze-
ną: Tunisem i Algierem. j wodniczący; Tadeusz Maj ij

Wielka Letnia Wyprzedaż 
WSZELKIEGO RODZAJU TOWARU

W Całym Naszym Sklepie — W Piątek, ż-go, w Sobotę, 3-go
Oraz w Niedzielę, 4go Sierpnia od lżej w Południe do 5ej Po Poł. 

SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI.
Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu 

CRAGIIU’ST 
5018-22 W. Armitage Avenue NLAWLERK

W czwartek i piątek- otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz. 
W sobotę od 9 rano do 6 wiecz. 

Darmowy Parking Na Tyłach Składu

PÓŁROCZNA 
WYPRZEDAŻ SKLEPOWA!

Reszki! Krótkie Kawałki! Sztuki! Wzorowe! 
Przybrudzone Na Kantorze!

Odzież Męska i Chłopięca 
Odzież Dziecięca 

Odzież Dla Niemowląt

FABRYKA SIĘ ZAMYKA! OKAZJA W KAŻDYM DZIALE! 
WSZYSTKO IDZIE PO CENIE KOSZTU LUB NIŻEJ 

Nie zostanie wycofane! Wszystko musi być sprzedane, aby zrobić 
miejsce na jesienny i zimowy. Towar! Tysiące rzeczy!

GARDEROBA DAMSKĄ 
Okazje w Dziale Obuwia! 

Wyprzedaż Rzeczy Domowych!
Przyjdźcie i Obejrzycie! — Wszędzie Samoobsługa 
Przepraszamy, Lecz Bez Wymiany, Bez Zwrotów! 

WSZYSTKIE PRZEDA2E OSTATECZNE!

Kapitan Statku 
Aresztowany

Houston, Tex. (UPI) — Ka­
pitan kubańskiego statku ry­
backiego, Elias Sanchos Sori­
na, został aresztowany i o- 
skarżony o uprawianie łowów 
na terytorialnych wodach 
amerykańskich. Sorina został 
osadzony w więzieniu do 
chwili złożenia poręczenia w 
sumie stu tysięcy dolarów. 
Statek wraz z załogą składa­
jącą się z ośmiu marynarzy, 
został doholowany do portu 
w Houston, gdzie znajduje się 
pod strażą.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE

* CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:80 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:80 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:89-9:80 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
SHOW"

Stacja WTAQ—1800 KC
Codziennie 

9:85-10:00 rano
— “GODZINA
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1800 KC
Sobota 6:85-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwoniey

“POLSKA W MUZYCE ; 
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:80 po poł
ADAM ORIEGOBZEWUKI *

Kierownik i lueąCea

‘KAWALKADA"
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 6:80 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA i

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC k 

Codziennie
od 4:30 po poł, 
do 6 wieczorem

W Soboty 
4:00-6:30 wiecz.

pp Mgr JÓZEF I SŁAWA I 
MIGAŁOWIE. właściciele J

I ----------------------------- .
ZRZESZENIE NOWEJ ’ 
POLONII W AMERYCE I 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

<>d godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA — 1400 KC ; 
Kierownik Programu

Ks. Michael P. Pawełek J 
------------------- ------ ' 

“KŁOPOTY
SIEK1ERKÓW

Stacja WOPA—1400 KC ' 
w każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

/Insonseroy
PELAGIA 1 BRONISŁAW i 

MROZOWIE
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Sytuacja Na Cyprze Nadal ZapalnaWędrówka Erosa Gmina 39 ZNP

Zarząd

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

WYDZIAŁ KOBIET:

całą

(1, 2) (1,2)

Odkryty w 1899 r. asteroid 
Eros krąży wokół Słońca po 
orbicie leżącej między Ziemią 
a Marsem. W 1975 roku aste­
roid Eros przeleci obok Zie­
mi w odległości 20 milionów 
kilometrów. Byłby to odpo­
wiedni moment dla wylądo­
wania na jego powierzchni

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadus nasz, ś.p.

załogowego statku kosmicz­
nego, który by następnie kon­
tynuował swoją kosmiczną 
podróż z szybkością Erosa, tj. 
8,690 km/godz. po orbicie 
okołosłonecznej.

Po 643 dniach, gdy Eros 
znów zbliży się do naszej pla­
nety, kosmonauci wystarto­
waliby w drogę powrotną na 
Ziemię.

Delegaci Gminy 39 ZNP i 
Koledzy są proszeni stawić się 
w piątek, 2-go sierpnia o go­
dzinie 8-ej wieczorem do ka­
plicy Malca, pnr. 6000 N. Mil­
waukee, aby złożyć ostatnią 
usługę swojemu prezesowi, śp. 
Franciszkowi Prochot.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż m&j, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
śp.

cofania jednostek NZ z en­
klaw tureckich na Cyprze i 
że nie było innego wyboru, 
jak tylko podporządkowanie 
się tym żądaniom.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że podpisana we wto­
rek “Deklaracja Genewska” 

i oznacza de facto podzielenie 
wyspy na strefy wpływów.

Jak się wydaje rząd Grecji 
pogodził się z tym faktem. 
Dziś nowy cywilny rząd gre­
cki rozpoczął demobilizację 
greckich sił zbrojnych, zale­
dwie w 12 dni po tureckiej 
inwazji na Cypr, która stwo­
rzyła groźbę otwartej wojny 
Grecji i Turcji, dwóch państw 
członkowskich NATO.

Helena Orawiec, Komisarka 
Franciszka Dymek-Swierczyńska,

Honorowa Prezeska 
Katarzyna Dienes,

Honorowa Wicepreezska 
Genowefa Gajda, Wiceprezeska 
Maria Szeląg, Sekretarka 
Zofia Witkowska, Kasjerka

Krupowicz)
Tysiąc Walecz- 
1378 Z.N.P. i 
Sokolstwa Pol-

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30go 
lipca, 1974 roku, o godzinie 
12:15 po północy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego Casey-Laskowski, 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła Św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marta (z domu Racinowski), 
żona; Balbina (Franciszek) 
Kirvis, córka i zięć; Wawrzy­
niec (Beverly), wnuk z żoną 
i Teresa, wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski, 
Telefon 777-6300.

(Ciąg dalszy ze stł. 1-ej) 
j wożą do Turcji samochody 
j pozostawione przez cudzo- 
I ziemców.

Z innych źródeł pochodzi 
wiadomość że wszystkich męż­
czyzn z zajętych wiosek wy­
wozi się do Turcji, jako jeń- 
ców wojennych. Wywieziono; 
rzekomo około 1,000 ludzi.

“Pozostały tylko kobiety i 
dzieci” — stwierdza informa­
tor.

W Narodach Zjednoczonych 
Sekretarz Generalny dr Kurt 
Waldheim powiedział, że do­
wódcy tureccy zażądali wy-

Z niezbadanych wyroków Bożych odeszedł w zaświaty Związkowiec, 
Urzędnik Grupy, Gminy i Zarządu Centralnego Z.N.P., oraz Działacz 
Społeczny Polonii.

Z powodu zgonu Jego wyrażamy głęboki żal i ślemy najszczersze 
współczucia Żonie Zmarłego i Całej Jego Rodzinie.

Ubolewamy głęboko nad tą stratą i łącząc się w żałobie ze wszystkimi 
którzy Go znali wyrażamy CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

zięć;
z

Gigantyczny Szyfr
Na południowym wybrzeżu 

Peru znajduje się dolina po- 
Kryta ogromnymi spiralami, 
trój kątami i prawdziwymi 
konstrukcjami geometryczny­
mi, a nawet wyobrażeniami 
ludzkimi. Tylko z samolotu 
można dokładnie ujrzeć wie­
lokilometrowe “rysunki” w 
pewnym kształcie. Czy są to 
rysunki dawnych Inków? A 
może twórczość przybyszów z 
innych planet? — Najpraw­
dopodobniejszą jest hipoteza 
specjalistów, którzy w t y c h 
sensacyjnych i niezwykłych 
rysunkach w Dolinie Nasca 
widzą miejsce kultowe daw­
nych Indian. “Rzeźbiona do­
lina” uznana jest przez nau­
kowców za wielki kalendarz 
astronomiczny, bowiem nie­
które rysunki z dużą dokład­
nością oznaczają czas. Wiele 
jeszcze zagadek nie zostało 
rozszyffrowanych bowiem do­
lina ciągle strzeże mocno 
swych tajemnic.

ZARZĄD OKRĘGU:
Tomasz Paczyński, Komisarz 
Józef H. Gajda, Sekretarz 
Florentyna Wiatrowska, Kasjerka 
Józef Badoń, Marszałek
Roman Kolpacki, Marszałek

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i brat nasz, 
ś.p.

Joseph Kaminski
(brat ś.p. Anthony i ś.p. Rose 

(ś.p. Jan)
Członek Tow. 
nych Grupa 
Gniazda Nr. 3 
skiego, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 29go lipca, 1974 
roku, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał w Sarasota, Florida, 
dawniej w dzielnicy Town of 
Lake.

Pogrzeb odbędzie sic w so­
botę, dnia 3go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51sza 
ul., do kościoła Św. Jana Bo­
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Carrie (z domu Wonderlick), 
żona; Norbert (Dolarita) i 
Claudette (Joseph) Klempka, 
syn, córka, synowa i zięć; 
5 wnucząt; Marie (Andrew) 
Grabowski, siostra i szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy, 
Telefon YA 7-6112.

(1,2)

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
ZARZĄDU CENTRALNEGO 

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
teściowa moja ś. p.

Apolonia Bereza
(z domu Fularz)

(żona śp. Adama, matka 
śp. Ramony Wróblewskiej)

Członkini Grupy 500 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 3 Igo lipca 
1974 roku, o godzinie 3:15 nad 
ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2 sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z Pisarski Funeral 
Home, pnr. 11739 So. Michigan 
Ave„ do kościoła św. Salomei 
(Msza o godz. lOej), a stamtąd 
na cmentarz św. Krzyża, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ryszard Wróblewski,
oraz rodzina w Polsce wraz 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Pisarski Funeral Home 
Telefon PU 5-3086

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donositny tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziaduś mój 
i szwagier mój, ś.p.

Antoni Szkoruta
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30go 
lipca, 1974 roku, o godzinie 4ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go sierpnia, o go­
dzinie 9:§0.rano, ,zv ząkjaÓU PO- 
grz’etfowego IVIachacck - Skaja, 
pnr. 2245 W. Huron’St., do ko­
ścioła Sacred Heart (Huron 
i .Oakley), (Msza św. o godz. 
lOej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W'anda (z domu Ruszała), 
żona; Krystyna (Zdzisław) 
Rembowski, córka i zięć w Pol­
sce; Janusz Rembowski, wnuk 
w Polsce; Ferdynand Ruszała, 
szwagier w Polsce; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Machacek - Ska j a 
Funeral Home, 
Telefon 733-5400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść, dziaduś, pradziaduś 
i brat nasz, ś.p.

Wojciech Olech 
(mąż ś.p. Rozalii 
(z domu Wojcik), 

ojciec ś.p. Władysława, 
teść ś.p. Jana Rosa)

Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Grupa 877 Z.N.P. i Serca 
Jezusa Nr. 471 Z.P.R.K., po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 31go lip­
ca, 1974 roku, o godzinie 7:30 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3356 West 
Belmont Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna Rosa, Maria i Stani­
sław (Loretta), córka, syn i sy­
nowe; 8 wnucząt, 6 prawnu- 
cząt; Apolonia Kaszuba i Aniela 
Wojcik, siostry; wraz z 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376.

Co Lepsze?
Przed sądem staje czło­

wiek oskarżony o uprawianie 
znachorstwa. Delikwent wie­
lokrotnie domaga się, aby 
rozprawa toczyła się bez­
względnie przy drzwiach za­
mkniętych; twierdzi, że nie 
może się skutecznie bronić, 
póki publiczność nie będzie 
usunięta z sali sądowej. W 
końcu stało się zadość temu 
żądaniu. Oskarżony wyjaśnia 
Wysokiemu Sądowi:

— Ja .. . jestem, Wysoki 
Sądzie, lekarzem. Proszę, oto 
mój dyplom, ale o tym nie 
mogą dowiedzieć się moi pa­
cjenci !

Franciszek Prochot
Krajowy Wiceprezes Związku Narodowego Polskiego

Członek wielu organizacji, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 31-go lipca 1974 roku, 
o godzinie 9-ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3-go sierpnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Our Lady of Hope, w Des Plaines, Ill., a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia, żona; Janet, Robert i Francine, dzieci; C. Roy Peterson, 
zięć; Jane, synowa; Anna Janik, siostra; William z żoną Eleonorą, 
brat i bratowa; oraz wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Okręgu 12, Wydziału Kobiet Okręgu 12, wspólnie 
z Gminami Okręgu 12 Z.N.P.

Z powodu zgonu ś.p.

FRANCISZKA M. PROCHOT

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia na­
sza, ś.p.

Ewelina F. Węgrzyn
(Z DOMU KEMPSKI)

(córka śp. Walentego i śp. Wiktorii z domu Każmierczak) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 30go lipca, 1974 roku, o godzinie 7ej rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2go sierpnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kośćiola Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę familijną.

.\'a ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Stanisław (Loretta)., syn i synowa; Carole 
(Victor) Bialczak i Germania (Ronald) Sala, córki i zięciowie; 
Bolesław (Zofia), Zygmunt (Beatrycja) “ _  ,~
Kempski, bracia i bratowe; Germania Dobrowolski, 
wnuki i wnuczki; bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Telefon 777-6300.

j Roman (Rosemary)
teściowa;

REZOLUCJA ŻAŁOBNA GMINY 39 ZNP 
z powodu Zgonu długoletniego Prezesa Naszego 

i Wiceprezesa ZNP

Śp. Franciszka M. Prochot
d» SS rssu
czynnego oraz zasłużonego Związkowca.

Boleśnie dotknięci Jego zgonem, z głębi serc naszych wyra- 
legY naiser“ecznicjsze i najgłębsze współczucie Rodzinie Zmar-

Wzywamy delegatów i Brać Związkową z Gminy 39 ZNP o 
odwiedzenie zwłok w zakładzie pogrzebowym Malce Funeral Home, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave. i do udziału w pogrzebie, który od­
będzie się w sobotę, dnia 3-go sierpnia br., o godzinie 9-ej rano.

Prosimy wszystkich delegatów. Gminy o oddanie Zmarłemu 
ostatniej ziemskiej posługi w piątek, dnia 2-go sierpnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w Zakładzie Pogrzebowym Malca. 6000 N. Mil­
waukee Ave.

Cześć Jogo świętej pamięci.
Niech odpoczywa w spokoju wiecznym.
ZA GMINĘ 39 ZNP:
Melania Winiecka, wiceprezeska; Józef Badon, wiceprezes; 

Helena Marzec, sekretarka Gm.; Antoni Piwowarczyk, kasjer; Bole­
sław Laskowski, marszałek; Józef Jęczmionka, podmarszałek.

z powodu śmierci ś.p.

FRANCISZKA M. PROCHOTA

DYREKCJA:
Melania Winiecka, Florentyna Wiatrowska, 
Józef A. Dancewicz, Jan H. Radzymiński, 
Tadeusz Radosz, Mieczysław Odrobina, 
Henry J. Burko, Hilary S. Czaplicki, 
Stanisława M. Niedcr, Emil Kolasa

Śmierć długoletniego wiceprezesa Związku Naro­
dowego Polskiego Franciszka Prochota wypełniła nasze 
serca głębokim bólem i żalem. Ten ból i żal dzielą 
z nami tysięczne rzesze sióstr i braci związkowych, po­
nieważ nie ma działaczki lub działacza naszej organi­
zacji, który by Go nie znał. Szacunek i przyjaźń żywili 
dla Niego zarówno starsi jak młodzież, którą otaczał 
opieką, przelewając w młode dusze cząstkę swego go­
rącego serca.

Odszedł od nas dzielny i ofiarny pracownik spo­
łeczny, który wyrósł w szeregach Związku. Nasza orga­
nizacja była Mu drugą rodziną i szkołą życia społecz­
nego. Ukochał ją gorąco i pracował dla niej wytrwale,

pnąc się w hierarchii organizacyjnej coraz wyżej, aż do stanowiska wice­
prezesa Zarządu Centralnego ZNP.

Ś.p. Franciszek Prochot był wiernym synem Stanów Zjednoczonych, 
ale serdeczną miłością darzył również ojczyznę swych rodziców — Polskę, 
którą, jakby w przeczuciu bliskiego końca swej ziemskiej wędrówki, odwie­
dził po raz pierwszy i ostatni w ubiegłym roku.

Odszedł od nas wierny przyjaciel i uczynny towarzysz pracy, szczery, 
bezpośredni, o gorącym sercu Człowiek. Jest to niepowetowana strata dla 
ZNP i Polonii Amerykańskiej.

W imieniu własnym, Dyrekcji oraz wszystkich Sióstr i Braci Związko­
wych wyrażamy Jego Małżonce, Dzieciom i Rodzinie serdeczne współczucie. 

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CENTRALNY ZNP: 
Alojzy A. Mazewski, prezes 
Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
Adolf K. Pachucki, sekretarz 
Edward J. Moskal, skarbnik
ZA RADĘ NADZORCZĄ: 
Kazimierz Lotarski, cenzor 
Alfred Ulman, wicecenzor

Rekordowy Budżet 
Chicago w 1975 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

“klerka” miejskiego i skarb­
nika z $15,000 do $30,000.

Pokrycie dodatkowych kosz­
tów spowodowanych inflacją 
i podwyższonymi płacami bę­
dzie możliwe ze względu na 
przewidywany wzrost przy­
chodów miasta. Spodziewany 
jest np. wyższy dochód tytu­
łem miejskiego podatku jaki 
płacą pracodawcy, zatrudnia­
jący 15 lub więcej osób. Nad­
wyżka ta przy najostrożniej­
szych kalkulacjach wyniesie 
nie mniej niż $3 miliony. O 
sumę $8.2 miliona mla wzros­
nąć udział miejski w federal­
nych dotacjach z racji płaco­
nego podatku od dochodów 
przez mieszkańców Chicago. 
Ponadto wpływy miejskie z 
podatku od sprzedaży wzros­
ną do $73 milionów, w porów­
naniu z $69.1 miliona.

Źródła dodatkowych do­
chodów umożliwiły również 
zredukowanie ogólnych wpły­
wów tytułem podatku od nie­
ruchomości, — który jak się 
przewiduje da w roku 1975 
$335.5 miliona, czyli o $14.3 
min. mniej niż w br. roku.

Bedore twierdzi, iż cały 
czas jest w kontakcie z may- 
orem Daley, który przebywa 
obecnie w swojej rezydencji 
wypoczynkowej w Michigan 
po przejściu operacji. Daley 
rzekomo rozmawia telefonicz­
nie z dyrektorami wszystkich 
departamentów, dając do zro­
zumienia, iż zwiększone wpły­
wy i zwiększone oszczędności 
winny umożliwić uniknięcie 
nowych czy wyższych podat­
ków.

W ramach oszczędności — 
drastycznie zostały zreduko­
wane dotacje dla Miejskiego 
Sanatorium Przeciwgruźlicze" 
go (Municipal Tuberculosis 
Sanitarium) na rok 1975, z $9 
milionów do niewiele ponad 
pół miliona dolarów.

* Milwaukee 
Wisconsin

* ROZMAITE
SAVE . . . FACTORY TO YOU 
MATTRESSES BOX SPRINGS 

From $44.90.
MILWAUKEE MATTRESS 
Factory Store—Downtown. 

423 N. 3rd St. 
Milwaukee, Wls, 
Phone: 271-7335

PEDAL PARADISE
Mercier Liberia, Peugeot, Miyata CCM 
Tandems adult 3 «heelers. Sales. 
Service. Parts. Accessories. Open: 
Mon, Thurs., Frt., 10-8 P.M.; Tues, 
Wed.. 10-6 P.M.; Saturday 10-5 P.M.

4713 W. FOREST HOME AVE 
Milwaukee, Wls 

321-1450
USED MOTORS SOLD, INSTALLED 

RADIO. HEATER REPAIRS. 
CREDIT ARRANGED.

DEAL WITH EXPERTS AND SAVE I 
FREE SCOPE ANALYSIS WITH AD.
TOMMY’S AUTO EXCHANGE 

73rd & Fond du Lac 
Milwaukee, Wise. 

414-462-2130

* INTERESY
WISCONSIN BUSINESS 

OPPORTUNITIES
SUPERMARKET

Well etabllshed, east side, a good 
moneymaker. Gross $650,000.

USED FURNITURE BUSINESS 
including building, very profitable 
business.

LAUNDROMAT
Self-service. Bay View area, earn up 
to $6,000 yearly as a aide income. 35% 
return on your investment. Good 
equipment.

DRIVE-IN STORE
Corner of 27th and Forest Home Ave. 
Excellent location, good for any kind 
of business.

UNITY REALTY
— LEON LEPOLD 

442-8280 (414) 442-2880
Milwaukee, Wia.

LIQUOR STORE
DOWNTOWN WAUKESHA. 

POP S BEER DEPOT.
Mid 40's includes building, license and 

coolers; inventory negotiable.

STEWART REALTY
544-4491

THE BRIDGE 
TAVERN & RESTAURANT

In Fremont, on the Wolf River. 
300 ft. river frontage, 3 floating 
dock.

JIM SWAN REALTY 
Mequon, Wis.

(414) 377-55j69

★ Motocykle
HARLEY DAVIDSON’S 

SALE
1974-X90S — 1974-Z90's and 

BAJA 100 s — SUPER DEALS 
CHOSA'S HARLEY DAVIDSON 

23770 W Capitol Dr. 
Pewaukee, Wise.

(414) 691-3636
Mon., Wed., Fri. to 9 P.M. 

Tues.. Thurs., Sat. to 6 P.M

ic Mobile Homes
THINKING OF RETIRING?

Is your present home getting to be 
to much to take care of? Let us 
put you into one of our luxury 
custom built homes. Located near 
shopping centers and on bus lines.

LINCOLN MOBILE HOMES 
10315. W. Greenfield 

West Allis, Wis.
453-3760 475-8253
ADULTS NO PETS

ic Moving & Storage
ROGER’S 

MOVING & STORAGE
CALL ANYTIME.
Low-Low Rates.

414-645-6556
Milwaukee, Wis.
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* Milwaukee
Wisconsin

★ auta
JUNK CARS WANTED 

TOP PRICES PAID 
FREE TOWING.

447-9414
447-0814 after 5 P.M.

Milwaukee, Wise.

WILL PAY UP 
from $30 to $400 

for your used or 
junk car or truck.

Prompt Towing.
414-672-1313

★ Praca Zefaka ★ Praca Żeńska

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku.

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
MUSI PISAĆ NA MASZYNIE

i posiadać prawo stałego pobytu w USA. 
Ciekawe i urozmaicone zajęcie 

dla osoby szukającej stałej pracy,
• Płatne Wakacje
• Bezpłatne Ubezpieczenie

na szpital i emerytalne.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. BR 8-8700

★ Praca
GENERAL FACTORY

MALE OR FEMALE 
Opportunity for individual recognition 
and advancement to steady workers, 
full benefits.

NORTH SIDE MILWAUKEE 
Apply in person at: 

2016 W. Cornell St. 
Milwaukee, Wise.

★ Praca Żeńska

HOUSEKEEPERS 
Hours: • :!*—ll:li pjn.

Call for Interview appointment 
’ 765-4151

OFFICE CLERICALS
Full time, permanent, general office clerical positions 
in our Loop Store. Must have figure aptitude and 
enjoy detail work. Experience with office machines 
helpful but will train on job. Many opportunities for 
advancement in our growing company.
Excellent benefits of insurance, discount on pur­
chases, profit sharing, liberal vacation, retirement. 
Work with friendly people in a pleasant atmosphere.

AIDES

W FIRST 
WISCONSIN 

MILWAUKEE 
m nn Wisconsin avb. 

MELWAUKn. wia.
Equal Opportunity bnployar

Apply in Person

Personnel Dept. — 7th Floor

LYTTON’S
235 S. State St.

Chicago, Ill.
High School Graduate! Earn while 
you learn! Are you interested in the 
health carefield? In service training 
for nurses aides starting soon.

HILLHAVEN 
CONVALESCENT CENTER 

J71« N. Oakland Ave. 
Milwaukee, Wls.

(414) M4-42M

AIDES
Ascot Nursing Center in Mil­
waukee is looking for experi­
enced aides for our expanding 
Eastside facility. Excellent pay 
and working conditions. For 
more information, please contact:

FRAN SOUKUP
(414) 271-1020 

Milwaukee, Wise.

NURSES
R.N.’s and L.P.N.’s 

FULL and iPART TIME 
DA YS-EVES—NIGHTS 

Looking for an opportunity to function 
as a TRUE PROFESSIONAL where 
your suggestions toward patient care 
are heard and carried out? Give us 
a call! Openings on all shifts, excel­
lent salary and benefits, flexible houry 
and educational advancement oppor­
tunity.

Call Mrs. Gosia, Dir., of Nurses. 
(414) 263-1770

For an appointment to discuss 
positions and other opportunities.

STEVEN-BRYAN NURSING HOME 
619 W. Walnut Milwaukee

NURSES
RN or LPN, full time nights, 3 to 
11 and 7 to 3; immediate openings 
RN or LPN part time 7 to 3 and 
3 to 11.

SCANDINAVIAN AMERICAN 
NURSING HOME 

2331 W. Vieau Pl.
(on South 24th- between 

Scott and Mineral, Milwaukee) 
(414) 645-0953

★ Praca Męska
ELECTRICIAN 

MAINTAINENCE
Good opportunity for experi­
enced person for position of 
Plant Electrician. Good company 
fringes, near freeway, south side 
location.

Call for appointment 672-1114 
Milwaukee, Wise.

burn e r
Opening on 2nd shift for experi­
enced burner able to operate 
multi-head burning equipment. 

Good starting wage.
WISCONSIN BRIDGE 

A IRON CO.
5623 N. 35th St., Milwaukee, Wis. 

(414) 466-2100

TOOL and DIE MAKERS
Top men only for precise plastic and 
die cast dies. »6 80 hourly to start. 
Pension and profit staring, paid med­
ical and life insurance. 8 holidays, 
vacation. 50-55 hour week.

CALL FOR INTERVIEW
(414 442-0290

KARMAN TOOL & PLASTIC
MEAT CUTTER 

we NEED AN EPERIENCED 
PART TIME MAN

to assist in our rapidly growing
business.

LOOSE'S
FOOD FAIR
Sussex, Wis.

(414) 246-4250

GENERAL OFFICE 
TYPIST 

DIVERSIFIED DUTIES.
In 4-girl air conditioned office. 
Light figure work and typing. 

Small switchboard.
WILL TRAIN. 

Permanent position, Paid benefits. 
38-hour week. — CT A to door.

BURHOP PAPER CO. 
1071 W. Diviaion. 
DO WYROBU 

ABAŻURÓW DO LAMP 
Tylko doświadczone niech 

dzwonią: 
do MRS. TUFANO

VI 7-6666_________

Sewing Machine 
Operators

Experienced on custom fab- 
rick slip covers. Steady work. 

TOP PAY. 
637-1236

Potrzeba 
DZIEWCZĄT 

i KOBIET
Z DOŚWIADCZENIEM 

JAKO SPRZEDAWCZYNIE
Muszą mówić 

po polsku i po angielsku 
STAŁA PRACA 

DOBRA ZAPŁATA 
Zgłosić się osobiście do: 

CRAGIN 
DEPARTMENT STORE 

5018-22 W. Armitage Ave.

DELICATESSEN 
CLERK 

FULL TIME 
Monday thru Friday, 8 a.m.- 
4 p.m. No exp. nec. Must speak 
English.

Apply in person. 
LINKS 

5157 West Addison

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Domy
acme realty co.

"Specializing in 20 Day Listnigs" 
at 5% commission 

VINCE LANGOWSKI, 
Realtor 

5634 S. Quality, Cudahy, Wis.
(414) 769-7146

TANNERY JOBS
There are immediate 1st and 2nd shift iob openings for people 
who are willing to learn the tannery trade. We are offering 
both day rate and piece rate positions that could earn you 
up to $4 plus per hour. If you think you have what it takes, 
apply at our Personnel Office between 10 a.m. and 4 p.m. 
Monday through Friday.

Mechanical
MACHINISTS

PIPE FITTER HELPER 
ELECTRIC TRUCK MECHANIC

Factory
KEY PUNCHER 

MACHINE OPERATORS 
PASTER

A. F. Gallun & Sons Corp
1863 n. water st.

271-4400 Ext. 40
°aCn EQUAL.aopi^ U11' Tanning Industry”

AN EQUAL OPPQRtuntty EPJPLOYER

POTRZEBNE 
KELNERKI 

znające język polski i an­
gielski, do pracy na noc w 
restauracji. Także potrzebna 
jest kucharka do pracy w 
kuchni.

Tel. 545-4152
Tel. do godziny 6-ej wiecz.

WANTED WOMAN
General office. Typing, billing etc. 

STEADY. BENEFITS.
Must speak and read Polish and 
English.

Apply in person. 
MICHAEL PRODUCTS, INC. 

5109 N. Western Ave.

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA BIUR 

Od 6 Wieczorem do Północy 
$3 na godzinę początkowo. 

Zgłoszenia osobiście 
od poniedziałku do piątku 

od 9 rano—5 po poi.
w sobotę rano od 9 do poł.

MAIN LOBBY
Woodfield Executive Plaza 

600 Woodfield Drive 
w Schaumburg 

Zgłoście się do: Mr. Dick Beck 
High Rise Bldg., East Woodfield 

Shopping Center

GREENHOUSE 
HELP

Women to work for Large 
Wholesale Greenhouse:

• GROWING AND SHIPPING
DEPARTMENTS

Advancement possibilities
• FRINGE BENEFITS

No experience necessary
CALL i

FOR . APPOINMENT
M. LEIDER & SONS

634-3110
Aptakisic Rd. Prairie View, Ill. 

~cod¥

Small Company Lunch Room. 
Buy, prepare and serve lunch 

for 20 people.
HARVEY METAL CORP.

1625 W, 74th St. 434-4400

WOMEN & GIRLS NEEDED 
FOR OFFICE WORK

Necessary to Understand English 
Full time days or part time day*. 
Assist with figure work and an­
swer incoming telephone calls. 
This is a good Job in Chicago 
Loop.

108 WEST LAKE STREET 
Room 200 

Phone: 372-8M7 
________ MR THOMAS________  

DRAPERY 
SEWERS

Experienced Only 
Northside Location 
CALL MR. GROH 

463-7510

★ Praca
KUCHARKA lub MAŁŻEŃSTWO 
do starszego małżeństwa. Dom w 
stylu ranch. Wymagane najlepsze 
referencje. — Zamieszkać lub na 
przychodne. — Najlepsze warunki 
pracy, oraz najwyższe wynagro­
dzenie. — Dzwonić

433-1053

JANITORIAL 
HELP

NEED GROUP LEADER 
Must speak English. 

$5.00 per hour.
★ ★ ★

MEN AND WOMEN
For cleaning al $4.50 per hour.

Hours li P.M. to 7 A.M.
I CALL 489-3531 after 3 P.M.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR SATURDAY-SUNDAY 

EDITION IS THURSDAY 4 PJR.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWBGO 

(SOBOTA-NIKD23DELA) WYDANIA FMYJMSUB 
SIR DO CZWARTKU DO 4-BJ PO POLUMOU 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Klient Nie Posiada Innej Umowy Z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Praca Męska * Praca Męska

PRINTERS

STEEL PLATE PRINTERS
We have immediate openings in our New 
York facility for journeymen plate printers 
interested in joining the nation's leading 
printer of security documents. Individuals 
who are interested in exploring career 
opportunities may arrange a mutually 
convenient interview appointment by 
telephoning Mr. George Tompkins collect at 
(212) 944-6200

I ' i

AMERICAN BANKNOTE COMPANY
Tiffany StreetJk Garrison Avenue 

BRONX. NEW YORK 10474
An Equal Opportunity Employ* M/F

MACHINE SHOP
Expansion has created these permanent positions in job shop 

top operations.
DAYS:

Engine Lathe Operator 
Horizontal Boring Mill Operator 

Cutter Grinder
NIGHTS:

Horizontal Boring Mill Operator 
Mill Hand

TOP WAGES AND OVERTIME.
Outstanding fringe benefits including liberal vacation, 10 paid 
holidays, paid retirement, hospitalization, etc.

GOOD WORKING CONDITIONS.

GROTNES MACHINE WORKS, INC.
5454 N. Wolcott Ave.

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER M/F

• SET-UP MAN — 
EXPERIENCED

Grob Roll 
Threading Machines

JANITOR 
PART TIME DAYS 

HOURS TO SUIT YOU • LOOP 
108 WEST LAKE STREET

Room 260
MR. THOMAS

MACHINIST
JOURNEYMAN-APPRENTICE

We have openings, both exper. 
shop machinists + apprentice 
machinists. Exc. starting wages 
+ comprehensive fringe benefit 
package. Apply in person 7 a.m. 
to 3:30 p.m., Mon. thru Sat. For 
add’l info., contact

P. Alrnaro, Shop Foreman
GENERAL REFACTORIES CO. 

1808 Moon Ave. Box 39
Joliot, Hl. 815-725-5300

Terrific Openings For 
Experienced

MOLD MAKERS 
JOURNEYMAN & 
APPRENTICE 
MOLD DESIGNER 

DECKEL OPERATORS 
EDM OPERATOR / 

\ MACHINIST
Excellent Fringe Benefits. 

TOP WAGES 
AIR CONDITIONED SHOP 

Apply, Write or Call
(81S) 459-5520 

ACCURA TOOL And MOLD INC. ‘
193 Elmhurst St.

Crystal Lake, Illinois

TRUCK MECHANIC 
EXPERIENCE NECESSARY 

U.S. INDUSTRIAL 
CONSTRUCTION 

11800 S. Ewing Ave.
(312) 221-0698

la n
MAuHIis

• Steady Work
• Overtime
• Fringe Benefits

A F TOOL MFG., INC. 
5645 Gage — Rosemont 

Phone: 825-1643

MŁODY MĘŻCZYZNA 
Do Ogólnej Pracy 

w Przetwórni Żywności 
Na pełen czas.

Róbcie postępy z firmą. 
Zgłoszenia

EDGAR A. WEBER & CO.
4852 W. Lawrence 283-2600

HOUSEMAN
For Housekeeping Dept. 

High salary, 6 days, duty meals. 
Good working conditions. 

Apply: Miss Harmon 
MIDLAND HOTEL 

172 W. Adams St.

ADDRESSOGRAPII-MULTIGRAPH 
2030 W. Devon Elk Grove Village 

593-5400

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Exp. Brown and Sharpe operator 
and setter.

Days only. Exc. wages, overtime, paid 
hospitalization and profit sharing.

ROSELAND 
METAL PRODUCTS 

Dolton, III. 264-3373

Owner-Operators
Wanted

Must have own tractoi. 
Trailer not nec. 

Piggy-back and intercity steel 
cartage. 50 mi. radius.

Mr. W. Curry—978-33)0

• Set-Up and Maintenance 
Chance for advancement.

V. M. TUTTLE
NE 8-7516 — V. M. Tuttle 

7 A.M. to 2 P.M.
(Grand & Kedzie area)

POTRZEBA 
MĘŻCZYZNY 

Foreman lub Set-Up Man 
Do Wytwórni Drutu

Stała praca i dobra zapłata. 
Wymagane Objęcie nadzoru nad 
wszystkimi fazami produkcji. 

Hojne świadczenia i plan 
emerytalny.

Zgłoście się pytając o 
BOB lub DAN

ADDISON 
PLASTIC CO. INC. 

4716 W. Rice ul. 287-9605

BANBURY OPERATOR 
AND MILL MAN

Steady work with incentive 
bonus, paid holidays, vacation, 
family gorup insurance. Apply 
at:

WILLIAM BOWMAN 
RUBBER CO.

1941 South 54th Ave. Cicoro, Ill.
WARSZTAT MASZYNOWY

Mężczyzn potrzebujemy do przeszko­
lenia na B i S automatycznych ma­
szynach. Wymagane minimum 2 lata 
ogólnego warsztatowego doświadczenia. 
Wynagrodzenie do omówienia. Wszy­
stkie firmowe świadczenia, włączając 
udział w zyskach.
RÓWNIEŻ POTRZEBNI SZLIFIERZE 

Mówimy po polsku.
6980 N. CENTRAL PARK

TV SERVICE 
MANAGER

Top Pay plus good fringe bene­
fits. If you like clean air, low 
crime rate—live in beautiful Hot 
Springs, Arkansas. Should have 
some management exp., plus 
solid state electronics background. 
If you like hunting, fishing com­
bined with good living send full 
details in confidence to:

TOMMY'S MAGNAVOX
2010 Central Av*.

Hot Springs, Ark. 71991

JOURNEYMAN 
Bodyman — Combination

Bodyman needed, also journey­
man mechanic. — Buick dealer.

Union shop. Paid vacation. 
CALL

Call Mr. Rose — MI 3-6400
Z DOŚWIADCZENIEM

PLAKATOWYM 
(Poster)

Wyborna praca, na pełen czas. 
Wszystkie świadczenia. 

$6 na godzinę.
ZIRLIN INTERIORS 

5540 N. Broadway 334-5530

DIESEL MECHANIC 
GMC COACH

Must be experienced. 
Top pay-days. Call 458-5150.

VALLEY TRANSIT CORP. 
Justice, Ill. 

janitoriaiT 
HELP WANTED

Openings for light and heavy 
office cleaning work. 

GOOD PAY.
Paid vactions, hospitalization. 

Apply between 1-4 P.M.
MAINTENANCE
SERVICES CO.
130 N. Franklin St.
Chicago, III. 60606

Tel. 236-4343

• Custodian
Large 

Nationowide 
Corporation

NEW SHOP NEEDS
• 5

AUTO BODY MEN
PLUS

WORKING FOREMAN 
Combination and Commission Pay. 

• PAID VACATIONS — 
LOTS OF WORK

CALL CARL — 524-0900

ASSISTANT DELIVERY
& WAREHOUSEMAN

Steady job. Hard work. — Many 
company benefits. Good pay.

COLUMBIA 
FURNITURE CO. 

2125 W. Chicago Ave.
SCREW MACHINE 

OPERATOR
Exp., to operate only 1 automatic 
feed. Cone-A-Matic 6 spindle machine. 
Must be able to make adjustment on 
on tools and maintain machine, top 
wages and benefits.
Call Mike Rosinia—378-7800

• BENCH LATHE 
OPERATOR
Preferred with own set-up.

• FLY CUTTING 
MACHINE OPERATOR 
With some exp.

• JEWELRY POLISHERS
With overtime. Steady work.
Good pay. Paid vacation, free 

hospitalization. (Loop location).
WE SPEAK POLISH.

Call Mr. E. Ross 
666-4445

Shop Manager— 
Formica Top 

Experienced, for layout and to 
run small shop. Steady work.

Apply at 
2641 W. 59th STREET 

9 a.m.—5 p.m.

★ Kontraktorzy

Potrzebny Do Operowania 
Automatycznych Maszyn 

Browne & Sharpe 
i Acme Gridley 

Doświadczenie niekonieczne. 
Musi czytać rysunki micrometer. 

Angielski niekonieczny. 
HAWK SCREW MACHINE 

PRODUCTS CO.
833-5213

Pytać o Mieczysław Mrozek.

Potrzebna Kobieta
DO OPIEKI 

NAD STARSZĄ PANIĄ
Lekkie gotowanie, własny pokój, 

łazienka i telewizor.
AN 3-4032

Reliable Cleaning Woman 
Needed 

in Park Ridge Area
One day per week. General house­
work. Steady. References. Some 

English necessary.
825-3276 or 825-3205

LIVE-IN IN LOVELY SUBURB
Professional needs loving person 
to take care for two darling pre­
school age girls & light house 
work. Private room, bath. Some 
English necessary. Salary open. 
Recent refefrences. Good home.
Mrs. Anderson — 346-5411, days 
or 945-8392 evening* & weekends

POTRZEBNA gospodyni, która 
zamieszka. Musi mówić trochę po 
angielsku. — 446-6646.

POMOC domowa do bardzo miłej 
rodziny, raz w tygodniu. 386-1707 
po 5-ej po poł.

POTRZEBNA pani do pomocy w 
pracy domowej i częściowo do 
dzieci. Zamieszkać. 815-723-3307.

it Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Do Wynajęcia
5% POKOI. Lokator ogrzewa dla 
porządnych ludzi. 5200 na zachód- 
1500 na północ. — 622-8149, po 
6-ej-
LUKSUSOWE 4% pokoi, komi­
nek, dywany od ściany do ścia­
ny. $170. Blisko kolejki górnej, 
autobusu i Expressway. 539-3089, 
po 8 wieczorem.
W CRAGIN. 4 pokoje do wyna­
jęcia. — 889-5334. '
6 POKOI na 2-gim piętrze, świe­
że odnowionych do wynajęcia od 
zaraz. — Tel. 489-0478.
2 ODDZIELNE pokoje dla dwóch 
panów, do wynajęcia z używalno­
ścią kuchni. — 276-4372.
4-ro POKOJOWE mieszkanie, nie- 
umeblowane, w basemencie, $110 
miesięcznie. — AL 2-8452.
6 POKOI, na 1-szym, ogrzewane, 
dorosłym, bez zwierząt. Okolica 
Springfield-Milwaukee. 252-3567.

★ INTERESY
MACHINE AND CHEMICAL

MANUFACTURER
• SMALL AUTOMOTIVE
Well establishe business 

since 1924.
Good repeat items. 

Can Relocate.
OWNER RETIRING.

Call 475-4740

★ Poszukiwania

KAZIMIERZ 
GURKOWSKI 

jest poszukiwany w bardzo 
ważnej sprawie przez 

STEFANA KADALAK 
poszukiwany proszony 

zgłosić się 
2603 W. 21-szy Place 

Chicago, 111.

★ ROZMAITE
POSZUKUJĘ nauczyciela gry na 
akordeonie. 774-4390 lub 334-2558.
SPRZEDAM LODÓWKĘ i PIEC 

235-8190

* FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1925

★ LODÓWKI
LODÓWKA do sprzedania w do­
brym stanie. — 737-3610.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZOZEDNOtó 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBUI
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą napraw* we­
wnątrz <wy zewnątrz budynku 
n ąj oszczędni ad. Dzwońcie żaru 
— zanim się roapocznle po­
śpiech. — Posiadamy Work­
men’s Compena. Gen. Liabil­
ities Ina.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 

278-1525

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

Gwarancja — Tel. wieczorem. 
235-0420

★ Domy

UWAG9 
WŁAŚCICIELE 

POSIADŁOŚCI!
Mamy nabywców z dużymi 
wpłatami, którzy chcą kupić 
domy, interesy, posiadłości in- 
westacyjne, letniska i grunta na 
północy i północnym zachodzie. 

Dzwońcie do nas dziś 
po bezpłatne otaksowanie.
MR. JOHN’S REALTY 

Tel. 478-0200
lub przyjdźcie do naszego biura 

4063 N. Elston Ave.

PRZEZ właściciela murowany z 
4 dużymi pokojami, świeżo wy­
remontowany. $26,500. Tylko za 
umówieniem. 4621 Montana. — 
282-3045.
WŁAŚCICIEL, 1 łź piętrowy, mu­
rowany, 3 sypialnie i łazienka na 
pierwszym. 2 sypialnie z łazienką 
na górze. Kryte oddzielne weran­
dy. Oddzielne ogrzewanie. Naprze­
ciw szkoły. Dzwońcie po umówie­
nie: — 252-6698.

PRZEZ WASCICIELA 
DO SPRZEDANIA 

NA JACKOWIE 
1x6 i 1x5, drewniany obity, 

piecem ogrzewany. 
456-8664

* Domy Poza Chicago
MORTON GROVE 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Dom Otwarty w Sobotę 2-6, 

w Niedzielę 12-6 
9422 MARMORA

Luksusowy zbudowany na zamó­
wienie murowany bi-level. 3 sy­
pialnie, 2 łazienki, oddzielna ba­
wialnia i jadalnia. Nowa kuchria 
w wbudowanymi urządzeniami i 
■miejscem na posiłki. Pokój rodzin­
ny z kominkiem. Obszerna parce­
la z widokiem na rezerwat leśny 
i pole golfowe. Centralne ochła­
dzanie. Niskie podatki. Wiele in­
nych dodaitków.

Cena w wyższej 60-tee.
967-9808
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Sędzia Wydał Łagodny Wyrok 
Na 65 Właścicieli Psów

65 właścicieli psów, oskar­
żonych o wypuszczanie swych 
ulubieńców na spacer bez 
smyczy, znalazło przyjaciela 
w osobie sędziego, który roz­
patrywał ich sprawę. Było to 
największe zbiorowisko o- 
skarżonych, którzy zebrali się 
w sali sądowej Monroe St. 
Court, pnr. 100 S. Racine. 
Szczęśliwie dla nich sędzia 
miał specjalne względy dla 
osób oskarżonych po raz 
pierwszy, a najważniejsze jest 
miłośnikiem psów.

Sędzia James Zafiratos, pa­
trząc na zebranych powie­
dział, że po raz pierwszy ma 
taką masę “psich spraw”. Za­
zwyczaj są 3 lub 4, ale nigdy 
65. Sędzia wygłosił przemó-

W zrost Frekwencji 
w Autobusach CTA 

z Miasta Do O'Hare
Liczba pasażerów, którzy 

korzystają z autobusów CTA, 
kursujących między śródmie­
ściem a portem lotniczym O’­
Hare, wzrosła o 24 procent w 
porównaniu w pierwszą poło­
wą ubiegłego roku 377,204 pa­
sażerów skorzystało z “O’Ha- 
rexpress”, w porównaniu do 
303,639 w 1973 r. Przeciętnie 
2,359 pasażerów korzystało z 
tej trasy każdegp dnia, w mie­
siącu lipcu.

wienie dla oskarżonych, wska­
zując na to, że’ psy zanieczy­
szczają chodniki, mogą u- 
gryźć przechodniów, a w kon­
sekwencji mogą być złapane 
przez hycla i dany przyjaciel 
nigdy już swego ulubieńca 
nie zobaczy. Przedstawiciel 
Zakładów Oczyszczania Mia­
sta, który stawał jako świa­
dek, powiedział, że stale są 
kłopoty, gdyż właściciele nie 
zdają sobie sprawy z hałasu 
i nieporządku, spowodowane­
go przez psy puszczane luzem. 
W dodatku, według prawa, 
właściciel musi sprzątać po 
swoim psie, jeżeli nieporząd­
ki te są w zakazanym miej­
scu.

Jesteśmy wszyscy miłośni­
kami zwierząt — powiedział 
sędzia, który sam ma piękne­
go psa — 125-funtowego ow­
czarka alzackiego — ale na 
przyszły raz nawet jeżeli nie 
stracicie swoich psów, będzie­
cie musieli zapłacić karę od 
$4 do $200. Sędzia powiedział, 
że jego żona wyprowadza psa 
od 10 lat, ale zawsze po nim 
sprząta, co pani Zafiratos po­
twierdziła. “Wychodzę z nim 
3 razy dziennie i zawsze bio- 
rę z sobą gazety”.

Skruszeni właściciele psów 
przyrzekli sędziemu, że za­
stosują się do jego rady i są 
wdzięczni, że jedyną karą 
było “kazanie”, o p u ś c i li 
gmach sądu.

Skuteczna Akcja Agentów D.E.A. 
w Walce z Przemytem Narkotyków

Federalne organa ścólgiamia 
podały do wiadomości, iż w 
wyniku skutecznej akcji, jajka 
miała miejsce w poniedziałek, 
29 lipca br. zlikwidowany zo­
stał jeden z korytarzy przecie­
ku narkotyków do Chicago,- 
którym szmuglowano heroinę 
wartości kilkunastu milionów 
dolarów rocznie z Durango w 
Meksyku do stanu Illinois.

Aresztowano czterech sze­
fów tego przemytniczego syn­
dykatu, przy których znale­
ziono 14 funtów czystej heroi­
ny oraz 4 funty kokainy. Ca­
łość ładunku została skonfi­
skowana i zabezpieczona przez 
agentów DEA (Drug Enforce­
ment Administration).

Ta ilość heroiny, którą 
skonfiskowano w czasie akcji, 
pokrywa w zasadzie pełne za­
potrzebowanie jej w rejonie 
Chicago, na okres dwóch mie­
sięcy.

Jak obliczają statystycy D- 
EA, na terenie objętym nie­
legalną sprzedażą narkotyków 
— egzystuje około 30,000 lu­
dzi, których określa się jako 
poważnie zaawansow an ych 
narkomanów. Przypuszcza się, 
że w wyniku sprawnej akcji 
przeprowadzonej w poniedzia­
łek i likwidacji dość dużego 
ładunku narkotyków, około 
10,000 narkomanów pozbawio­
nych zostanie możliwości za­
kupu tych środków, przez 
okres około trzech miesięcy.

“14 funtów heroiny, skonfi­
skowanej w jednorazowej ak­
cji, to bardzo rzadki wypadek 
na przestrzeni ostatnich lat i 
można go określać jako wielki 
sukces Służby do Walki z Nar­
kotykami”—powiedział Geor­
ge Halpin, zastępca rejonowe­
go dyrektora D. E. A.

Ogólnie określa się wartość 
tych narkotyków odpowiednio 
spreparowanych i sprzedawa­
nych detalicznie w sprzedaży 

ulicznej, na około $10 milio­
nów.

Halpin podaj e w dalszym 
ciągu, iż akcja została skrupu­
latnie przygotowana. Od dłu­
giego już czasu, tajni agenci, 
którym udało się przeniknąć 
do syndykatu, dokładnie kon­
trolowali całą akcję i rozpra­
cowali wszystkie szczegóły 
trasy całego szlaku przemyt­
niczego, prowadzącego z Du­
rango w Meksyku do Chicago.

Zbierano dokładne informa­
cje, ograniczając się w swojej 
pracy do szczególnej inwigi­
lacji ścisłego kierownictwa 
syndykatu i punktów konta­
ktowych na całej trasie, oraz 
w centrali chicagoskiej. Ocze­
kiwano niecierpliwie na po­
ważniejszy ładunek narkoty­
ków, a kiedy otrzymano wre­
szcie wiadomość o nadejściu 
takiego — zdecydowano się 
przystąpić natychmiast do ak­
cji.

Agenci DEA przy współu­
dziale policji otoczyli pierście­
niem punkt określony odpo­
wiednim kryptonimem, w któ­
rym według otrzymanych 
wiadomości miał znajdować 
się wspomniany ładunek nar­
kotyków. Równocześnie przy­
stąpiono do likwidacji i aresz­
towania szefów tego oddziału 
podziemia przestępczego.

Cała akcja odbyła się spra­
wnie i bez strat. Aresztowani 
to: Pedro Diaz, lat 43, zam. 
przy 1100 W. 18ta ulica; Aber- 
lardo Gamboa, lat 35, zam. 
przy 918 W. 35ta ulica; Ismael 
Cano, lat 31, zam. przy 2137 
W. 21-sza ulica i Havier Jai­
me, lat 30, zam. przy 2651 W. 
Cermark Road.

Wszyscy oni oskarżeni zo­
stali o nielegalne posiadanie 
narkotyków, przemyt i handel 
nimi.

Będą oni za popełnione 
przestępstwa od powiadać 
przed sądem.

WASHINGTON. — Oto czterej członkowie Komitetu 
Prawnego Izby Niższej Kongresu, którzy m.in. brali 
udział w debacie i głosowaniu nad drugim artykułem 
“impeachment” przyjętym przez komitet głosami 28 
przeciwko 10. U góry od lewej: — David Denis (R.-Ind.), 
Hamilton Fish Jr (R.-N.Y.); u dołu od lewej: — Thomas 
Railsback (R.-Ill.) i Charles Wiggins. (L'1’1)

WASHINGTON. — Repr. Peter Rodino, przewodniczący Komitetu Prawnego Izby Niż­
szej Kongresu (z lewej) i członek tego komitetu, repr. Edward Hutchinson, w czasie 
debaty nad “impeachment” przeciwko prezydentowi Nixonowi. (DPI)

Sekretarz Departamentu Pracy 
Zapowiada Spadek Bezrobocia

Sekretarz Departamentu 
Pracy, Peter J. Brennan, 
przemawiając w Chicago we 
wtorek, 30 lipca, na krajowej 
konwencji cieśli (Carpenters 
Union) powiedział m.in., że 
spodziewa się chwilowego 
wzrostu bezrobocia z obec­
nych 5.2 procent do 5.5 w 
ciągu następnych dwóch mie­
sięcy, ale później procent ten 
zacznie się zmniejszać — w 
szybkim tempie.

Obliczenia sekretarza pra­
cy różnią się od przedsta­
wianych przez ekspertów i in­
nych członków Administracji 
prez. Nixona. Brennan pod­
kreślił, że rząd nie ma za­
miaru ponownego zamrożenia 
cen i płac.

W swym przemówieniu Se­
kretarz Dept. Pracy położył 
główny nacisk na sprawę bez­
pieczeństwa przy wykonywa­
niu pracy. Departament był 
krytykowany za zezwolenie 
swemu Urzędowi Bezpieczeń­
stwa i Zdrowia (Ocupational 
Safety and Health Admini­
stration) na uleganie wpły­
wom politycznym w okresie 
przedwyborczym 1972 roku.

Brennan, który jest Sekre­
tarzem Dept. Pracy dopiero 
od roku, oświadczył iż raczej 
zgłosi rezygnację niż zezwoli 
na kontrolę polityczna w 
OSHA.

Nie zamierzamy — powie­
dział Brennan — narażać ży­
cia lub zdrowia jakiejkolwiek 
kobiety czy mężczyzny ze 
względów politycznych, ani 
jakichkolwiek innych. Spra­
wa bezpieczeństwa przy wy­
konywaniu pracy jest nie­
zmiernie ważna i gdybym 
miał od tej zasady odstąpić, 
radziłbym mianować inną 
osobę na moje stanowisko.

Brennan powiedział, że co­
raz więcej kobiet bierze udział 
w pracach budowlanych. Star­
si krzywo na to patrzą, ale 
młodzi nie mają nic przeciw 
współpracy z kobietami. 
Wiem, że wiele warsztatów 
otworzyło drzwi szeroko, wi­
tając współpracę kobiet.

Brennan powiedział, że po­
piera apel prezydenta Nixona 
do związków zawodowych o 
umiarkowane żądania w prze­
targach kontraktowych.

Uzbrojony Bandyta 
Obrabował Księgarnię

Uzbrojony bandyta doko­
nał rabunku księgarni Stuart 
Brent’s Books and Records, 
670 N. Michigan ul., zabiera­
jąc z kasy $98. Zabrał także 
dodatkowe $50.00 od właści- 
la, Stuarta Brent, jego żony 
i pracownika.

Czy Prostytucja 
Zostanie Zalegalizowana?

Zaiste problem nad którym 
należy się poważnie zastano­
wić. Problem tak stary, jak 
świat. Problem, który w zasa­
dzie nie powinien być pro­
blemem. Nie był nim w sta­
rożytności, w okresie klasy­
cznej demokracji ateńskiej, w 
Persji za czasów Dariusza a 
później Aleksandra Macedoń­
skiego, w Egipcie za Ptole­
meuszy, w Rzymie, w okresie 
największej świetności tego 
państwa. Nie był też proble­
mem w czasach średniowie­
cznych a nawet we wczesnym 
okresie nowożytności.

W tych czasach instytucja 
prostytucji’ była jak najbar­
dziej uregulowana i o dziwo 
nie przeszkadzało to nawet 
Kościołowi.

W tym kontekście drobna 
ciekawostka. Cech prostytu­
tek został ostatecznie zlikwi­
dowany w Krakowie pod ko­
niec XIX wieku, a w Rzymie 
na przykład — istnieje do 
dzisiaj!

Tymczasem w purytańskiej 
Ameryce stanowi on problem, 
nad którym zastanawiają się 
najtęższe głowy.

Stowarzyszenie Prawników 
i Adwokatów Amerykańskich 
przygotowało raport - rezolu­
cję w tej sprawie, którą za­
mierza wnieść pod obrady 
Komitetu Prawnego Izby 
Niższej Kongresu. W świetle 
tego raportu, najznakomitsi 
prawnicy zastanawiają się 
nad oceną problemu prosty­
tucji na tle ogólnych stosun­
ków społecznych i socjologi­
cznych panujących w Stanach 
Zjednoczonych.

A więc czy jest to sprawa 
czystego businessu, czy też 
wchodzą tu w grę inne czym 
niki emocjonalne?

Czy dotychczas prowadzo­
na przez władze zdecydowa­
na walka z prostytucją, nie 
godzi w zagadnienie wolności 
osobistej, zagwarantowanej 
konstytucją obywatelom Sta­
nów Zjednoczonych i czy nie 
wkracza przypadkiem w dzie­
dzinę, której nadaj e się mia­
no dyskryminacji?

Na słowo dyskryminacja, 
szczególnie uczuleni są Ame­
rykanie, ponieważ wiąże się 
ono z wieloma sprawami nie­
zbyt popularnymi na prze­
strzeni historii Stanów, któ­
re niestety teraz odczuwamy 
dotkliwie nieraz na własnej 
skórze, jako formę urojonej 
rehabilitacji za tamte — rze­
komo — “złe lata” . . .

Niemniej jednak wszyscy 
— prawie jednogłośnie — do­
chodzą do wniosku, że tzw. 
walka z prostytucją, nie przy­
nosi nikomu żadnego pożytku, 
a wręcz odnosi całkiem od­
wrotny skutek. ,

W latach dwudziestych i 
trzydziestych obecnego stule­
cia, prostytucja stanowiła je­
dno z głównych dochodów 
wszystkich niemal syndyka­
tów kryminalnych działają­
cych na terenie Ameryki. Zja­
wisko to w latach następnych

zaczynało się kurczyć. Wido­
cznie przestało być tak intra­
tnym jak poprzednio. Prosty­
tucja usunięta niemal w cień 
przez narkotyki, zaczęła co­
raz intensywniej wychodzić 
z dawnych nielegalnych do­
mów publicznych — na ulicę, 
stwarzając coraz bardziej wi­
doczny precedens.

Taką ją znamy dzisiaj — 
wszyscy. Jak ustosunkują się 
do tego problemu najtęższe 
głowy prawnicze Ameryki, 
jeszcze nie wiemy. Niewątpli­
wie jednak dobrym prognos­
tykiem jest to, że nareszcie 
o rozwiązaniu tego problemu 
pomyślano ....

Klerk powiatowy Stanley 
J. Kusper Jr. podaje do wia­
domości, że jego nowy wy­
dział weryfikowanych dowo­
dów tożsamości (ID—Identi­
fication Cards) będzie otwar­
ty dla publiczności od ponie­
działku, 5 sierpnia, w godzi­
nach od 9 rano do 5 po połu­
dniu, a w soboty od 9 rano 
do 12 w południe. Nowy wy­
dział mieści się w pokoju 233 
na drugim piętrze budynku 
powiatowego pnr. 118 N. 
Clark, obok biura wystawia­
jącego licencje ślubne.

Za każdy dowód tożsamoś­
ci, ważny na okres 5-ciu lat, 
trzeba zapłacić $3.00.

Od czasu objęcia urzędu 
klerka powiatu Cok — powie­
dział Kusper — zdawałem 
sobie sprawę, że każdy mie­
szkaniec powiatu potrzebuje 
dowodu tożsamości, jakiego 
pie zastąpi licencja samocho­
dowa. Przedłożyłem wniosek 
Radzie Komisarzy Pow. Cook 
i w dniu 19 listopada 1973, 
gdy wniosek został zatwier­
dzony, rozpoczęliśmy przygo­
towania do wprowadzenia go 
w życie.

Każdy dowód będzie zaopa­
trzony w fotografię posiada­
cza, z dodatkowym opisem, 
aby nie można było zmienić 
fotografii w wypadku zgubie-

Strażnik Zranił
13 Letniego

13-letoi Dexter Safford, za­
mieszkały przy 539 E. 50-ta ul. 
us łował za wszelką cenę do­
stać się do wnętrza specjalne­
go sklepu Maxis Store for 
Men przy 558 E. 47ma ulica, 
którego wejście zagradzał mu 
strażnik bezpieczeństwa 76-le- 
tni Oscar Davis.

Uparty chłopiec w pewnym 
momencie wyciągnął z kiesze­
ni pistolet-zabawkę i wymie­
rzył w strażnika, wówczas ten 
oddał do niego strzał z rewol­
weru kalibru 38 mm.

Rannego chłopca przewie­
ziono natychmiast do Provi­
dent Hospital, gdzie lekarze 
orzekli, że jego zdrowiu na 
szczęście nic nie zagraża. Ra­
na okazała się niegroźna.

nia karty; datę wystawienia 
i numer porządkowy. Kusper 
mówi, że sfałszowanie jest 
niemożliwe, gdyż najmniejsza 
zmiana na karcie będzie wi­
doczna.

Taki dowód — mówi Kus­
per — ma ogromne znaczenie 
zarówno dla młodszych jak 
starszych obywateli. Gdy ktoś 
chce zrealizować czek np. li­
cencja samochodowa nie jest 
wystarczającym dokumentem, 
poza tym wiele starszych osób 
nie posiada prawa jazdy.

Przed oficjalnym otwar­
ciem biura 5-go sierpnia, od­
będzie się specjalny pokaz 
dla prasy w piątek, 2-go sier­
pnia, od 9 rano przez cały 
dzień.

Przedstawiciele prasy będą 
obecni przy wystawianiu do­
wodów i sami, na ten jeden 
dzień, otrzymają karty ID. 
Obecny będzie także prezes 
Rady Powiatowej, komisarze, 
superintendent policji i komi­
sarz Straży Pożarnej. Spe­
cjalny pokaz — mówi Kusper 
— jest konieczny, aby środki 
masowego przekazu i zapro­
szeni goście przekonali się, 
jakiego używamy systemu. 
Da nam to również sposob­
ność natychmiast uzupełnić 
niedokładności, jeżeli takowe 
będą miały miejsce.

Nowe Biuro Klerka Powiatu Cook 
Wydaje Dowody Tożsamości 

Specjalny Pokaz Dla Prasy i Gości 2 Sierpnia

15-Letni Chłopiec 
Skazany Na Karę 

5-18 Lat Więzienia
15-letni chłopiec z połu­

dniowej strony miasta, Clif­
ton West, uznany został w 
środę, 31 lipca br. winnym 
morderstwa dokonanego w 
dniu 15 listopada 1973 r. na 
osobie 8-letniej Sheryl Van­
derbilt, zam. przy 5425 S. 
Woodlawn i skazany na karę 
od 5 do 18 lat więzienia.

Rozprawa toczyła się przed 
Sądem Kryminalnym, które­
mu przewodniczył sędzia 
James M. Bailey. 

Stanowe Odszkodowanie 
Dla Ofiar Przestępstw

Już od dłuższego czasu moż­
na zauważyć intensywne na­
silenie akcji na rzecz wszel­
kich reform więziennictwa. 
Nierzadko też mordercy i 
gwałciciele, przejęci rolą 
rzeczników, grożąc zakładni­
kom, tubalnymi głosami o- 
skarżają społeczeństwo o nie­
ludzkie ich traktowanie i złe 
warunki jakie panują w in­
stytucjach poprawczych. Nie­
liczne riposty ze strony egze­
kutywy prawa, często aż nad­
to przesycone chrześcijańską 
dobrocią i zrozumieniem, wy­
dają się jeszcze dalej odwra­
cać uwagę społeczeństwa od 
istoty zagadnienia przestęp­
czości, a mianowicie samych 
ofiar przestępstw. Do niedaw­
na bowiem właśnie ci byli 
niemiłosiernie i g n o r o wani 
przez kodeksy prawne i samo 
społeczeństwo.

W Illinois zachodzi jednak 
wiekopomna zmiana w tej 
kwestii. W październiku ub. 
roku weszła w życie ustawa 
Crime Victims’ Compensation 
Act, na mocy której ofiara 
przestępstwa kryminalnego 
może ubiegać się o odszkodo­
wanie od stanu, tytułem kosz­
tów leczenia oraz utraty za­
robków w okresie, w którym 
poszkodowany był lub jest 
niezdolny do pracy. Uchwa­
łą tą objęte są również osoby, 
które doznały obrażeń pod­
czas udzielania pomocy in­
nym ofiarom przestępstw lub 
przedstawicielom prawa. Pra­
wo do odszkodowania pozo- 
staje w mocy jeżeli ofiara po­
niosła śmierć i mogą się o nie 
ubiegać osoby będące na u- 
trzymaniu zamordowanego.

Odszkodowanie na pokry­
cie kosztów leczenia może się­
gać do $10,000. Maksymalne 
odszkodowanie tytułem utra­
ty zarobków wynosi $500 mie­
sięcznie. Odszkodowanie za 
leczenie nie uwzględnia kosz­
tów pokrytych przez firmę 
ubezpieczeniową ofiary. Po­
nadto ubiegać się o takowe 
poszkodowany może tylko 
wtedy, jeżeli koszty medycz­
ne przekroczą sumę $500.

Illinois jest dwunastym 
stanem z kolei, gdzie wydano 
ustawę o kompensacie finan­
sowej dla ofiar przestępstw. 
Oparta ona jest na podobnych 
ustawach jakie nieco wcze­
śniej zatwierdziły legislatury 
stanów Nowego Yorku i Cali- 
fomii. Rocznie rozpatruje się 
tam 2,000 aplikacji o odszko­
dowanie. W Illinois do tej po­
ry złożono ich 200, aczkolwiek 
władze twierdzą, iż niewątpli­
wie jest więcej osób upraw­

nionych do tego typu odszko­
dowania.

Aplikacje należy składać 
na specjalnych formularzach, 
które można otrzymać w gma­
chu Sądu Reklamacyjnego 
(Court of Claims and Con­
sumer Fraud), Pokój 300, 188 
W. Randolph Street, Chicago 
60601. Tam też można zasięg 
gnąć dokładnych informacji.

Nie mogą się ubiegać o od­
szkodowanie osoby, które sa­
me sprowokowały napad lub 
w inny sposób przyczyniły się 
do przestępstwa ze szkodli­
wym skutkiem dla własnego 
zdrowia, względnie jeżeli po­
szkodowany i przestępca są 
spokrewnieni lub są członka­
mi wspólnego domostwa.

Zwolennicy nowej ustawy 
twierdzą, iż dalsza akcja trwa, 
aby wprowadzić pewne zmia­
ny w obecnej klauzuli. Mia­
nowicie, chodzi o zmniejsze­
nie minimalnych kosztów le­
karskich z $500 do $200, któ­
re uprawniałyby do odszko­
dowania. Proponuje się rów­
nież zmianę, która dałaby 
możliwość ubiegania się o 
odszkodowanie krewnym za­
mordowanego. W obecnej 
formie, ustawa zezwala na to 
tylko osobom będącym na u- 
trzymaniu ofiary, a zatem je­
żeli tych nie ma, nie istnieją 
wówczas podstawy do odszko­
dowania.

Oprócz pomocy w pokry­
waniu strat finansowych o- 
fiar, przyjęta ustawa ma tak­
że na względzie inny aspekt. 
Podanie o odszkodowanie mo­
że być rozpatrzone tylko 
wtedy, jeżeli poszkodowany 
zgodzi się na przeprowadze­
nie przez władze odpowied­
niego dochodzenia i ewentu­
alnie wszczęcie postępowania 
karnego przeciwko przestęp­
cy celem odzyskania przez 
stan sumy wypłaconego od­
szkodowania. Punkt ten wi­
nien przyczynić się w znacz­
nym stopniu do zwiększenia 
kooperacji społeczeństwa z 
policją i innymi organami 
prawa w walce z orzestepczo- 
ścią._________________WS

IVI Popiera 
Holewińskiego

Niezależni Wyborcy Illino­
is (Independent Voters of Il­
linois — IVI) popierają kan­
dydaturę M. Holewińskiego, 
demokraty, na posła stanowe­
go z 17-go okręgu wyborcze­
go. IVI indorsowało Holewiń­
skiego także w prawyborach, 
w marcu br.

Martwick Żąda Obcięcia Funduszu 
Na Program Szkoły Dwyer

Zarzuca Kierownikowi Brak Kwalifikacji
Richard Martwick, super­

intendent szkół na powiat 
Cook, oznajmił we wtorek na 
konferencji prasowej, że 
zwrócił się do stanowej pro­
kuratury o współpracę, aby 
zapobiec przydzielania fun­
duszy stanowych “osobom 
niekwalifikowanym i nie po­
siadającym licencji”. Mar­
twick powiedział, że władze 
stanowe nigdy nie potwier­
dziły kwalifikacji, ani nie wy­
dały licencji dyrektorowi spe­
cjalnego programu dla dzieci 
niedorozwiniętych psychicz­
nie. Dyrektor ów został nie­
dawno oskarżony o maltreto­
wanie tych dzieci.

Martwick powiedział, że od 
10 czerwca prowadzi docho­
dzenia w sprawie Johna L. 
Whipple, dyrektora “North­
west Educational Coopera­
tive’s program for emotion­
ally disturbed children” w 
szkole Dwyer, 500 Dwyer ul., 
Arlington Heights. Do szkoły 
uczęszczają dzieci z ośmiu 
północno-zachodnich okręgów 
szkół podstawowych.

Zażalenie złożyli rodzice 
uczniów oraz szereg osób z 
poprzedniego i obecnego per­
sonelu szkoły, o czym pisał 
21 lipca reporter Sun Times. 
Whipple zaprzeczył skargom, 
jakoby prowadził dziecko na 
smyczy, a raczej pasie pod­
czas gdy chłopak naśladował 
szczekanie psa i miauczenie 
kota, aby “zabawić” odwie­
dzających szkołę. Oskarżony 
on jest również o bicie dzieci 
specjalnie w tym celu zrobio­
ną łopatką z drzewa, która 
jak mówią niektórzy nauczy­
ciele mogłaby być raczej uży­
wana do bicia dużego silnego 
konia, a nie małego dziecka. 
Jedno dziecko Whipple rzucał 
rzekomo przez cały pokój i 
uderzone o ścianę, doznało 
licznych obrażeń.

Niezależnie od oskarżeń, 
mówi superintendent Mart­
wick, brak licencji stanowej 
na piastowanie urzędu dyrek­
tora szkoły jest podstawą do 
zwolnienia Whipple. 

Whipple, który posiada li­
cencję nauczyciela psycholo­
gii mówi, że specjalna licen­
cja dyrektora nie jest wyma­
gana, gdyż faktycznym admi­
nistratorem szkoły jest John 
Wightman, dyrektor wszyst­
kich specjalnych programów 
oświatowych, prowadzonych 
przez Northwestern Educa­
tional Cooperative.

Martwick utrzymuje, że re­
gulamin stanowy wymaga 
zezwolenia dla dyrektora każ­
dego budynku szkolnego.

Zasadniczą kwestią — po­
wiedział superintendent — 
jest to że osoba nie posiada­
jąca kwalifikacji ma władzę 
zwalniania nauczycieli. Dwaj 
spośród nauczycieli oskarża­
jących Whipple, narażeni są 
na szykany, i aby zmusić ich 
dó rezygnacji zamrożono im 
pensje. Martwick powiedział, 
że domagał się obcięcia fun­
duszy stanowych przeznaczo­
nych na prowadzenie specjal­
nego programu szkoły.

ALBANY, N.Y. — Światowej 
sławy piosenkarz, Tom Jones, 
przechodził ostatnio ostre za­
palenie gardła, które na pew­
ny czas opóźniło jego kolejne 
tournee po Stanach Zjedno­
czonych.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By. gdy opuszczę płaczu padół
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?’

Wydział Kobiet Okręgu 14 ZNP 
Urządza Wycieczkę Do Yorkville

Stowarzyszenie Dobroczynności 
przy Związku Narodowym Pol­
skim urządza Wycieczkę do Obo­
zu Okr. 12 i 13 w Yorkville, Illi­
nois, w czwartek, dnia 8 sierpnia. 

. Będzie to doskonała okazja do
• spędzenia kilku godzin na świe- 
|żym powietrzu w miłej atmosfe- 
jrze i w miłym gronie, po wyczer- 
żpującej pracy codziennej, zdała 
Jod kurzu, dymów i hałaśliwych 
Julie w Chicago. Do udziału w tej 
.•Wycieczce zapraszamy serdecznie
• wszystkie nasze Panie ze Stowa- 
•rzyszenia Dobroczynności, jak 
'również i braci związkowców, by

wspólnie zabawić się, pogawędzić 
i nabrać nowych sił do dalszej 
pracy na rzecz naszych Sióstr i 
Braci Związkowych.

Z Milwaukee wyjedzie specjal­
nymi autobusami wycieczka zor­
ganizowana przez Wydział Ko­
biet Okręgu 14 ZNP. W wyciecz­
ce tej mogą wziąść udział zarów­
no Związkowczynie jak i Związ­
kowcy wraz z rodzinami. Po re­
zerwację należy zgłaszać się 
możliwie jak najszybciej, dzwo­
niąc do komisarki Okręgu 14-go 
ZNP Wł, Podkomorskiej 282- 
6891, lub do sekretarki J. Grale- 
wicz, 543-3125.

Regulamin Wyborów Komitetu
Przedsejmowego Sejmu 37 ZNP

Do Wszystkich Grup z Gmin 8, 115, 135 i 201
(Drodzy Bracia i Siostry 

Związkowe;

■ Sejm XXXVII ZNP odbędzie się 
jwe wrześniu 1975 roku, w Hotelu 
jMarc Plaza w Milwaukee, Wise.
• Konstytucja i Ustawy ZNP, re­
wizja z roku 1971-go, Artykuł IV 
t— Paragraf 51 — stanowią:
• “Ogólny Komitet Przedsejmowy 
r— Komitet ma być utworzony 
przynajmniej na jeden (1) rok 
przed każdym regularnym Sejmem 
i składa się z trzydziestu (30) 
członków Związku z których dwie- 
trzecie (%) naznacza Cenzor.
J Komitet ten ma się zorganizo­
wać w trzydziestu (30) dniach po 
wyborze, a czynności jego, włącza­
jąc potrzebne przygotowania do 
Odbycia Sejmu, podlegają regułom 
przepisanym prziez Zarząd Cen­
tralny. Członkowie tego Komitetu 
tnają służyć bezinteresownie, z 
Wyjątkiem zwrotu aktualnych 
swych kosztów poniesionych w 
wykonaniu obowiązków swoich, 
które to koszta mają być spraw­
dzone i potwierdzone przez Komi­
tet Budżetu i Finansów i mają być 
wypłacone z Funduszu Sejmowe­
go”.

W myśl wyżej cytowanego pa­
ragrafu Zarząd Centralny Z.N.P. 
ustanawia następujący regulamin 
i procedurę wyboru dwudziestu 
(20) członków Ogólnego Komitetu 
Przedsejmowego Sejmu XXXVII 
Z.N.P. w Milwaukee, Wis.

Regulamin
1. — Członków Ogólnego Komi­

tetu Przedsejmowego, w liczbie

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis. 

“POLSKA 
GODZINA RADIOWA”

Staęja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“Godzina muzyki
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik 

•ECHA Z POLSKI” 
Godaina Radiowa 8PK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m. 
HENRY GONTAREK 

Kierownik

“POLISH PROGRAM” 
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial
Niedziele 2-3 jun

“POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89 7 Mg

Sobota, 9-10 wiecz.
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik 

"PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik 

“THE PLAY OF THE WEEK” 
“NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg
Wtorki godzi. 8:30 wieczorem 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kino Milwaukee” 

dwudziestu (20) wybiera pod prze­
wodnictwem Komisarza Okręgu 
XIV-go Z.N.P. Zebranie Wybor­
cze składające się z delegatów wy­
branych przez Grupy przynależne 
do Gmin: 8, 115, 135 i 201 Z.N.P.

2. — Każda Grupa ma prawo do 
jednego delegata na każde pięć­
dziesiąt (50) swoich ubezpieczo­
nych pełnoprawnych członków 
pełnoletnich i większy ułamek 
tej liczby, według stanu liczbowe­
go z dnia 1-go sierpnia 1974 roku, 
czyli, że Grupa posiadająca wów­
czas 76 członków ma prawo do 
dwóch (2) delegatów, a Grupa 
posiadająca 126 członków ma pra­
wo do trzech (3) delegatów i tak 
dalej.

3. — Grupa, która na ten dzień 
posiada mniej niż pięćdziesiąt (50) 
pełnoprawnych, pełnoletnich 
członków, ma prawo do jednego 
delegata.

4. — Każda Grupa wybiera de­
legatów na Zebranie Wyborcze w 
miesiącu sierpniu 1974 r., na swym 
regularnym lub specjalnym posie­
dzeniu w tjón celu zwołanym. Wy­
bór delegatów odbywa się w spo­
sób ustalony Regulaminem “Dla 
Wyboru Urzędników Grup Z.N.P.” 
poprzednio już apr obowanym 
przez Zarząd Centralny Z.N.P.

5. — Swemu delegatowi lub de­
legatom Grupa wyda mandat czyli 
pisemne zaświadczenie z urzędo­
wą pieczęcią, podpisane przez Pre­
zesa i Sekretarza Finansowego, u- 
poważniające go lub ich do repre­
zentowania jej na Zebraniu Wy­
borczym.

6. — Grupa ma prawo polecić 
swemu delegatowi, lub delegatom 
przedstawienie kandydata lub 
kandydatów przez nią poleconych 
na członków Ogólnego Komitetu 
Przedsejmowego na Zebranie Wy­
borcze.

7. — Zebranie Wyborcze ma się 
odbyć w drugiej połowie sierpnia 
1974 r., w miejscu i czasie ustalo­
nym przez Gminy 8, 115, 135 i 201 
Z.N.P., działające w porozumieniu 
z Komisarzem Okręgu ZIV-go.

Obchód 30-Lecia 
/. Dy w.Pancernej 
W tym roku przypada szereg 30 

leci różnych organizacji weterań- 
skich i w związku z tym urządza­
ne będą w lecie różne uroczysto­
ści. Byli żołnierze Polskiej Dy­
wizji Pancernej postainowili urzą­
dzić wycieczkę na kontynencie 
Europy, zwiedzając Normandię, 
Belgię i Holandię w dniach 3 i 4 
sierpnia. W zjeździe tym wezmą 
udział byli żołnierze tak z Euro­
py jak i Stanów Zjednoczonych 
i Kanady.

Zarząd Koła I Dywizji Pancer­
nej w Chicago zwraca się do 
wszystkich kolegów, aby podali 
swoje nazwiska i zgłoszenia na 
wspólny wyjazd. Po otrzymaniu 
zgłoszeń z Kanady nastąpi wspól­
ny odlot samolotem, o czem bę­
dziemy informować wszystkich na 
łamach Dziennika Związkowego 
w odpowiednim czasie.

Koledzy z Wisconsin mogą za­
sięgnąć bliższych informacji od­
nośnie tego wyjazdu u kolegi An­
toniego Rogozińskiego, teł. 327- 
2761 lub kol. Stanisława Brze­
zickiego, teł. 761-0653.

Veteran’s Park
5607 S. 6th St.

POLKA DANCING
Every Sunday

In Hall and Under Tent—4-8 P.M. 
Barbeque Beef on Spit, 
Sausages and Chicken.

NO ADMISSION FEE

LIST WITH US — 
WE DO OUR BEST !
Moor-Land-Homes 

Realty
JUDY SCHWARTZ. Broker
4310 S. Moorland Road 

New Berlin, Wis. 784-1180

Przygotowania Do Sejmu 
Związkowego w Milwaukee

Jak wiadomo 37-my Sejm 
Związku Narokowego odbędzie się 
w roku przyszłym w Milwaukee 
i na tutejszą Brać związkową spa­
da miły ale i ciężki obowiązek 
przygotowania wszystkiego w naj­
drobniejszych szczegółach.

Pierwszym krokiem do tego bę­
dzie wybór Komitetu Przedsejmo­
wego, który będzie miał obowią­
zek przygotowania Sejmu.

Piknik 
Koszykowy SPK
Podajemy do wiadomości że 

Stowarzyszenie Polskich Komba­
tantów urządza doroczny piknik 
koszykowy, 18-go sierpnia przy 
jeziorze Denoon. Szczegóły pikni­
ku będą podane w odpowiednim 
czasie na łamach Dziennika Zwią­
zkowego oraz na godlzinie radio­
wej SPK.

Pikniki koszykowe SPK są do­
skonałą okazją spędzenia czasu w 
miłym towarzystwie wśród kole­
gów i koleżanek, oraz zabawienia 
się na świeżym powietrzu. Impre­
za taka daje doskonałą okazję do 
spotkania znajomych i wymienie­
nia zdań na różne tematy. To też 
pikniki koszykowe cieszą się za­
wsze dużym powodzeniem.

Zebrane to odbędzie się dnia 8 
września w Domu Związkowym. 
Delegaci z Gmin Nr. 8, 115, 135 i 
201 wybrani na specjalnych ze­
braniach w grupach wybiorą 20 
członków tego komitetu, a cenzor 
zamianuje 10-ciu dodatkowych, 
W zebraniu tym wezmą udział 
oprócz delegatów wybitni goście 
i przedstawiciele władz naczel­
nych z cenzorem Lotarskim i pre­
zesem Mazewskim na czele.

Komisarz Okręgu 14 i Komi- 
sarka tegoż Okręgu Wł. Podko- 
morska będą gospodarzami. Aże­
by przyjąć godnie wszystkich de­
legatów na tym zebraniu poczy­
niono już pewne przygotowania.

Dnia 23 lipca w Domu Związ­
kowym odbyło się wspólne zebra­
nie Wydziału Kobiet, Gminy Nr. 8 
ZNP i Komitetu na którym omó­
wiono szczegóły przyjęcia. Posta­
nowiono urządzić przyjęcie, obiad 
i występ dziatwy, oraz zabawę ta­
neczną podczas której będzie przy­
grywać nowozorganizowana orkie­
stra Związkowa Góreckiego.

Na to przyjęcie i zabawę są 
proszeni wszyscy Związkowcy i 
Związkowczynie. Dalsze szczegóły 
będą omówione na następnym ze­
braniu Gminy i będą podane do 
publicznej wiadomości na łamach 
Dziennika Związkowego.

J. Gnalewicz, sekr.

Ks. Lynn Gurath Został
Dyrektorem Stacji 1TV

Ks. Lynn Gurath został dyrek­
torem stacji telewizyjnej archi­
diecezji Milwauckiej ITV (In­
structional Television Communi­
cation). Stacja ta została założona 
w roku 1968 i nadaje programy 
nie tylko religijne ale również pro­
gramy dla szkół. Począwszy od 
przedszkola aż do klasy 8ej są 
opracowywane programy, z któ­
rych mogą korzystać zarówno na­
uczyciele jak i dziatwa. Programy 
są na różne tematy od matema­
tyki poprzez przedmioty naucza­
nia aż do muzyki i sportu.

Stacja ta znajduje się pnr. 12666 
W. Beloit Rd. i obsługuje 40,000 
uczni szkół podstawowych oraz 
20,000 High School w powiatach 
Milwaukee, Walworth, Waukesha, 
Racine i Kenosha. Tylko dziewięć 
innych archidiecezji posiada tego 
rodzaju własne stacje.

Dzień Polski 
Centrali Im. 

Gen. Pułaskiego
Jak już podawaliśmy kilkakrot­

ne Dzień Polski, czyli doroczny 
piknik Centrali im. Gen. Puła­
skiego odbędzie się już w tą nie­
dzielę, dnia 4-go sierpnia. Piknik 
ten odbędzie się w parku Wilsona 
już od godziny 12-ej w południe. 
Podczas pikniku wystąpi dziatwa 
z sobotniej szkółki Języka Pol­
skiego, oraz odbędą się liczne roz­
rywki i zabawy.

Będą podawane gorące posiłki, 
oraz obiad , a bary będą do dyspo- 
zji gości przez cały czas pikniku.

“Dzień Polski” ma swoją wyro­
bioną tradycję i co roku ściąga 
całą Polonię by z jednej strony 
zabawić się na wolnym powietrzu 
a z drugiej przyczynić się do zasi­
lenia kasy Centrali na jej cało­
roczną działalność.

Z tych też powodów cała Polo­
nia jest proszona o gromadne 
przybycie do parku Wilsona w 
niedzielę po południu.

Mr. Józef Garliński 
Przybędzie 

Do Milwaukee
W tym roku przypada cały sze­

reg historycznych rocznic a wśród 
nich 35-lecie organizacji AK oraz 
30-lecie powstania warszawskiego. 
Z tej okazji w Chicago odbędą się 
wielkie uroczystości na których 
głównym mówcą będzie dr. Józef 
Garliński z Londynu. Korzystając 
z jego pobytu w Chicago Wydział 
KPA postanowił zaprosić go rów­
nież do Milwaukee. Z inicjatywy 
prezesa Wydziału Przybędzie on 
do Milwaukee dnia H-go paź­
dziernika na kilkudniowy pobyt. 
Natomiast w sobotę, dnia 12-go 
października weźmie on udział w 
zebraniu towarzyskim i wygłosi 
okolicznościowe przemówienie. — 
Również są planowane dla niego 
wywiady radiowe i telewizyjne. 
Szczegóły pobytu dr. Garlinskiogo 
w Milwaukee, oraz jego występy 
będą podane do publicznej wiado­
mości w odpowiednim czasie.

Ks. Gurath ma odpowiednie 
przygotowanie do tego rodzaju 
pracy, bowiem przeszedł cały sze­
reg specjalnych kursów i współ­
pracował z ITV od czasu jego za­
łożenia.

Objął on to stanowisko po odej­
ściu Siostry Mary Erie Militzer 
do Chicago. Dyrektorem progra­
mowym ITV jest Stefan Górski.

Zaręczeni
Państwo William Harrison za­

mieszkali 2749 South 69th Str„ 
ogłosili zaręczyny swej córki Rose 
z panem Robertem Berkowskim. 
Przyszły pan młody jest synem 
państwa Robertowstwa Berkow­
skich, zamieszkałych 3430 South 
11 th Str.

Z Karty Żałobnej
We wtorek odbył się pogrzeb 

śp. Ryszarda Laskowskiego, który 
zmarł na udar serca podczas po­
dróży służbowej w Piscataway, 
N.J. Śp. Ryszard Laskowski za­
mieszkiwał pnr. 6251 W. Wabash, 
Brown Deer, a podczas zgonu li­
czył lat 51.

Śp. Laskowski był managerem 
Wisconsin Telephone Co. i nale­
żał do licznych organizacji, a mię­
dzy innymi do Amerykańskiego 
Legionu Post. 427. Urodzony i 
wychowany w Milwaukee, po 
ukończeniu Riverside High School, 
studiował na uniwersytecie Wis­
consin Marquette.

Pozostawił on w ciężkiej żało­
bie żonę Cecylię, trzy córki — 
Karen Recklies, Krystynę Szma- 
nia i Katleen Bendtschneider oraz 
rodziców Ben i Estelle Laskow­
skich, brata Gerarda oraz dalszą 
rodzinę.

Pogrzeb jego odbył się z kap­
licy pogrzebowej Schramka Fune­
ral Home, 7841 W. Appleton Ave. 
do kościoła św. Katarzyny a stąd 
na cmentarz św. Krzyża.

Specjalne 
Zebranie 

Tow. Polonia
Zawiadamiamy wszystkich 

członków i członkinie Towarzy­
stwa Polonia Grupa 3100 ZNP, że 
Specjalne Zebranie odbędzie się 
w piątek, 2 sierpnia, w Sokolni 
pnr. 1575 W. Becher str. Zebranie 
to odbędzie się punktualnie o 7:30 
wieczorem. Na zebraniu tym na­
stąpi wybór delegatów i delega­
tek celem wyboru Komitetu 
Przedsejmowego, w którym wez­
mą udział delegaci wszystkich 
grup przynależnych do gmin nr. 
8, 115, 135 i 201.

Towarzystwo Polonia ma pra­
wo do 4 delegatów (jeden na 50 
członków). Delegaci wybrani w 
grupach wezmą udział w zebraniu 
8go września celem dokonania 
wyboru Komitetu Przedsejmowe­
go.

Wszyscy członkowie są uprzej­
mie proszeni o liczni udział, oraz 
o punktualne przybycie.

Dla wiadomości wszystkich po- 
dajemy na innym miejscu regu­
lamin wyboru delegatów w gru­
pach.

Zarząd Towarzystwa Polonia

“Polish Army 
Ensemble”

Jak podała tutejsza prasa na 
wystawie stanowej w State Fair 
Parku podczas dorocznych tar­
gów wystąpią różne grupy arty­
styczne, a wśród nich grupa z 
Polski. Po raz pierwszy na tutej- 
czym terenie wystąpi “Polish 
Army Artistic Ensemble,” coś w 
rodzaju wojskowej czołówki te­
atralnej. Grupa ta składa się ze 
150 osób, w tym chór 60-osobo- 
wy, balet 35-osobowy i 40-oso- 
bowa orkiestra.

Grupa ta, która jest pierwszą 
w historii grupą z poza żelaznej 
kurtyny, wystąpi tylko w dniach 
16 i 17 sierpnia.

Tak więc nie tylko różnego ro­
dzaju grupy teatralne przybywa­
ją do Stanów Zjednoczonych, ale 
nawet po raz pierwszy z Polski 
przybędzie “Wojskowa Czołówka 
Teatralna.” Czołówka da tylko 
występ w Milwaukee i powróci 
do Polski. Zdaje się, że jest to 
próbny balonik, jak tutejsze spo­
łeczeństwo przyjmie tego rodza­
ju grupę i jak zareaguje na to 
tutejsza Polonia z Kongresem 
Polonii Amerykańskiej, na czele.

Czwarta Impreza 
“Polam-Golf”

Po raz czwarty z rzędu Polam- 
Golf Charities Event urządza roz­
grywki golfowe, które odbędą się 
dnia 12 sierpnia. Polam-Golf zo­
stał zorganizowany z inicjatywy 
dra Edwarda Tomasika, wicepre­
zesa zarządu głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Należą do 
niego wybitni profesjonaliści 1 
byznesmani polskiego pochodzenia. 
Program obejmuje rozgrywki oraz 
obiad przyrządzony z polskich po­
traw i cieszy się rok rocznie wiel­
kim powodzeniem.

Całkowity dochód z tej imprezy 
jest przeznaczony na stypendia dla 
młodzieży, Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Adwokat Edward Slmarskl jest 
przewodniczącym i przewiduje, że 
tak jak w latach poprzednich, tak 
i w tym roku wszystkie bilety bę­
dą rozsprzedane. Przewodniczą­
cym komitetu przygotowującego 
obiad jest Rłiy Wnuk, a po rezer­
wacje należy kontaktować się z 
Jim Pobłockim, 421-4980.

Badania Lekarskie 
Dla Kandydatów 

Do Z. N. P.
Dla dogodności kandydatów do 

Związku Narodowego Polskiego, 
którzy na podstawie Konstytucji 
ZNP muszą przejść takie badania 
zanim zostaną przyjęci do Związ­
ku, podajemy godziny urzędowa­
nia dr. Józefa Kostrzewskiego. Dr. 
Kostrzewski będzie urzędował w 
klinice dr. Levine pnr. 1717 W. 
Greenfield w następujących 
dniach: poniedziałki 10 rano do 
12-ej i ppłd. 1 do 4 ppłd.; w śro­
dy od 1-ej do 5 ppłd.; w czwartki 
od 1-ej do 5 ppłd.; w piątki 10 ra­
no do 12 i od 1-ej do 5 ppłd.; w 
soboty od 9 rano do 1-ej ppłd. Te­
lefon dra Kostrzewskiego, jest: 
671-1717.

W razie nagłej potrzeby można 
również osiągnąć połączenie z dr 
Kostrzewskim w szpitalu Deaco­
ness, 620 North 19th Str., tel. 933- 
6767,

W wypadku nagłym, gdy nie 
będzie można osiągnąć dr. Ko­
strzewskiego, należy dzwonić na 
telefon prywatny dr. Levine: 962- 
4433.

Wycieczka Polanek 
Do Polski

Stowarzyszenie Pań Polanki 
urządza 3-tygodniową wycieczkę 
do Polski z Chicago. Wycieczka 
ta odbędzie się od 8 do 21 wrze­
śnia, ale członkinie mogą pozo­
stać dłużej, jeśli sobie tego ży­
czą. Jest ograniczona ilość miejsc 
do 50 osób, więc chętni nie po­
winni zwlekać i zgłosić swój 
udział, jak najprędzej.

Wszelkich informacji w tej 
sprawie udziela biuro Globe 
Travel, tel. 45-3033.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

WEDDINGS
Getting married? Religious or 
civil ceremonies; small wed­
dings a specialty. Private chap­
el services. Reasonable.

ST. JOHN’S 
WEDDING CHAPEL 

(414) 463-2250

SAVE MONEY
BUY USED

Windshields, Backlights, Door 
Glasses, Window Regulators 

and Motors.
Installation available.

933-2510

Międzynarodowa Konwencja 
i Festiwal Polki - 2, 3 i 4 Sierpnia

Z Udziałem Joe Pat-Paterka
i Franka Yankovica

I.P.A. International Polka Asso­
ciation powraca do Milwaukee po 
raz trzeci na wspaniały Festiwal 
w Red Carpet Inn i Expo Center 
4747 S. Howell ulica.

Polka jest ulubionym tańcem 
wielu grup etnicznych w Ameryce, 
m.in. — Polaków, Czechów, Sło­
waków, Litwinów, Niemców i in­
nych. W tym roku we Festiwalu 
bierze udział 25 orkiestr.

Konwencja i wybór urzędni­
ków odbędzie się w niedzielę, 4 
sierpnia od 5 do 6ej po południu. 
Nancy Dąbrowska z Dearborn 
Heights, Mich., królowa poprzed­
niego Festiwalu ukoronuje nowo- 
obraną królową. W sprawie kon­
kursu należy pisać do I.P.C. c/o 
Clary i Helena Kafka, wiceprze­
wodniczący, która udzieli mieści 
się 1740 West 47-ma ul. Chicago, 
111. 60609, telefon: (312) 847-0659.

Doskonała orkiestra popularne­
go Poe Pat-Paterka, pod jego dy-

Miesięczne 
Zebranie 

Gminy 8 ZNP
Przypominamy wszystkim dele­

gatom i delegatkom, że miesięcz­
ne zebranie Gminy Nr. 8 Związ­
ku Narodowego Polskiego odbę­
dzie się we wtorek, dnia 6-go sier­
pnia w Domu Związkowym pnr. 
809 Burnham Str.

Zebranie to rozpocznie się pun­
ktualnie o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Na zebraniu tym będą załat­
wione liczne sprawy bieżące oraz 
omówione szczegóły zbliżających 
się imprez.

Między innymi będą omówione 
szczegółowo sprawy związane z 
wyborem członków Komitetu 
Przedsejmowego, który odbędzie 
się dnia 8-go września.

Ze względu na cały szereg 
spraw ważnych, które muszą być 
załatwione na tym zebraniu wszy­
scy delegaci i delegatki są prosze­
ni o niezawodnie i punktualne 
przybycie.

J. Gnalewicz, sekretarka

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kofcloła <w. Stanisława

. . . now you don’t have to 
choose between 

nature and condominium 
living . . . they’re both at

ST. AUGUSTIN SHORES 
Ask John Frost, 771-2940 

ROBERT FROST, Florida 
Homes, Inc.

3123 N. Mayfair Rd. Milwaukee

KONICKI HEATING & 
AIR CONDITIONING CO.

Gas Furnaces — Space Heaters 
Wall Units — Boilers 

Air Conditioners— Water Heaters 
Humidifiers

Complete Sheet Metal Work 
Insist on a Licensed Installer.

1919 S. 13th St. Ph. 383-3380
Milwaukee, Wise.

MILWAUKEE 
LANDSCAPING

If you want prompt service and 
free estimates, call us. We can 
handle all your landscaping needs. 
We offer nursery grow sod, top 
soil, quality trees and shrubs — 
just about anything you need. We 
even repair basements!

251-3220

DENOON
BEACH

Saturday 
The Fabulous

DICK 
STRAUSS

COMBO
W198-S10857 Racine Ave. 

Muskego, Wise. 
679-0260 

rekcją, będzie grała na bankiecie, 
w sobotę, 3 sierpnia i przy rozda­
waniu nagród w pięknej sali 
Royal Orleans Ballroom. W ban­
kiecie weźmie również udział 
Frank Yankovic, nazywany Ame­
rykańskim Królem Polki.

Teren, na którym odbędzie się 
Festiwal jest ogromny. Parking na 
1000 samochodów, restauracje w 
odległości paru kroków, baseny 
pływackie, korty tenisowe, ośrodki 
przemysłowe. Bilety, w cenie $10 
od osoby do nabycia w IPA, w 
Chicago, 1740 W. 47-ma ul. oraz 
w Milwaukee we wszystkich skle­
pach Searsa i Gimbelsa.

BOATS BOATS BOATS 
AUGUST

CLEARANCE SALE
ALL MERCHANDISE IN STOCK. 
Boston Whaler, Fabuglas (Johnson 
motors in the box specials), Sports- 
man trailer.

NOW IS THE TIME TO BUY. 
SELLS MARINE

Open Eves., ‘till 9, Sun., 9—5. 
11155 Cedarburg Rd.

MEQUON 242-9949

METAL DETECTORS
Garrett, Compass, White’s, Pro 
Discriminators, also underwater 

units, new nad used.
DON’S TREASURE SUPPLY 
N 88W16747 Appleton Avenue 

Menominee Falls, Wise.
P. O. Box 177 

251-5350 Open Dally

PIERRE’S
Serves home-cooked meals, 
soups and chili along with 

DAILY SPECIALS 
FRIDAY FISH FRY only $1.75 

SERVING PABST BEER
PIERRE’S 

4625 W. Burnham 
Milwaukee, Wis.

Carry Out Service at All Times 
645-5055

Open Daily 5 a.m. to 9 p.m. 
Saturday 5 a.m.-l p.m. 

Closed Sundays.

CORY
HEARING AID 

CENTER 
12 Plankinton Building 

“31 Years in the same location” 
Phone: 276-6813

ATTENTION SOUTHSIDERS 
CITY WIDE

GARAGES
Beautifully Built

9x50 DRIVES — START AT 
$300

!! APPROACH : 
INN :

i 5867 S. Howell Ave. [
i presenting •

Tues.-Sat. •
GO-GO !

DANCERS
i This Saturday, Z 

1 1 8-9 p.m. •
;; FREE BEER S
i i 2 Halls for Rent •
1 1 (Across from *
J Mitchell Airport) *
, Milwaukee 2*<«•••••••••••••••••••••£

M. O. Krueger 
Construction Co.

Custom Designed 
Immediate Service

Garage Slabe—$300
• no. i 

Lumber
JUJoSr • Single or

Double Wall
11 filB LUBY Construction 

GtA • Crawford 
Overhead
Doors

Houses re-roofed and Aluminum 
Siding

Remodel Garages and Hang New 
Overhead Doors
WE REMOVE 

OLD GARAGE AND SLAB 
BANK RATES (84 Mos.)) 

Estimates Cheerfully Given

SAVE THIS COUPON SAVE THIS COUPON

SPECIAL GET ACQUAINTED OFFER 
TV Service Call Charge $5.95 

COLOR OR BLACK AND WHITE
HOME SERVICE CALLS 10 A.M. to 10 P.M. and SUNDAY! 
PLUS 20% DISCOUNT

on all parts and tubes used to repair your TV.
• COLOR TV OUR SPECIALTY—ALL MAKES AND MODELS 
TRY US — YOU'LL LIKE OUR COURTEOUS AND PROFESSIONAL 
SERVICEMEN. DEPENDABLE SERVICE AND GUARANTEED WORK 

CALLS DISPATCHED FROM:—
9508 W. Greenfield — 107th and Villard Ave — 4960 N. Hopkins 

CITYWIDE—SUBURBS.
ALL COLOR TV SERVICE CALL 445-2460

/.■.'.V.'.WAWAV.V.’.YAY.
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN Cm, HAMMOND, WHITING i OKOLICY 

piw Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Bankiet Gminy 83 ZNP

Piknik Placówki 15 SWAP 
w Obozie Indiana PNA Camp 

Apel Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
1 i 2 Wojny Światowej

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St., Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201) 963-0108

Krajowy Turniej Golfowy ZNP

Gmina 83 ZNP z okazji 60-let- 
niego jubileuszu organizacji, pra­
cy i istnienia urządza w sobotę, 16 
listopada, wielki Bankiet i Bal w 
sali par. św. Stanisława B. i M. 
przy 150-ej i Indianapolis Blvd, 
w East Chicago. Blety na ten Ban­
kiet są już w przedsprzedaży u 
członkiń i członków Komitetu w 
cenie po $5 od osoby. Już dziś 
płynie apel od całego Komitetu 
z przewodniczącą Cecylią Bana- 
siak na czele, do całej Polonii o 
udział i poparcie Bankietu, który 
w historii Gminy będzie zapisany 
złotymi literami. Praca Gminy 83 
ZNP w przeciągu 60 lat była do­
wodem aktywności i szlachetnego 
charakteru wszystkich poczynań 
Związkowych na terenie East Chi­
cago. Honorowym gościem jubile­
uszu będzie prezes ZNP mecenas 
Alojzy Mazewski. Obecnym też 
będzie burmistrz miasta East Chi­
cago p. Robert Pastrick. Wszyscy 
będą mile przyjęci na bankiecie i 
balu Gminy 83 ZNP z okazji 60- 
lecia.
Aleksander Długosz 
Będzie Honorowany

W dowód uznania olbrzymich 
zasług pana Aleksandra Długosza, 
dyrektora Wydziału Sportowego 
Okręgu XV ZNP, z inicjatywy 
Komisarza Okręgowego p. Tade­
usza Wachel, zostało zwołane spe­
cjalne posiedzenie w South Bend

Zmarł zdała od Polonii, od Oj- 
czyzny-Polski, w gronie obcych. 
Nie mógł powrócić do Ojczyzny, 
bo wierzył w wolność i nienawi­
dził tyranii. Kronika żałobna listy 
śp. związkowców podała w tej 
jednej linii: Grupa 114 ZNP, Dr. 
Alfons Marcinek.

Spotkaliśmy doktora Alfonsa na 
międzynarodowym meczu piłki 
nożnej Polski z Jugosławią na 
boisku Soldier Field. Jakkolwiek 
nie aprobował współpracy z ko­
munistycznym rządem zawsze jed­
nak tęsknił za tym co polskie, co 
wpoiło w jego serce gimnazjalne 
wykształcenie w Polsce. Zaprosi­
liśmy go do naszego miasta Ham­
mond, zapoznaliśmy się z nim 
bliżej i zapisaliśmy go do Grupy 
114 ZNP w mieście Hammond. W 
okresie tym pracował jako lekarz 
dla więźniów w Stateville.

Spędziliśmy z nim długie godzi­
ny na pogawędce. Z głębokim 
wzruszeniem dzielił się z nami 
swymi wrażeniami z czasów szkol-

Już oddawana zapowiadany 
Piknik Członkowski ‘silnego dziś 
Klubu Białego Orła z East Chica­
go odbędzie się za kilka dni, 
w niedzielę, 11 sierpnia, w pięk­
nym Parku Wicker, przy Stano­
wej drodze 41 i Ridge, w High­
land. Piknik jest otwarty dla 
opłaconych członków i ich rodzin. 
W tym noku, jak zapowiedział se­
kretarz Komitetu Stanisław Ma- 
solak, przeprowadzona będzie ści­
sła kontrola obecnych na Pikni­
ku, tak że “nie będzie t.zw. Free- 
loaderów”. Piknik rozpocznie się 
od godziny południowej i potrwa 
do późnej nocy...

Komitet przygotował wiele mi­
łych niespodzianek, tak że każda 
i każdy z obecnych wyjdą z Pik­
niku z największym zadowole­
niem. Stosownie do uchwał ostat­
nio odbytego posiedzenia Komite­
tu Pikniku w dniu 23 lipca, prze­
wodniczącym Komitetu został po 
krótkich naradach Tadeusz Wa­
chel, sekretarzem Stanisław Ma- 
solak, kasjerem Władysław Kula, 
Przewodniczącymi zostali: Gier

z udziałem komisarki Marii Drew­
no i wielkiej liczby urzędników 
związkowych na terenie South 
Bend, owocem zaś tego posiedze­
nia to uchwalenie urządzenia 
wielkiej związkowej imprezy na 
cześł pana Długosza. T.zw. “Te­
stimonial Dinner” będzie miał 
miejsce w sobotę, 23 listopada br., 
w sali Grupy 83 ZNP, 2401 
Western ul. w South Bend. Bilety 
będą w cenie po $7.50 od osoby. 
Szczegóły podawane będą na stro­
nicy z Indiana oraz w Zgodzie, 
organie ZNP. Cała Polonia ze 
stanu Indiana, wszyscy Zwią­
zkowcy, którzy mieli jakikolwiek 
kontakt z p. Długoszem, wszyscy 
jego przyjaciele, proszeni są o za­
interesowanie się tym publicznym 
uznaniem dla niezmordowanej 
pracy p. Długosza o to, aby zaku­
pić bilety i wziąć jaknaj gremial­
nie jszy udział w “Testimonial 
Dinner” w dniu 23 listopada br. 
Komitet Wykonawczy tej impre­
zy tworzą: Przewodniczący Stani­
sław Kandzierki, I Wiceprzewod­
niczący Tadeusz Wachel, II Wice­
przewodnicząca Maria Drewno, 
III Wiceprzewodniczący Jerome 
Torzewski, Sekretarz Stanisław 
Ostrowski, Kasjer Bolesław Cy­
bulski. Naturalnie, skład komite­
tów i subkomitetów będą uzupeł­
nione w czasie drugiego posiedze­
nia, które komisarz Wachel zwo­
łał na dzień 10 sierpnia br.

nych, gdy jako uczeń gimnazjum 
im. Henryka Sienkiewicza we 
Wrześni, powiecie Gniezno, gry­
wał w koszykówkę, piłkę nożną 
czy też bawił się na dziedzińcu 
szkolnym. Druga Wojna Świato­
wa przerwała studia uniwersy­
teckie, które dokończył w Anglii. 
Szczęśliwie przeszedł gehennę wo­
jenną i dzięki osobistej ambicji 
ukończył studia lekarskie. Nie 
mógł powrócić do swej Ojczyzny, 
bo był jednym z tych, co zwal­
czali ustrój komunistyczny. Wę­
drował po świecie, tułał się tam, 
gdzie go los zawiódł, lecząc cho­
rych, zawsze tęskniąc za Ojczyz­
ną Polską. Był w Afryce, Kongo 
Belgijskim, we Francji, we Wło­
szech, w Anglii i przez ostatnie 
kilka lat w Ameryce.

Nie znamy szczegółów jego 
śmierci. Wiemy, że liczył 53 lat 
życia i miał jeszcze przy życiu 
rodzinę w Polsce. Marzył, by wró­
cić do wolnej i niepodległej Pol­
ski. Nie doczekał się.

Cześć Jego pamięci.

dla dzieci Władysław Kula z 
asystą Richarda Padzizka; Sprze­
daży losów dla szczęśliwców Win­
centy Kucharski z asystą Bole­
sława Cebulskiego; Bary i kuchni 
Stefan “Sharkey” Berkos z asystą 
Jana Obrembskiego; Przyrządze­
nia kukurydzy Władysław Rako­
czy; Stołów i potrzebnych narzę­
dzi Konstanty Gargas z asystą Ed­
warda Kłusa i Henryka Seidla; 
Bezpieczeństwa publicznego Tade­
usz Chrzan z asystą Edwarda Kłu­
sa. Wygląda, że w tak silnym 
składzie komitetów, piknik tego­
roczny okaże się sukcesem pod 
każdym względem.

W tym miejscu płynie apel od 
Komitetu do wszystkich posiada­
jących bileciki losowe, aby ra­
czyli takowe rozprzedać, co zaś 
którzy otrzymali po pięć bilecików 
— o zakupienie przynajmniej 
dwóch. Wszelkie należności będą 
przyjmowane przez sekretarza 
Masolaka i kasjera Kulę w czasie 
pikniku. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o jak najliczniejszy 
udział.

Jesienna Zabawa 
Klubu Białego Orła

Jak zaraportował obecnym dy­
rektorom p. Richard Padzik, Je­
sienna Zabawa Klubu Białego Or­
ła odbędzie się w sobotę, 31 paź­
dziernika, we własnej sali przy 
3736 Alder ul., w Indiana Harbor. 
Będzie to zabawa otwarta dla 
członkostwa i patronów Klubu, 
w ogóle przyjaciół Klubu. I tu pan 
Padzik przygotował wiele niespo­
dzianek dla zwolenników dobrej 
zabawy. Wszyscy proszeni są o 
udział i poparcie.

W tym miejscu Zarząd Klubu 
Białego Orła pragnie stwierdzić 
fakt, że pani Zofia Basiaga z wła­
snej woli podarowała na korzyść 
Klubu wysokiej wartości lodówkę, 
za co, naturalnie, cały Klub jest 
jej niewymownie wdzięczny.

Okręg 15 ZNP 
w Turnieju 
Golfowym

Komisarze Okręgu 15 ZNP — 
Tadeusz Wachel i Maria Drewno, 
podają do wiadomości miłośni­
ków gry w golfa, iż doroczny 
Turniej Golfowy Związku Naro­
dowego Polskiego, o krajowym 
zasięgu, odbędzie się w piątek i 
sobotę, 16-go i 17-go sierpnia, r.b. 
na terenie Windber Country Club 
w Johnstown, Pa.

“Życzeniem naszym jest — 
podkreślają komisarze — by 
Okręg 15 ZNP był jak najliczniej 
reprezentowany w turnieju o za­
sięgu krajowym.”

Aplikacje można otrzymać w 
biurach komisarzy: T. Wachel, 
2062 Indianapolis blvd., w Whit­
ing; Maria Drewno, 301 — 156th 
Place w Calumet City.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

4 sierpnia, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Pla­
cówki 15 SWAP z Gary, na gran­
tach obozowych “Indiana PNA 
Camp, Inc.’’.

10 sierpnia, o godz. 5:30 wlecz.
— Bankiet i Bal Grupy 83 ZNP z 
okazji odnowienia siedziby klubo­
wej przy Western ulicy w South 
Bend.

11 sierpnia, od godz. 10-ej rano.
— Doroczny piknik członkostwa 
Klubu Białego Orła w parku 
Wicker przy Indianapolis blvd. i 
Ridge Rd. w Highland, Indiana.

11 sierpnia, od godz. 12 w poł.
— Piknik, zabawa ogrodowa, sta­
raniem Klubu Sportowego "Syre­
na” na gruntach obozowych "In­
diana PNA, Camp, Inc."

25 sierpnia, o godz. 1 po poł. — 
Piknik Klubu Pułaskiego w par­
ku Douglas, 136-sza i Sheffield 
ave., w North Hammond.

1-go i 2-go września, od godz.
12 w poł.—“Dzień Polonii”—dwu­
dniowy piknik na gruntach obo­
zowych “Indiana PNA Camp, 
Inc.” (3 mile na południe od US 
30 i Highway 51.

28 września, o godz. 8 wlecz - 
Koncert i Bal Chóru Chopina, w 
sali "Greek Cultural Center”, pnr. 
8000 Madison st. w Merrillville, 
Ind

5 października, o godz. 7:30 
wlecz. — Bal Jesienny Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul,, w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago

19 października, o godz. 7 wiecz.
— Jesienna Zabawa Taneczna 
staraniem Oddziału 89 Strzelców 
Legionu Pułaskiego, w sali Wete­
ranów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Orkiestra Władzia 
Drewno.

26 października, o godz. 8:30 
wiecz. — “Halloween Dance” sta­
raniem Klubu Sportowego ‘Syre­
na" w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammood. 
Gra J. Hrabska — orkiestra “Mel­
ody."

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w sali 
“Vicky’s Melody Hall”, pnr. 347 
154th PI., w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

16 listopada, o godz. 5:30 wiecz
— Bankiet i bal z okazji 60-lecia 
Gminy 83 ZNP w sali par. św. 
Stanisława, 150-ta i Indianapolis 
blvd., w East Chicago.

30 listopada o godz, 8 wiecz.— 
Jesienna Zabawa Taneczna Gru­
py 1810 ZNP, w sali Placówki 40 
SWAP, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Orkiestra “Melody” z 
Chicago.

31 grudnia, o godz. 9 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej Placówki 
40 SWAP w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
1975 Rok

My, Żołnierze - Weterani obu 
wojen światowych zrzeszeni w 
Placówce 15 SWAP w Gary, Ind., 
zwracamy się z gorącym apalem, 
prosząc o udział i poparcie pikni­
ku, który odbędzie się w niedzie­
lę, 4 sierpnia na gruntach obozu 
Indiana PNA Camp, przy drodze 
51-ej i 3 mile od 30ej Lincoln 
gdzie znajduje się miejsce pikni­
kowe.

Wierzymy, że Polonia z Gary i 
stanu Ind., oraz wszystkie polskie 
organizacje wypełnią miejsca 
wśród swych licznych zadań i ce­
lów, jak również uznają za popar­
cie 1 ich potrzebę jedynej imprezy 
pikniku, z którego dochód idzie na 
potrzebę ofiar wojny i innych za­
pomóg żołniersko-inwalidzkich.

W tym to cetu apelujemy do 
żołnierskich Placówek: Plac. 40ta 
w Hammond, Ind., Plac. 125 w 
South Bend, Plac. 142 w East Chi­
cago, oraz ich Korpusy Pomocni-

Iskierki
Jedną z godnych poparcia im­

prez polonijnych jest piknik — 
zabawa ogrodowa Weteranów 
Placówki 15 SWAP w niedzielę, 
dnia 4-go sierpnia na gruntach 
obozowych. Koledzy - weterani i 
koleżanki - członkinie Korpusu za­
wsze biorą czynny udział w prze­
jawach życia polonijnego na tu­
tejszym terenie.

* * *
W dziedzinie sportowej Polonia 

w Hammond jest dumna z wy­
czynów młodego, wybitnego pił­
karza piłki footbalowej Roberta 
Graczyka, który wybranym został 
do drużyny reprezentującej pół­
nocny rejon stanu Indiana.

* * *
Stella Kulik z Hammond za­

awansowała na urząd wiceprezy­
denta jednej z największych firm 
bankowych “Hoosier Bank” w In­
diana.

* * *
“Dziękuję Bogu, że są uczciwi 

ludzie — oświadczyła pani Debbie 
Fisher z Cedar Lake — gdy pani 
Bernice Ranut z East Chicago 
zwróciła jej zgubioną portmonet­
kę, w której znajdowało się — 
$110.45.

* * *
,W ubiegłą sobotę, w rezultacie 

wypadku samochodowego znalazła, 
się w szpitalu św. Małgorzaty 14 
letnia Dennise Pierzchialska z Ca­
lumet City. Kierowca samochodu 
Bryan Klosak z Munster, Indiana 
widocznie stracił kontrolę nad sa­
mochodem według oświadtaenia 
policji. Panienka Pierzchalska zo­
stała uderzona, gdy szła na chod­
niku z rowerem.

* * *
W sobotę, dnia 13-go lipca, w 

sali Weteranów pnr. 241 Gostlin 
ul., w North Hammond odbyły się 
gody weselne uroczej Kandi Ann 
Strempka, która poślubiła T. J. 
Sella z Calumet City. Ukończyła 
ona Wyższą Szkołę Hammond 
Tech. Rodzice jej pp. Ted Strem­
pka zamieszkują pnr. 4720 Asto 
Ave., w Hammond.

* * *
W związek małżeński również 

wstąpił Kenneth Pazdur, syn pp. 
K. Pazdur z pnr. 5619 Walter St., 
w Hammond. Ślub jego z panną 
Krystyną Zukauskas odbył się w 
kościele Our Lady of Grace w 
Highland, Indiana w sobotę, dnia 
13 lipca.

* * *
Według oświadczenia guberna­

tora stanu Indiana Otis R. Bowen 
— pomoc finansowa dla szkół pu­
blicznych w stanie będzie naj­
ważniejszym punktem obrad le- 
gislatury stanowej w 1975 roku. 
Wygórowane ceny samodzielnie 
zwiększą koszt utrzymania sZkół 
o sumę ponad 100 milionów do­
larów. Szereg szkół w powiecie 
Lake Indiana zmuszone było zwol­
nić wielu nauczycieli z braku fun­
duszów w budżetach zamrożonych 
przez uchwałę legislatury stano­
wej.

* * *
W ubiegły piątek pożegnał się 

z tym światem nasz rodak James 
Kawczyński, lat 64 z East Chica­
go, Indiana. W smutku pogrążeni 
pozostali: żona Angelinę (z domu 
Kaczka), matka Teresa Kawczyń- 
ska; siostra Helena Cieśla i bracia 
Alex i Henryk. Nabożeństwo żało­
bne w kościele św. Stanisława od­
prawił Ks. Proboszcz Józef Nie­
zgoda. Zmarły pracował w stalo­
wni “Indiana Steel Co.” w East 
Chicago. Cześć Jego Pamięci.

* * *
W ubiegłą sobotę, zmarł rów­

nież lekarz Dr. Edward M. Wiś­
niewski, lat 50. Ś.p. ddktor Wiś­
niewski ukończył Wyższą Szkołę 
“Hammond High School” i był 
weteranem II-giej Wojny Świato­
wej i Koreańskiej.

Wyrazy współczucia przesyła 
Polonia jego matce Bernice z 
Hammond; żonie Lutie, synowi 
Edwardowi Jr., i córeczkom Mary 
i Karen.

cze. Szczególnie też zapraszamy i 
inne organizacje jak: Związek Na­
rodowy Polski, jego przewodnie 
Grupy, Zjednoczenie Rzym. Kato­
lickie, Związek Polek z Grupami 
na czele, Kluby Sportowe i Nowej 
Emigracji, oraz Demokratyczne: 
wszystkich bez wyjątku — zapra­
szamy do wspólnego udziału w te­
gorocznym pikniku. Piknik na 
świeżym powietrzu w obozie w 
niedzielę, 4 sierpnia, niech łączy 
nas w jedną wielką rodzinkę, oka­
zując wolę i serce dla byłego żoł­
nierza. Komitet przygotuje wiele 
niespodzianek: dobrą kuchnię, na­
poje ochładzające i bal z udziałem 
dobrej orkiestry. Zabawimy się ...

Za Komitet: Wincenty Szymań­
ski, przewodniczący; Izydor Bud- 
ner, przew. baru; Jan t Zieliński, 
Anna Zimmerman,prezeska Kor­
pusu; Stefan Kruszyński, komen­
dant Plac.; Mieczysław Tukaj, 
koresp. Plac.

W Sądzie Kryminalnym w 
Crown Point, Indiana sędzia Ja­
mes Clement uznał dentystę Dr. 
Owens Miller z Gary niewinnym 
zastrzelenia niewiasty w Gary, 
Indiana z miesiąca stycznia z po­
wodu tymczasowego obłąkania.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 3 Sierpnia
7:00 wiecz. — K. S. “Syrena” w 

siedzibie klubowej, 602 W. 151-sza 
ul., w East Chicago. — Józefina 
Praszczak, sekr. prot.

7:00 wiecz. — Tow. Strzelców, 
Oddział 89 Legionu Pułaskiego, 
w sali posiedzeń, pnr. 1302 W. 
150-ta ul., w East Chicago.—Józef 
Markowski, sekr. prot.

Niedziela, 4 Sierpnia
1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali par. św. Jana Kantego, 
139ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tamibor- 
ski będzie przyjmował assesmen- 
ty od godziny 12:30 po południu. 
— Alex Czajkowski, prezes.
Poniedziałek, 5 Sierpnia

1:00 po poł. -L. Tow. Córy Polski 
Grupa 81 Zw. Polek, w sali par. 
św. Jadwigi, 17-ta i Oonn, ul., w 
Gary. — Klementyna Dolata, pre­
zeska.
Środa, 7 Sierpnia

2:00 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej przy 
14-ej i Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan, prezeska.
Czwartek, 8 Sierpnia

7:30 wieczorem. — “Madame 
Curie Circle”, Grupa 3134 Z.N.P., 
w sali “Polish American Center”, 
39-ta i Georgia ulica, w Gary. — 
Yottie Kubiak, prezeska.

7:30 wieczorem. — Grupa 693 
ZNP, w sali św. Wojciecha, przy 
121-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whiting. — Władysław Zagrocki, 
sekr. fin.

8:00 wieczorem. — Grupa 114 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Gost­
lin ul., w North Hammond. Se­
kretarz finansowy A. Wachel bę­
dzie przyjmował asesmenty od 
godziny 6-ej wieczorem. — Józef 
Rogalski, prezes.

Tradycyjna 
Jesienna Zabawa

Podajemy do wiadomości Po­
lonii w szczególności organiza­
cjom i członkostwu, że tradycyj­
na Jesienna Zabawa Taneczna 
Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
sobotę 30-go listopada 1974 r. w 
sali Placówki 40 SWAP — 241 
Gostlin ulica w Hammond, Ind., 
początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem, do tańca przygrywać będzie 
znany tutejszej Polonii polski ze­
spół orkiestry z Chicago, Illinois 
“MELODY.”

Więcej szczegółów odnośnie 
wspaniałej zabawy podane będzie 
w prasie i radio w terminie póź­
niejszym. Dziś prosimy wszyst­
kich zainteresowanych zabawą z 
rejonu Calumet i dalszych okolic 
o zarezerwowanie sobie podaną 
datę i o wzięcie udziału w zaba­
wie. Organizacje są proszone o 
wzięcie pod uwagę sobotę, 30 li­
stopada br. przy organizowaniu 
własnych imprez byśmy nie prze­
szkadzali sobie na wzajem w po­
wodzeniu. Z up. za Komitet i Za­
rząd Trybuła Józef, sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Johnstown, Pa. — Pod egidą 
Wydziału Sportu i Młodzieży 
przy zarządzie centralnym ZNP, 
odbędzie się wielki Turniej Gol­
fowy Związku w piątek i sobotę 
16 i 17 sierpnia na boisku Wind­
ber Country Club.

Będzie to 12-doroczny zjazd 

Nagrody Kręglarskie 
Przy Grupie 866 ZNP

Farrell, Pa. — Turniej Krę- 
glarski Złączonych Lig przy Do­
mu Związkowym zakończył się 
pięknym bankietem w tymże Do­
mu Polskim pn. 1020 Wallis Ave, 
którego właścicielem jest Tow. 
K. Pułaskiego Grupa 866 ZNP.

Impreza zgromadziła około 140 
osób. Główną atrakcją było roz­
danie nagród kręglarzom.

Pierwszą nagrodę zespołową o- 
trzymali z Lockovichs gracze J. 
Chaussard, kapitan, R. Bresky, 
J. Bayer, Regina Stankovich, J. 
Zając, P. Baltra, Julia Brumstark 
i Shirley Toth; drugie miejsce 
zdobył zespół Domu Związkowe­
go w składzie — M. Hacerski ka­
pitan, J. Zając, P. Baltra, J. 
Brumstark, S. Toth, trzecie miej­
sce — zespół Sharon Marine — 
N. Kuźniar kapitanka, J. Dellos- 
so, C. Kaszowski, M. Chisholm, 
M. Winiecka; czwarte miejsce ze­
spół Babnis Auto Clinic — J. El­
liot kapitan, S. Babnis, Sally 
Gosnell, Marie Theofiloos, Eillen 
Palm.

Indywidualne nagrody zdobyli 
M. Kacerski i Ann Faller, J. Mc- 
Oarl, Cooky Mills, J. Novak, A. 
Koskan, J. Babnis, C. Mazur Syl­
via Votino, następnie Mary 
Chisholm i Carol Mazur.

Po części oficjalnej dokonano 
wyboru zarządu na rok 1974-75, 
który zajmie się przygotowaniem 
następnego turnieju, j'aki odbę­
dzie się w miesiącu wrześniu w 
lokalu Thornton Hall Lanes. Pre­
zesem jest David Mills, Zofia 
Chmielowska wiceprezeska, kas­
jerka Zofia Włodarczyk, sekre­
tarka Cooky Mills, korespondent­
ka Sylvia Votino, dyrektorzy J. 
Elliot, Ch. Stanek, Irena Kardos, 
Wanda Robinson.

Należy dodać, że Dom Związ­
kowy zbudowany został w 1927 
roku, przedstawiał wartość $100 
tysięcy, i popularnie nazwany zo­
stał Domem Polskim. Grupa 866 
ZNP, połączyła się w 1930 roku 
z Tow. K. Pułaskiego dla Wspól­
nego dobra i podtrzymania Domu 
związkowego na terenie Okręgu 

8 ZNP, do którego grupa należy.

Na Studiach 
Katol. Uniwersytetu 

w Lublinie
Baltimore, Md. — Marie T. Gi­

za, członkini Gr. 692 ZNP, uzy­
skała stypendium z Fundacji Ko­
ściuszkowskiej i udaje się tego 
lata na studia do Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie (Pol­
ska).

Posiada dyplom BA z College 
of Notre Dame of Maryland, dy­
plom magisterski z Catholic Uni­
versity of America, Washington 
DC, certyfikat odbytych studiów 
w Advanced Study in Education 
(CASE) z John Hopkins Univer­
sity oraz dyplom ze studiów na 
Jagiellońskim Uniwersytecie w 
Krakowie (Polska). Na wszyst­
kie studia otrzymywała pomoc 
finansową rządową i stypendia z 
Georgetown University, Kutz­
town State College z Kutztown, 
Pa, i z University of Oslo-Nor- 
wegia.

Od wczesnej młodości była 
czynna w Polish Girl Scout, re­
prezentując tą organizację na o- 
bozie Polanki Związkowej w 
Budd Lake NJ, prowadziła kla­
sy języka polskiego w sobotniej 
szkółce przy Gminie 21 ZNP w 
Baltimore, oraz uczyła języka 
polskiego na kursie konwersacji 
w Essex Community College. Po­
za studiami i nauką jest czynna 
w życiu parafii Św. Stanisława i 
jest sekretarką nowozałożonej 
rady Archidioceśion Pastoral 
Council archidiecezji Baltimor- 
skiej.

Zarząd i członkowie Grupy 
692 ZNP, życzą jej dalszych suk­
cesów na studiach i spędzenia 
miłego czasu w Polsce.

Bal Debiutantek 
Okręgu 6 ZNP

Wilmington, Delaware. — Sta­
raniem wspólnym Okręgu 6 i 
Wydziału Kobiet ZNP, odbędzie 
się w sobotę 7 września, w sali 
Gold Ballroom, w Hotelu Du 
Pont, w Wilmington Delaware 
doroczny bal debiutantek.

Przynależne do tego okręgu 
Gminy i Grupy związkowe, pro­
szone sę o przedstawianie debiu­
tantek z podawaniem ich naz­
wisk i przynależności do grupy 
związkowej. Komisarka Aniela 
Turochy dokłada z komitetem 
wszelkich starań, by impreza 
wypadła jak najlepiej ku zado­
woleniu panienek i Związkow­
ców. Udzieli ona bliższych infor­
macji na adres 224 New Castle 
Ave, New Castle, Delaware 

I 19720. 

miłośników tego sportu i zwycię­
zcom będą wręczane trofea ufun­
dowane przez Związek w Chica­
go.

Opłata od jednego zawodnika 
wynosi $21, co pokrywa koszt gry 
przez dwa dni i podanie kolacji 
w każdy wieczór.

Zgłoszenia do udziału w tur­
nieju są przyjmowane do 1 sierp­
nia na adres przewodniczącego 
Frank Prochot Vice President 
PNA 1514-20 W. Division St, 
Chicago, Illinois 60622 (the PNA 
Sports-Youth Commission).

Impreza z Pomocą 
Dla Polki

Boston, N.Y. — Lokalny komi­
tet w Bostonie na czele z preze­
sem J. Alecks i wicepr. Antonim 
Baldyga urządza 1 września przy­
jęcie z zabawą taneczną ażeby 
przyjść z finansową pomocą 
Wandzie Cytowskiej, nauczyciel­
ce z Polski. Jest ona siostrzenicą 
Józefa Alecksa prezesa Wydziału 
Kongresu Polonii na wschodnią 
część stanu Mass.

Na Uniwersytecie Warszaw­
skim zrobiła magisterium z języ­
ka angielskiego potem uczyła te­
go języka w Polsce i obecnie pra­
cuje nad doktoratem j w tym ce­
lu uczęszcza do Suffolk Univer­
sity w Bostonie. Po powrocie do 
Polski ma zamiar napisać książ­
kę na temat “the American way 
of life”.

Zabawa odbędzie się o 6 wie­
czorem w sali Polskiego Klubu 
pn. 82 Boston St, w So. Boston, 
Mass, i komitet prosi Polonię o 
poparcie.

Z Sejmiku 
Wydziału Kobiet 

Okręgu 3 Związku 
Amsterdam, N.Y. — Wydział 

Kobiet Okr. 3 ZNP, odbył 5 ma­
ja, doroczny sejmik, Obrady by­
ły prowadzone w siedzibie Gmi­
ny 113, pod przewodnictwem ko­
misarki Heleny Piotrowskiej z 
udziałem 20 delegatek, z czego 
10 delegatek reprezentowano 8 
gmin i 10 delegatek 10 grup 
związkowych.

Ranna sesja rozpoczęła się o 9, 
uczczono zmarłych, poczym za­
mianowana sekretarka Cecylia 
Posłuszna odczytała protokół w 
tym nadesłane telegramy z ży­
czeniami członków zarządu cen­
tralnego w Chicago.
Komitety

Komisarka Piotrowska zamia­
nowała następujące komitety: 
przyjęcia w składzie J. Mroczek 
przew; regulaminu — W. Klimek 
przew; mandatów — M. Farkas 
przew;
Honorowa Matka

Dokonano wyboru matki hono­
rowej Okręgu 3 ZNP na rok bie­
żący. Urzędujący komitet z Jó­
zefą Tencza na czele wyróżnił 
Eleonorę Karandyszewską długo­
letnią pracowniczkę przy Grupie 
1608 i byłą wiceprezeskę Gm. 113 
ZNP, przez 11 lat.

Następnie delegatki i goście 
udali się do kościoła Św. Stani­
sława, gdzie o 11.30 ks. Raymond 
Piechocki odprawił uroczystą 
mszę św, na intencję Wydziału 
Kobiet.
Druga Sesja

Po obiedzie, który przygotowa­
ły związkowczynie na czele z 
Edith Mikinas wicepr. Gm. 113, 
komisarka otworzyła obrady. De­
legatki przywitał prezes Gm. 113 
Jan Rajter, krótko przemówili 
dyrektor ZNP Henryk Burke, 
komisarz Okr. 3 ZNP L, Babire- 
cki, sekr. okręgowy Stefan Zdun- 
czyk.

Tematem obrad były sprawoz­
dania złożone przez komitety — 
rozwoju przew. C. Strawińska, 
budżetu — przew. K. Wardaszko, 
młodzieży — przew. M. Zdun- 
czyk oraz sprawozdania urzędni­
czek komisarki H. Piotrowskiej, 
wicepr. M. Farkas, sekr. fin. Hel. 
Klarman. Kasjerka Fr. Kaido nie 
była obecna, oraz kom. rezolucji 
której treść odczytała przew. C. 
Posłuszny.

Następny sejmik uchwalono 
odbyć w dniach 17 i 18 maja 1975 
r, w Schenectady NY, poczym 
odśpiewano na zakończenie “Bo­
że coś Polskę i God Bless Amer­
ica”.
Nagrody

Atrakcją obrad było przyzna­
nie i wręczenie nagród za pracę 
związkową. Komitet rozwoju wy­
dał nagrody następującym pra- 
cowniczkom Z. Paliwoda Gm. 84- 
Gr. 2637, H. Brzozowska Gm. 
136-Gr. 1684, L. Dobrucka Gm. 
136-Gr. 2462, B. Kulesza Gm. 112- 
Gr. 2814, J. Putzki Gm. 84-Gr. 
2881, J. Mroczek Gm. 113-Gr. 
1291, C. Strawinska Gm. 67-Gr. 
2066, E. Fudal Gm. 129-Gr. 383 i 
1562, M. Farkas Gm. 17-Gr. 1030, 
S. Bolanowska Gm. 67-Gr. 2446, i 
C. Posłuszny Gmina 102-Gr. 510 
ZNP.

Tematem dyskusji innych były 
aktualne sprawy dotyczące roz­
woju Kolegium-Alliance College, 
Zlot młodzieży w szkole związ­
kowej, 3-tygodniowy kurs in- 

I struktorski, bliższych informacji 
I udzielała komisarka Piotrowska.

Jan Kasprowicz:
‘‘Ten jest najszczęśliwszy z ludzi,
Któremu nic zapału do ksiąg nie ostudzi”.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Service
515 Conkey St 
Hammond, Indiana 45524 
TeL WI 1-7808
Franklin Pharmacy
1517 Franklin St 
Michigan City, Ind. 46360 
TeL 874-8715
Harbor News Ageney
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 45512 
Tel. 358-2878
Peoples Variety Store 
4514 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
TeL 215-357-5050

Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend, Ind. 46619 
Tel. 287-4033

Doktor Marcinek Nie Żyje

Piknik Klubu Białego Orła 
Za Dwa Tygodnie


